
Popularna i łubiana na całym sweecie gwiazdka filmowa Shirley Tempie jest także entuzjastką sportu 
narciarskiego. Na zdjęciu widzimy ją, jak stawia pierwsze kroki na śnieżnym puchu.

NAJMŁODSZA GWIAZDA FILMOWA NA NARTACH
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Bokserzy Ulany ui drodze oo nowe mistrzosluio Polski
Kraków, 1 marca.

Tegoir>oicizne zawody bokserskie o mistrzo­
stwo dirużynlawe Polski z miejsca przynio­
sły drużynie poznańskiej Warty jeden suk­
ces za drugim. Jest to jedna : najwięk­
szych niespodzianek, gdyż wszyscy liczyli, 
że drużyna poznańska, osłabiona bardzo 
wyraźnie w bież, sezonie, nie potrafi tak 
łatwo uporać się ze swymi przeciwnikami.

Tymczasem wbrew wszelkim obliczeniom 
Warta zdołała wszystkie spotkania w pier­
wszej sesji zakończyć zwycięsko, tak, iż 
pozostały jej do rozogniania jeszcze trzy 
wałki, ale już na własnym gruncie, tułaj 
będzie znacznie łallwiej Warcie rozprawić

Harfa-H. C. P. 12:4
Poznań, 28 lutego (teł.). Spotkanie to o 

drużynowe mistrzostwo . Polski pomiędzy 
Wartą a HOP oczekiwane było ze zrozu­
miałem zainteresowaniem przez sfery spor­
towe Wielkopolski, z uwagi na ostatnie do­
bre wyniki i postępy pięściarzy HCP. Do 
niedzielnego spotkania lepiej jednak przy­
gotowała się Warta, która niemniej nie 
może narzekać na brak szczęścia, albowiem 
w drużynie HCP

zabrakło dwóch najlepszych 
pięściarzy,

tj. w wadze muszej Liszkego, a w wadze 
półciężkiej Klimeckiego. Pierwszy nie sta­
nął do walki towarzyskiej, gdyż przy wa­
dze wykazał nadwagę około 200 gramów. 
Jest to wielkie niedopatrzenie nietylko sa­
mego zawodnika, ale i kierownictwa klubu. 
Liszkę miał bowiem wszelkie szanse zaimka- 
sować dwa punkty w walce z Wolniakow- 
skim III. Klimecki nie mógł stanąć do me­
czu z powodu poważnej kontuzji nosa, ja­
kiej doznał podczas ćwiczeń wojskowych.

Warta wystąpiła doi meczu po dłuższej 
przerwie z Kajnarem. Jak wiadomo zawod­
nik len przez pewien czas unikał spotkań 
ze silniejszym przeciwnikiem, m. .ini z Wo- 
źniakiewiczem, toteż jego 'walka przeciw 
młodemu Szymczakowi, prowadzona nie zu­
pełnie po dżentelmeńsku, spotkała się z nie- 
za d o wiol-en tom ip ubliiczn o śc i.

Najlepszym bokserem niedzielnego me­
czu był Szymura. Ostatnie wałki w repre­
zentacjach, jakie stoczył Szymura, odbiły 
się na nim widocznie z korzyścią. Z pozo­
stałych w drużynie Warty należy wyróżnić 
Koziołka i Sipińskiego. Reszta była słabsza, 
a szczególnie w wadze ciężkiej Mrówka.

W drużynie Ciegielskiego dobrze wypad! 
Staszak, zawodnik o silnym ciosie, lecz ma­
łej jeszcze rutynie bokserskiej. Punkty dla 
HCP zdobył Walkowiak, który nadspodzie­
wanie wysoko pokonał Frankowskiego oraz 
Adamczyk, który był wyraźnie lepszy od 
Mrówki. Walki były żywe, niektóre z nich 
ciekawe, jednak poziom tych walk stanow­

Okede-I. K. P. (Łódź) 8:8
Warszawa, 28 lutego (Tell. Niedzielny 

mecz Okęcia z łódzkim IKP z cyklu dlnuży- 
nowyidh mllstrizolstw Polski, rozegramy w 
Cyrku, stal stanowczo niżej, niż poprze­
dnie spotkanid mistrzowskie. Publiczność, 
jakby wyczuwając, że zawady nie staną na 
odpowiednim poiziomie, stawiła silę mniej 
licznie, niż zwykle. Charaktierystycznem 
jest, że wiiedzorem w sali Operetki podczas 
zawodów m;a rzecz Pomocy Zimowej, wi­
downia była bardziej, niż w Cyrku zapeł­
niona.

Do słabszego -poziomu zawodów przyczy­
niły się .

poważne rezerwy w składach 
obu drużyn. Okęcie nie mogło- wysławić 
Kozłowskiego, który na treningu nadwyrę­
żył sobie rękę, nadto Pisarskiego, który mu- 
siali wyjechać wi islprawa.ch rodzinnych i 
wreszcie Garsteckiego,

IKP nile .pioizostało w tyle w kwestji osła­
bienia składu i zjawiło się na ringu war­
szawskim mdty-lko

bez Chmielewskiego,
ale także bez Popielatego, Bartniaka i Cze- 
sławskiego. Jedinem sitowiem przynajmniej 
połowa rezerwowanych po- obu strunach.

Nic więc dziwnego,

że zawody nie dopisały
i minęły właściwie bez wrażenia, jeśli cho- 
dzi o iich piraiwidźiWie sportową wartość. 

się ze swymi przeciwnikami, co uprawniać 
nas musi do uważania Warty za pewnego 
niemal mistrza Polski na r. 1937. Poniżej 
zainiesiZazamy

obecną tabelkę tych rozgrywek.
Przedstawia się ona następująco:
1) Warta 3 mecze 6 pkt., stosunek zwyc 

31:17.
2) IKP Łódź 3 miedze, 3 pkt., stos. zwyc. 

20:23.
3) Okęcie 3 mecze, 2 pkt.. stosunek zwvc. 

22:26.
4) H. C. P. Poznań 3 medze, I pkt.. stos, 

zwyc. 18:30.

czo nie mógł zadowolić bywalców licznych 
m ec zó w .pięść Jarskich.

Wyniki
były następujące:

W wadze muszej Wolniakowski III (W) 
zwycięży! bez walki, gdyż Liszkę z powodu 
nadwagi do meczu nie. stanął.

W koguciej wadze po bardzo zaciętej 
walce, technicznie lepszy i precyzyjniejszy 
w ciosach Koziołek pokonał Kołeckiego na 
punkty, mimo, że znalazł się sam kilkakrot­
nie w ciężkich opałach.

W wadze piórkowej Frankowski (WI 
walczył wyjątkowo słabo. .Nie mógł on o- 
przeć się silnym ciosom bardziej agresyw­
nego Walkowiaka, który wygrał spotkanie 
pewnie na punkty.

W wadize lekkiej stoczono nie bardzo ła­
dną walkę, która chwilami robiła wrażenie 
bijatyki, Kajnar zaatakował z furją Szym­
czaka tak, że po krótkim czasie wyraźnie się 
wypompował i kończąc .walkę, był wyczer­
pany. W drugiej rundzie poszedł Kajnar 
na kilka sekund na deski. Wynik zwycięski 
Kajnara krzywdzi wyraźnie Szymczaka, 
walczącego bardzo ambitnie.

W w,adze półśredniej Sipiński (W), po 
dość ciężkiej przeprawie, dzięki świetnym 
un,łkaniom i technicznej wyższości, „wy­
punktował" Radomskiego.

W wadze średniej Sułczyński (W; poko­
nał Staszaka na .punkty. Staszak walczył 
bardzo dobrze w drugieni starciu, lecz pod 
koniec nie wytrzymał silnego tempa.

W wadze półciężkiej Szymura górował 
zdecydowanie. W drugiej rundzie otrzymał 
Kaźmierczak kilka silnych haków, -wiskulek 
czego jest mocno- oszołomiony i rezygnuje 
z walki. Zwyciężył Szymura.

Walkę w wadze ciężkiej, która stała na 
niskim poziomie a miała przebieg chwilami 
dość komiczny, zakończył zwycięsko Adam­
czyk, który pokonał Mrówkę przez k. o. w 
drugiej rundzie.

W ringu sędziował p. Zarzycki z Warsza­
wy, a na punkty rtm. Koprowski z Pomo­
rza.

Dlopiero, gdy stan meczu br zm i a 1 7:7, gdy 
od wyinlilku wagi ciężkiej zależało zwycię­
stwo, ożywiło się nieco. Spolkaniie jednak 
pomiędzy Kubiakiem i Łeoniakiem, pod 
względem sportowym bardzo nieszczegól­
ne. pofrafillo: jednak iz tych względów roz­
palić widownię, tembairdzej, że do ostatniej 
chwili szanse obu zaWiodln-ików przedsta­
wiały się zupełnie równo.

•Sędzia punktowy uizhał lę chaotyczną 
walkę za remisową, ale tym razem nie za­
dowolił chyba nikogo, ptojnieważ stronnicy 
IKP wifdlzielli .zwycięzcę w Kubiaku, a zwo­
lennicy Oikięcial życzyli sobie naturalnie 
zwyci.ęsUlwia Leoirtiaka. Zresztą trudno tułaj 
osądzić, który z zaiwioidinik.ów był baridlziej 
pok-rżylwidlzniny i dlatego jesteśmy zdania, 
że ogłoszenie remisu było może najiraf- 
mcjsżem.

Spotkanie Wożniakiewicza 
z Bąkowskim

stanowiło starcie się dwóch systemów, a 
miamiowilcile spokojnej taik-tyki. reprezento­
wanej przez Bąkowskiego i zaciętej bojo- 
woiści, której czołowym przedstawicielem w 
Polsce jest Woźniakiowiczj. Ten oislatni roz- 
strzygniął to spotkanie zupełnie wyraźnie 
mi swoją korzyść, zmęczywszy swemi ata­
kami bairidźo modno przeciwnika.

Dobrą formę wykazał bardzo pewnie cza­
jący siłę na ringu. Czortek, odważny, choć 
chaotycznie wiailczący Matuszewski io;ra.z 
Scweryniak, dla którego zjwycięstwo przez

k) o. będzie, naipe.w.n.0 d.użem odprężeniem 
po niefoihtuninlym występie w Dortmundzie.

W drużynie -łódźkiej obok Spodenkiewi- 
eza i Pietrzaka, którzy wylkaizali olbrzymią 
przewagę niald! s»wymi praeciwiiiikami, wy­
różnić można także odważnego przeciiwni- 
ka Czortka — Marciininkai. Nie mógł zado­
wolić Diuiikiofwislkiii, który nie potrafił się 
przec iw s 1 a wić Mal uszew s k tomu.

Wyniki walk
wy paldły następująco:

Waga mnisza’: Miller (O) remisuje z Mar- 
cinkoiwislkńn (IKP) po mało ciekawej walce. 
Obaj ząwodnicy- pod wizględem technicz­
nym słabi.

Waga kogucia: Oz-ortek (O) wygrywa na 
pupnlkfy z Marciniafciiem (IKP). Czortek. o- 
szezędiza się wyraźnie i dopiero w trzeciej 
rundzie pokaizuje, co .umie. Marciniak od­
ważny, okazuje się dobrym materjałem.

Waga piórkowa: Spodenk.ie.wicz (IKP) 
wygrywa z Narwiczem (O) na punkty. Cały 
czas pnzewaźa Łodzianin, Narwicz słabnie 
od drugiej r-uHidy.

Waga leikika: Wożnilakiewic.z (IKP) hije 
1’ąkoiwslkiegio (O) na punkty. W pierwszych 
dwóch runida.ch Waźniaikiewicz atakuje o- 
sii.o, a Bąko;W.ski ograni.cza. się do kiointro- 
wania. Zawodnik Okęcia jest jednak wkoń- 
c.u drugiej rutnidy wynaźn&e zmęczony i w 
trzectoj łjodźianlln .zdecydowan.le wygrywa

Biidgoszcz zuiycB ui hoH Gniezno 13:3
Bydgoszcz, 28 lutego (Teł). W sali Re­

sursy Ku.jilkcikioj w Bydgoszczy odbyły się 
w niedzielę w południe iciz-war.te /kolei mię- 
dzy-milaistowe .ząwpdy bokis.CT.skie między re- 
prez iniliadjaimi m. Bydg|0iSzc!zy i Gnieizma. 
które p.nzyn':nSly wiy.sokió i za-służone zwy­
cięstwo. gor-plcrdlainzjoim w sto.s.u-nku 13:3.

Było to itozecile zkołei zwyclęslwo repre­
zentacji' Bydlgiosizcizy, skutkiem którego Byd­
goszczanie zdobyli na własność nagrodę. 
ofiarioiwainą przez prezydenta m. Gniezna 
dra Laiulererai.

Gn-ileizno adobyita jtócfen jiu-nkit w wadze 
lekkiej i dwa punkty przez zdyskwka.lifi- 
kowanie Bydgo-s,zc:zamiina w wiaidlze koguciej. 
Pozioiu zawodów nie był wysoki. Bydgo- 
szczainie górniwalr o klasę nad prze.ciiwmi- 
kiem.

Najładniejszą walkę 
stoczyli- Rinke (BydgoSziclz) z. Bidzińskim 
(Gniez-ita).

Org-an:i.zaiti ja zawodów, pmcpbowaldlzioina 
bardzo spra-wmiie, sporny wala w ręku miej­
skiego Komitetu PW i WP przy współpra­
cy przedstawiiciieli miejsc-oiwydh klubów. — 
Pe.bliCzinnlść dopisała, wy-pełnirając salę do 
ostatinii-ego. mfejsca.

Sędziicwiali na punkty objektywmie p. An- 
drzejak (Gnitozmo) -i p. Gugacz (Bydgoszcz). 
W ringu p. Michaldk, pr'ze:wi«d!iv;czący wy­
działu sędzio-wiskiiego z Gnudiziądza.

Wisła—Slatla w boksie 8:8
W sobotę odbył silę w Rudzie Śl. na sali 

„Hotelu Piast" rewanżowy mecz pięściarski 
pomiędzy T. S. Wista (Kraków), a miejsco­
wym K. S. Sladia, który zakończył się wy- 
nikiem nierozstrzygniętym w stosunku 8:8.

Sklład dinużyln był nas-t.: Wisła.: Juszclzyk, 
Bałucki, Grela-, Mach, MoSzkiowski, Rako­
czy, Niwiński i Żbik. Slavia: Sus II, En­
gel 1, Adamiec, Sus I, Kłopot, Flasińsk.i, Pe- 
torek i Kowa-cziek.

Wynik tych zawodów krzywdzi Wisłę, 
w decyzjach, odnośnie do- wagi koguciej.

Przebieg zawodów
Waga musiza: Juszczyk (W), po bardzo 

żywej watce, stale atakując, bije wysoko 
na punkty śłalnilaljiącego się już w trzeciej 
ruin-dziie Susa II.

Waga kogucia (I): Bałucki (W), po’bar­
dzo ładnej i czystej walce, mimo, że ma 
przewagę niald Engtom I (Si), według oinze- 
czcniia sędziów prizegrywa.

Waga ikoguićia. (II): Grela (W), mając za 
pn zeciiiwmika suifloiwego jeszdze i nerwo wo 
w-alc.zącego Adamea (SI) przy mało cjeka- 
waje walce uzy.slkuje dużą przewagę pun­
któw, przeprowaidlzając częste ataki serja- 
m: to feż wynik remisowy krzywdzi rów­
nież zaiwoldniłka Wisły.

Waga, płotkowa: Mach (W) w watce z

Waga pólśre.dnia: Seweryniak (O) wy­
grywa pnzeiz k. o. z Kowalewskim (IKP) w 
trzeciej rundzie. Poraąlik/oiwo przewaga Se- 
weryniaka, w drugiej rundzie dochodzi jed­
nak do głolsu Łodziilanain. Seweryniak ata­
kuje stale żołądek przeciwnika i w trzeciej 
rundzie trafia go tak silnie, że Kowalew­
ski zostaje wyliczony. IKP założyło protest 
za zbyt niski ciiois, ale protest ten odrzuco­
no po- zbadaniu Kowalewtsk'iego przez leka­
rza.

Waga średhia: Mauszewski (O) zwycięża 
Durkuwsik-iego (IKP) nai punkty. Wałka b. 
chaotyczna, wykazała więksizą bojowość u 
Matuszewskiego i słabą kondycję Du-rkow- 
skiego.

Waga półciężka: Pietrzak (IKP) zwycięża 
na punkty Ma.łklo.wskiego (Oj. Łodzianin 
daje sobie bez trudu radę z. przeciwnikiem. 
Małko-wslki ząpoznaje się w ostatniej run­
dzie kilkakno-lnie z deskami, ale wytrzymuje 
do końca.

Waga ciężka:: Leoniak (Ol remisuje z 
Kubiakiem (IKP). W pierwszej rundzie Lco- 
r.lalk zasypuje Łodzianina gradem ciosów, 
ale w' drugiej udaje się iznów Kubiakowi 
trafić kilka razy przeciwnika, choć sani po 
jednym z ciasów Leoniaka zaczyna krwa­
wić z nosa. W trzeciej rundzie raczej Leo­
niak był lepszym.

Sędziował w ringu p. Derda (Poznań), a 
na punkty p. Sadłowśki (Katowice).

Wyniki walk:
W muszej Wandzlewicz (Bydgoszcz) wy­

giął wysoko na punkty z Lacho.wi.a,kie.m 
((>iM-c.zrtoi.

W koguciej Rzyski (Gniezno) zdobył 
dwa pirnkty przez dyskwalifikację Boroiwi- 
cza (Bydgoszaz) w trzeciej -rundzie. Boro­
wicz miał całkoiwiitą przewagę nad swoim 
przeciwnjkie.in.

W w. piórkowej: Rinke (Bydgoszcz) po­
konał wysoko na pu.rtkiliy Bidzińsk-iego 
(Gn .ieamtoi).

W wadzie lekkiej walka pomiędzy Dor­
szem (Bydgoszcz) a Kaczmarkiem (Gnie­
zno) po walce wyrównanej pnzyniosla wy­
nik meroizsthliziyginłęty.

W wadze półśredniej Nowicki (Byd­
goszcz) zwyciężyli na punkty Nfedlzielskie- 
go (Gnieżno) po inieeieklarwej walce.

W wadize. średniej Urbaniak (Byd.gos.zczi 
pokonał na punkty Sobieralsikiego. Urba­
niak nie wykioirzy-sitat szeregu- o-kazyj i swych 
waijor.ów, które mogły mu- przynieść zwy­
cięstwo przez Ik. o. już w drugiej rundzie.

W wadize póWężM®) Łukowski (Byd­
goszcz) już w pierwszej rundzie zwycięża 
przez k. o. Sytowiśk-iego (Gnitoano).

W wadze ciężkioj Bo,rouńński pokonał w 
tinzecf-ej -runldzie przez k-. o. Pawłowskiego 
(Guitaznio).

Susem I (SI.) pokazał nam ładną technikę 
i szybką oujentację. Walka prowadzona w 
zyw-em -tempie, dała wynik nierozstrzygnię­
ty. ‘

W drugiej rundzie tej wałki obserwowa­
liśmy niemile zajście, gdy Sus uderzlopy w 
ofkolicę żołądka, poszedł na deski. W cza­
sie bo-wiem, gdy Mach odchodiził od prze­
ciwległego- rogu ringu, Sus Szybko wstał, 
podbiegł cihylrze i zaatakował przeciwnika 
od tylu, za co. oitrizymał upomnSe.n.ie. Zaeho- 
wiaiiiie się .zaiwioidnika Susa 1 było wysoce 
niesportowe,

Waga lekka: Moszkowski (W) wygrywa 
wysoko: na punkty z. niewyrlobtonym jesz­
cze Kliopotern (SI), kfóry wyka-zat jednak 
dużą wytrzymatość i wielką ambicję.

Waga pólśredniia: Rakoczy (W) przegry­
wa wyraźnie nai punkty z bardzo dobrym i 
o dużej rutynie za,wodnikiem Kłosińskim 
(SI).

Waga, średnia: Niwiński, (W), u którego 
daje się zauważyć brak trentogu wskutek 
służby wojskowej, będąc w trzeciej run­
dzie zupełnie giloggy, przegry wa z. Peterkiem 
(SIj przez techniczne k. o.

Waga- pótó:'ęiżk:a-: Znafcomlly zawodnik 
Wisły Żbik, prowadzać cały czas walkę w 
mor.denczem tempie, wygrywa na punkty z 
niewiele mu ustęjiującyni Kolwaczkiem (Sil.



IMPONUJĄCA RE W JA NARCIARSTWA NIZINNEGO
Zw. Rezerwistów z Wisty zwycięża w marszu narciarskim Zulów—Wilno

Wilno, 27 lutego. Tegoroczny marsz 
narciarski Żulów—Wilno na 96 zgło­
szonych patroli zgromadził ńa starcie 
81, przy 19 zawodnikach startujących 
indywidualnie. Marsz obudził w Wil­
nie ogromne zaciekawienie.

Wszystkie zabytki historyczne Wil­
na, jak: Góra Zamkowa, Ostra Bra,- 
ma, Ratusz, Katedra i inne były przez 
trzy dni iluminowane. Przeprowadzo­
no także dekoracje miejscowości, 
przez które przebiegała trasa marszu, 
a wiec w Zulowie, Podbrodziu, Nie- 
menczynie i Wilejee. Dekoracje te, 
pomyślane w sposób artystyczny, pro­
jektował lept. Kensbok.

W dniu otwarcia za.wodów, t. j. 
w piątek, wszyscy zawodnicy zgro­
madzili sią w sali miejskiej, gdzie 
przy dźwiękach „Pierwszej Brygady*1 
na sale wszedł gen. Skwarczyński. Po­
witał on zawodników, zaznaczając je­
dnocześnie cel zawodów i powagę ca-

Eugenjusz Wójcicki z WKS Śmigły Wilno 
składa imieniem uczestników marszu nar­
ciarskiego Zułów—Wilno Ślubowanie spor­

towej walki.

łej imprezy, która związana jest z od­
daniem hołdu Pierwszemu Marszał­
kowi Polski Józefowi Piłsudskiemu.

W imieniu miasta, przemawiał wi­
ceprezydent Kazimierz Grodzicki, któ­
ry wyraził radość z okazji przybycia 
do Wilna narciarzy z całej Polski i 
życzył im, by na śniegach Wileń- 
szczyzny osiągnęli jak najlepsze wy­
niki.

Po tej wstępnej uroczystości przy­
stąpiono do losowania numerów i 
plombowania zawodników. Celem 
uniknięcia ewentualnej zamiany na 
trasie wszyscy zawodnicy zostali 
oplombowani. Już w czasie losowania 
okazało sie, że do marszu zgłosiło sie 
bardzo wiele pierwszorzędnych pa­
troli, jak ze Szkoły podchorążych, Zw. 
rezerwistów, pułków podhalańskich, 
Związku Strzeleckiego i kilka cał­
kiem niezłych patroli z Wilna, wśród 
których na pierwszy plan wybijały 
sie zespoły A. Z. S. i Ogniska KPW, 
wałczące z sobą od kilku lat o hege- 
monją w narciarstwie wileńskiem.

Po dokonaniu tych czynności
zawodnicy wieczorem złożyli 

hołd pamięci
Marszalka J. Piłsudskiego

na Rossie przy płycie z Jego Sercem. 
Była to imponująca uroczystość. Za­
wodnicy, maszerując przez cale mia­
sto, przybyli na Rossę w otoczeniu 
100 płonących pochodni i przy wer­
blach. Na Rossie kierownik zawodów 
mjr. Czesław Mierzejewski zdał ra­
port sportowy gen. Kleebergowi, a na­
stępnie delegacja złożyła wieniec na 
płycie. ’

W czasie składania wieńęa zapa­
nowała cisza milczenia, a po bokach 
płyty zapłonęły znicze. Uroczystość 
hołdowniczą zaszczyciła niespodziewa­
nie swoją obecnością P. Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska, która razem 
z Marszałkiem Śmigłym-Rydzem i mi­
nistrem T. Kasprzyckim zgodziła sie 
przyjąć protektorat nad 'tą imprezą 
narciarską.

Marsz narciarski Zułów—Wilno, 
który rok rocznie zdobywa coraz szer­
szy rozgłos, staje sie coraz większa, 
imprezą narciarską. W tym roku, nie­

stety, nie ściągnął na start patroli za­
granicznych. Istniał projekt ściągnię­
cia do nas zawodników z Finlandji, 
Łotwy i Estonji, ale na razie Wstrzy­
mano sie z tem dlatego, że wychodzo­
no z założenia, iż naprzód trzeba dą­
żyć do tego, by marsz ten uzyskał od­
powiedni poziom sportowy.

Trzeba jeszcze na jedno zwrócić u- 
wagą, a mianowicie na to, że tegorocz­
ne zawody na trasie Zulów—Wilno 
były jednocześnie

mistrzostwami Armji.

Pierwsza etap marszu
Właściwe rozpoczęcie zawodów na­

stąpiło faktycznie w sobotę rano 
w Zulowie. Do Zulowa przybyły dwa 
pociągi popularne z Wilna. Zapełniła 
je przeważnie młodzież szkolna.

Przed ustawioną kolumną przeszedł 
gen. Kleeberg, któremu mjr. Mierze­
jewski zdał raport, a gen. Kleeberg 
wygłosił podniosłe przemówienie do 
zawodników. Następnie głos zabrał 
płk. Janicki, prezes Wileńskiego Okr. 
Zw. Narciarskiego, który przemawiał 
w imieniu prezesa, P. Z. N. wiicemin. 
Bobkowskiego. Po tych przemówie­
niach narciarz WKS Śmigły Euge­
niusz Wójcicki w imieniu wszystkich 
zawodników

złożył ślubowanie, 
że walka odbywać sie bedzie w duchu 
sportowym.

Na tem wszystkie uroczystości i ce- 
remonje skończono. Publiczność zgro­
madziła sie przy bramie triumfalnej 
z lodu, z pod której startowały zespo­
ły. Narciarze pierwszego dnia starto­
wali

z Zułowa do Niemenczyna.
Trasa wynosiła 36 km. Trasa miała 
charakter płaski, z małemi jednak 
wzniesieniami.

Pierwszego dnia zawodnicy mieli 
idealną pogodę. Mróz, śnieg i słońce. 
Wyniki pierwszego dnia zawodów:

Na pierwsze miejsce wysunął sie, 
jak było zresztą do przewidzenia, pa­
trol Zw. rezerwistów Wisła (Śląsk), 
który na półmetku miał czas 4 godz. 
44 min. 55 sek, Niespodziewanie przy 
tak silnej konkurencji, na drugie

Drugi etap i zakończenie
Wilno, 28 lutego. (Tel) W niedziele 

nastąpiło w Wilnie zakończenie mar­
szu narciarskiego Zulów—Wilno. Na 
stadjonie wojskowym Antokolu zgro­
madziło sią ponad 5.000 widzów. Pu­
bliczność przeszło 4 godziny oczekiwa­
ła na przybycie pierwszego patrolu 
z trasy. Wśród zgromadzonej publicz­
ności w łoży honorowej zasiadł m, im. 
wiceprzewodniczący Rady naukowej 
W. F. gen. Rouppert, a obok niego 
gen. Kleeberg, gen. Skwarczyński, płk. 
Wenda i wiele innych osobistości.

Organizatorzy przewidywali, że 
pierwsze patrole wpadną na, metą 
ok. godz. 11. Nie stało sie to ze wzglą­
du na złe warunki atmosferyczne, 
gdyż w niedzielą nadeszła, silna fala 
odwilży. Z soboty na niedzielą zmie­
niły sią wiąc do niepoznania, warunki 
śnieżne i zamiast suchego śniegu mie­
liśmy mokry podkład, po którym mu-

Patrol Szkoły Podchorążych Piechoty opu­
szcza start marszu narciarskiego Zulów

Wilno.

Czynniki miarodajną wychodziły z za­
łożenia, że należy zerwać z tem, by 
organizować dla wojska imprezy o 
programie klasycznym, a trzeba wła,- 
śnie przejść na bardziej im odpowia­
dające konkurencje: na marsze i dla­
tego wybrano właśnie marsz Zulów— 
Wilno, jako zawody o mistrzostwo 
armji. Nic też dziwnego, że na star­
cie stanęło sporo patroli wojskowych, 
a na czele ich zespoły z pułków pod­
halańskich.

miejsce wysunął sie zespół Ogniska 
KPW z Wilna, mając dobry czas 4 g. 
47 min. 37 sek. Trzecie miejsce zajął 
zespól Szkoły podchorążych piechoty 
5 g. 0 min., 04 sek. 4) Zw. rezerwistów 
Wilno — 5:02.06. Drużyna AZS wileń­
skiego, startująca pod numerem 2, 
osiągnęła czas 5:03.00. Na dalszych 
miejscach: pułk strzelców podhalań­
skich 5:07.03, W. K. S Niemenczyn 
5:08.04, P. K: S. Wilno 5:15.06, pułk 
piechoty Wilno 5:26.58.

Doskonały czas w grupie indywi­
dualnej uzyskał Błoński, który osiąg­
nął wynik lepszy od wszystkich pa­
troli, a mianowicie 4:33.44. Drugie 
miejsce 'ma Wisełka 4:39.07. Trzecie 
Sędzimir 4:43.42.

Bardzo dobrze biegła
jedyna zawodniczka 

Wanda Ciundziewicka
z Ogniska Wileńskiego, mając czas 
5:59.30, który lepszy jest od kilku do­
skonałych patroli wojskowych i cy­
wilnych.

Zawodnicy w Niemenczynie witani 
byli przez orkiestrą wojskową. — 
W Niemenczynie ustawione zostały 
bramy triumfalne oraz wywieszone 
transparenty.

Po noclegu narciarze z Niemenczy­
na wystartowali o! godz. 8:30 do Wil­
na przez Kojrany i Nowo-Wilejką. 
W Kojranaeh odbyło, sie strzelanie.

Nadmienić warto, że w czasie pierw­
szego etapu wiele patroli do Niemen 
czyna przybyło zdekompletowanych. 
Dotyczy to w szczególności patroli, 
startujących w grupie regjonalnej, 
które niezbyt dobrze były przygoto­
wane do tak trudnego marszu.

sieli narciarze posuwać sią z trudem.
Ogromną rolą odgrywały smary — 

wszystkie prawie patrole smarowały 
skaresem zamiast smarować klistrem. 
Ze wzglądu na to patrole zaeząły przy­
bywać dopiero około godz. 14.

Pierwszy na metą przybył patrol 
K. P. W. Wilno. Patrol ten był entu­
zjastycznie witany przez tłumy pu­
bliczności. Zaznaczyć należy, że tłu­
my stały wzdłuż traisy na przestrzeni 
około 10 km.

Gdy patrol przebiegł metą, zbliżył 
sią do ustawionej pośrodku boiska 
urny stylizowanej do której wsypana 
została przez gen. Roupperta pobrana 
z Zułowa ziemia,. Do urny tej sypano 
ziemią, przywiezioną przez wszystkie 
nastąpne patrole. Urna ta

przewieziona zostanie następnie 
do Krakowa na Sowiniec.

K. P. W. rozegrało Zażartą walką 
w pierwszym rządzie z patrolem Zw. 
rezerwistów Wisła, jak również z pa­
trolami pułków podhalańskich i in­
nych. Wilnianie doskonale zdawali so­
bie sprawą z tegn, że K. P. W. repre­
zentuje w chwili obecnej narciarstwo 
całej Wileńszczyzny. Gdy ogłoszony 
został oficjalny wynik, w Wilnie za­
panowała, radość trudna do opisania. 
Ognisko K. P. W. zdobyło bowiem 
drugie miejsce w ogólnej punktacji.

Wyniki ogólne marszu:
l) Związek rezerwistów Wisła 

(Śląsk) czas ogólny łącznie ze strze­
laniem 9 godz. 30 mim 55 sek., 2) KPW 
Wilno 9:50.27, 3) pułk strzelców pod­
halańskich Bielsko 10:04.00, 4) Związek 

rezerwistów Wilno (narciarze A. Z. S. 
wileńskiego) 10:04.22, 5) A. Z. S. Wil­
no 10:05.08, 6) Szkoła: podchorążych 
piechoty 10:10, 7) K. O. P. Polesie 
10:18.23, 10) pułk piechoty Legjonów 
Wilno 10:36.20, 11) P. W. Świąciany 
10:42.31, 12) P. P. W. Wilno 10:48.32, 
13) pułk strzelców Rembertów 10:55.01, 
14) Związek rezerwistów Krynica 
10:56.14, 15) WKS Lida. 10:56.59.

W grupie indywidualnej
pierwsze miejsce zdobył zawodnik, 
startujący ze Związku rezerwistów 
Wisła (okrąg śląski) — Wisełka.

Doskonale biegła w grupie indywi­
dualnej jedyna zawodniczka, zgłoszo­
na z Ogniska K. P. W. Wilno, Wanda 
Ciundziewicka. Na mecie otrzymała 
ona z rąk dowódcy K. O. P. płk. Ocet- 
kiewicza bukiet kwiatów.

Wieczorem ó godz. 19.30 wszyscy za­
wodnicy oraz publiczność wileńska

Doskonała narciarka wileńska Ciundziewic­
ka, jedyna uczestniczka marszu narciarskie­

go Zulów Wilno.

zgromadzili sią w sali Śniadeckich w 
uniwersytecie Stefana Batorego na

rozdanie nagród.
Nagród przechodnich zebrało sią prze­
szło 20, ponadto rozdanych zostało kil­
ka nagród indywidualnych na wła,- 
sność.

Christl Cranz pokonana
Rottiach Egern, 28 lutego (teł.). Sensacją 

biegu zjazdowego o mistrzostwo Nienfec 
rozegranego w sobotę była porażka mi­
strzyni świata Chrlsti Cranz. Przyczyną jej 
porażki było zderzenie się z jednym z wi­
dzów tuż przed metą biegu. Zanim Cranz 
zdołała powstać i uporządkować narty — 
upłynęło drogocenne pół minuty.

Zwyciężyła Lisa Resch przed Grassegger 
i Cranz. W biegu panów wygrał Rudi Cranz 
przed Wórndlem i Hansem Pf.n,tirem. Za­
wodom przyglądało się ponad 10.000 wi­
dzów.

Rewanż Christl Cranz
Monaehjum, 28 lutego (tel.). W niedzielę 

odbył się w miejscowości bawarskiej Rot- 
tach-Egern slalom narciarski li bieg do kom­
binacji, stanowiący ostatnią konkurencję 
zawodów narciarskich o misitnzostwio Niie- 
mliec. Slaloim ten był jednym wielkim suk­
cesem znanej nieimlieckiej rodziny narciar­
skiej Cranz, której członkowie zajęli w po­
szczególnych klasach pierwsze miejsca.

I tak w kombinacji alpejsk. panów Rudi 
Cranz zwyciężył z notą 286.0 przed Wórl- 
nem 299 pkl., 3) Hans Pfniir, 4) Lant- 
schner.

W klasyfikacji pań zwyciężyła Christl 
Cranz 399.3, przed K. Grasegger 403..9, 3) 
Lisa Resch 411.9.

W slalomie I klasy również zwyciężył 
Rudi Cranz w czasie 2:01.9 przed Hansem 
Pifniirem 2:11.4, iz,aś w klasie II tego bie­
gu zwycięstwo odniósł najmłodszy z rodzi­
ny Cranzów: Haro w czasie 2:19.1, przed 
Egger 2:20.8.

W slalomie pań pierwsze miejsce zajęła 
Christl Cranz'w czasie 2:14.6, 2) K. Graseg- 
ger 2:30.7, 3) Lisa Resch 2:40.9.

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajął izespół SC. Garmisch-Parten- 
kirehen z notą 960.0, 2) F. C. Fryburg 
995.3.
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PO TRZYDZIESTU MECZACH
POLSKICH PIĘŚCIARZY

Warszawa, w lutym.
Polska reprezentacja bokserska rozegrała 

dotychczas 30 meczów międzypaństwowych 
(w tern 10 zagranicą), wygrywając 13, re­
misując 6, a przegrywając. 11. Stosunek 
punktów wynosi 247:233 na korzyść Polski. 
Przez nokaut wygrano 14 walk, a przegra­
no 6.

Lista meczów przedstawia się następująco: 
Z Niemcami 6:10, 6:10, 10:6, 2:14, 6:10 

5:11, 6:10, 5:11 — raizem 8 meczów, w tern 
1 wygrany, stos. pkt. 46:82.

Z Austrją 10:6, 8:8, 13:3, 9:7, 10:6, 15:1 — 
razem 6 meczów (5 wygr., 1 remis), st. pkt. 
65:31.

Z Węgrami 5:11, 8:8, 10:6, 6:10, 9:7 — 
razem 5 (2 wygr., 1 remis), st. 38:42.

Z Czechosłowacją 8:8, 12:4, 8:8, 10:6, 
11:5 — razem 5 (3 wygr., 2 remis), st. pkl. 
49:31.

Ze Szwecją .8:8, 6:10,— 2 mecze (1 re­
mis), st. pkt. 14:18.

Z Włochami 8:8 (1 remis).
Ze Stanami Zjedn. Ant. Półn. 2:14 — I 

mecz.
Z Norwegją 12:4 — 1 mecz wygrany.
Z Fłelgją 13:3 — 1 mecz wygrany.
W barwach Polski walczyło

65 zawodników,
a mianowicie Majchrzycki 13, Chmielewski 
12, Forlański 11, Sipiński, Arski, Sewery­
niak po 10, Piłat 9, Kajnar 8, Rotholc, Gór­
ny po 7, Palus, Rudzki, Tomaszewski, Wo- 
ska po 6, Moczko I, Rogalski, Karpiński 
po 5, Głon, Ganncarek, Wiśniewski, Szymu­
ra, Gzortek, Wystrach, Krzemiński, Misiu- 
rewicz po 4. Stibbe, Kupka, Wochnik, Wie­
czorek, Kazimierski, Sobkowiak, Pisarski, 
Stępniak, Konarzewski, Zieliński po 3, Sei- 
del, Cyran, Pyka, Mizerski, Krenz, Woln.ia- 
kowski, Antczak, Woźniakiewicz, Jarząbek, 
BąbowSki, Moczko II po 2, Snopek, Amioła, 
Klimczak, Gawlik, Goss, Głowacki, Koniecz­
ny, Misiorny, Pawlak, Kozłowski, Chrostek, 
Wezner, Taborek, Banasiak, Choma, Rund- 
Stein, Spodenkiewicz, Ostrowski po 1.

Najwięcej punktów zdobyli:
Majchrzycki 18, Chmielewski 17, Arski 15, 

Rotholc 14, Seweryniak 12, Piłat 10, Kajnar 
i Sipiński po 9, Górny i Wocka po 8, Czor- 
tek, Szypura, Polus po 7, Kupka, Moszko I. 
Garncarek, Krzemiński, Rudzki po 6, For­
lański i Karpiński po 5, Wystrach, Sobko- 
wiak, Woźniakiewicz, Bąkowski po 4, Sei- 
del, Moszko II, Pisarski, Tomaszewski po 3, 
Wochnik, Snopek, Amioła, Ostrowski, Rund- 
stein, Stibbe, Misiorny, Klimczak, Głowacki, 
Krenz, Misiurewicz, Rogalski, Pawlak po 2, 
Spodenkiewicz, Konarzewski, Cyran, Jarzą­
bek po 1.

Przez k-o wygrali:
Piłat 3 razy, Kupka i Seweryniak po 2, 

Stibbe, Wocka, Krzemiński, Rudzki, Bąkow­
ski, Chmielewski, Krenz po razie. Przez k-o 
przegrali: Tomaszewski (2), Pyka, Mizerski, 
Rudzki, Forlański, Seweryniak i Zieliński.

* • *

Jak widzimy z tej statystyki, dzięki ostat­
nim zwycięskim wysoiko-cyfrowo meczom z 
Norwegją i Austrją, bilans polskiego pię- 
ściarslwa, jeśli chodzi o teren międzynaro­
dowy

poprawił się znacznie.
Mamy więcej zwycięstw niż porażek, oraz 
dodatni stosunek punktów.

„Czarną plamę" na honorze polskiego bok­
su stanowią dwie porażki najbardziej do­
tkliwe, a mianowicie 2.74 w Ameryce oraz 
z Niemcami w Dortmundzie. Po zawodach 
w Dortmundzie mieliśmy wprawdzie bar­
dziej honorowe rezultaty w meczach z Niem­
cami, ale nie zdołaliśmy ich już potem po­
konać, co przecież leży w możliwościach na­
szych zawodników. Może na rewanżowym 
meczu Polska—Niemcy, o czem się już mó­
wi, doczekamy się wreszcie rewanżu.

Pozycja polskiego pięściarstwa w Europie 
przedstawia się

bardzo pozytywnie.
Poza Niemcami, nikomu właściwie nie ustę­
pujemy, mając bilans wyrównany z Szwe-

RING BOKSERSKI
Konstrukcja żelazna w. 6.5X6.5, prze­
nośna —■ bardzo dobrze utrzymana. 

Okazyjnie do nabycia.
DOM SPORTOWY — Poznań. 44 

cją, Włochami czy Węgrami, a zdecydowa­
ną przewagę nad Austrją, Norwegją, Belgją 
i Czechosłowacją.

Nie walczyliśmy jeszcze dotychczas z Fin- 
landją (mecz ma się odbyć w maju), z Fran­
cją oraz z .państwami brytyjskiemi (Irian- 
dja, Anglja). Trzeba może pomyśleć o roz­
szerzeniu zasięgu naszych zagranicznych 
kontaktów w kierunku Zachodu Europy.

Jeśli chodzi o zawodników, to na czele 
tak pod względem ilości rozegranych zawo­
dów jak i uzyskanych punktów kroczy

Majchrzycki.

X ■—

Lwów zwuciężo WlCdCIl 11:5
Lwów, 25 lutego. We czwartek wie 

czór rozegrany został w hali sportowej mię­
dzymiastowy mecz bokserski Lwów—Wie­
deń zakończony zwycięstwem Lwowa w sto­
sunku 11:5.

Lwów już przed rozpoczęciem meczu
prowadził 4:0

z powodu nadwagi Mathae i Horaka. Z prze­
prowadzonych ośmiu walk (łącznie z towa­
rzyskiemu) cztery rozstrzygnięte zostały 
przez k. o., w tem trzy już w pierwszej run­
dzie. Wygrali przez k. o. Swatosch i Lutz 
(Wiedeń), oraz Michniewicz i Baranowski 
(Lwów).

Wyniki poszczególnych walk były nastę­
pujące: W muszej Grauer (Barkochba) Rze­
szów, wygrał na punkty z Lehnerem. W ko­
guciej Olbert (Lechja) wygrywa z powodu

X —-

Bokserzy austriaccy w Toruniu 
Toruń—Wiedeń 8:8

Toruń, 23 lutego.
Rewelacyjnem wydarzeniem sportowem 

Torunia był międzynarodowy mecz bokser­
ski rozegrany we wtorek pomiędzy repre­
zentacjami Wiednia i Torunia.

fflisirzosiwa narciarsKie omusmegg 
w Krynicy

W dniach 20 i 21 bm. odbyły się w Kry­
nicy zawody w kombinacji alpejskiej o mi­
strzostwo V-go Okręgu PZN. Organizacja 
spoczywała w rękach Z. S. Krynica. Mi­
strzem na rok 1936/37 został Lassota Paweł 
(SN AZS Kraków).

Wyniki przedstawiają się następująco: 1< 
Lassota Paweł (SN AZS Kraków) 423 pkt, 
2) Łapanowski (ZS Krynica) 427 pkt, 3) 
Kliny Zb. (SN AZS Kraków) 435, 4) Ustup- 
ski (SN AZS Kr.) 448, 5) Nowak (KKN Kry­
nica) 453, 6) Figwer Fr. (SN AZS Kraków) 
484. 7) Wyrobek (TTN Kraków) 498, 8) 
Czorych St. (ZS Krynica) 505, 9) dr Kowe- 
nicki (TTN Kraków) 511, 10) Sawicki Jan 
(TTN Kraków) 523.

Panie: 1) Lijowska Marja (AZS Kraków! 
235 pkt. 2) Szczygłówna M. (AZS Kr.) 241 
pkt, 3) Żurkówna M. (TTN Kraków) 253, 4) 
Miigaczówna H. (ZS Krynica) 315, 5) Fio­
kowa Olga (PTT Tarnów) 338, 6) Kiesler 
Helena (AZS Kraków) 372 pkt.

Zespołowo pierwsze miejsce zajął AZS 
Kraków, mając 26 pkt. przed Z. S. Krynica 
5 punktów.

„Skimka” Kraków zdobywa 
puhar w wędrówce narciarskiej.

IV. Narciarska Wędrówka Gwiaździsta 
Sekcji narciarskiej Pol. YMCA „Skimki" 
krakowskiej odbyła się w dniach od 17 do

Terminarz naimiiszych zainonow iigomyd
Terminarz piłkarskich zawodów ligowych 

o mistrzostwo Polski na rok 1937 nie został 
jeszcze oficjalnie ogłoszony, choć na wabieni 
zgromadzeniu Ligi w styczniu r. b. został 

Tuż za nim idzie Chmielewski, który jeśli 
chodzi o zwycięstwo wyprzedził dawnego 
„króla polskich ringów’" Arskiego.

Godnym podkreślenia jest
wspaniały rezultat Rotholca,

który w siedmiu meczach osiągnął 74 punk­
tów, t. j. miał same zwycięstwa. Takim suk­
cesem nie może się nikt poszczycić, chyba 
jedynie Woźniakiewicz, dzięki swym ostat­
nim dwom występom w Dortmundzie i Ło­
dzi.

.4. Sz.

nadwagi Mathae. W potkaniu towarzyskiem 
Mathae wygrał na punkty.

W piórkowej Górecki (Lechja) we wspa­
niałej formie wygrał z Brucknerem. W lek­
kiej Swatosch (Wiedeń) wygrał w pierw­
szej rundzie przez k. o. ze Sprungiem (Has- 
monea). W wadze półśredniej walka Bedri- 
cha (Wiedeń) z Bilyjem zakończyła się re­
mis. W średniej Michniewicz (Lechja) wy­
grał z powodu nadwagi Horaka, w. o. w 
spotkaniu towarzyskiem Michniewicz wy­
grał w pierwszej rundzie przez k. o.

W półciężkiej Baranowski (Lechja) zwy­
ciężył Schweitzera w pierwszej rundzie przez 
k. o. W rfżkiej Lutz zwyciężył Szkwarkow- 
skiego (Lechja) w drugiej rundzie przez k. o.

Sędziował w ringu p. Moskal (Kraków), 
na punkty p. Spitzeder (Wiedeń) i p. Do­
brzański (Lwów). Widzów’ 2.000.

Należało się spodziewać, że pięściarze au- 
strjaccy, po odniesionej w Łodzi porażce 
w stosunku 1:15 będą szukali rehabilitacji 
w Toruniu.

Oczekiwania te nie zawiodły, aczkolwiek

20 bm. W „Wędrówce" wzięto udział 9 dru­
żyn, a mianowicie: dwie drużyny SN Ogni­
ska Z w. Podhalan w Rabce, dwie drużyny 
5 Dyw. Podch. Rez. przy 20 pp„ drużyna 
Wojsk. Klubu Sport, w Wadowicach, dru­
żyna Tow. Girnn. Sokół w Chrzanowie i 
drużyna SN Polskiej YMCA „Skimka" w 
Krakowie.

Drużyny te dowolnie obranemi przez sie­
bie 100 km trasami, zdążały na nartach do 
Krynicy, gdzie dnia 20 bm. odbyło się za­
kończenie „Wędrówki", oraz uroczystość 
rozdania nagród i pamiątkowych żetonów.

Wszystkie drużyny przybyły do Krynicy 
w dobrej kondycji, a komisja sędziowska 
po obliczeniu punktacji przyznała: 1-sze 
miejsce (324 pkt) drużynie „Skimki" Kra­
ków w składzie: Cyrkowicz Jerzy, Lesiuk 
Marjan, Nowak Władysław, która tym ra­
zem zdobyła po raz drugi puhar wędrowny 
ufundowany przez dra Zbigniewa Grabow­
skiego; 2-gie miejsce (305 pkt) drużynie 
Podch. Rez,. przy 20 pp. w składzie: Grzy- 
wiński Wit., Kunz Włodzimierz, Rolnik Ta­
deusz, Stok Stanisław; 3-cie miejsce (303 
pkt) drużynie SN T. G. Sokół w Nowym 
Sączu w składzie: Bogdańska Stanisława, 
Dąbrowski Franciszek, Pennar Stanisław, 
Sźkaradkówna Eugenja.

Polski Związek Narciarski „Skimka" w 
Warszawie, oraz wiele firm ofiarowały na­
grody dla zwycięskich drużyn.

już ustalony. Nie uzgodniono jednak wtedy 
pięciu terminów Cracouii, a nadto terminarz 
międzypaństwowych zawodów PZPN, niie 
był jeszcze wiadomy. 

wyszli oni z tego spotkania jedynie z wyni­
kiem nierozstrzygniętym w stosunku 8:8. 
Już na samym początku meczu, a więc w 
wagach koguciej, lekkiej i półśredniej zazna­
czyła się przewaga Wiedeńczyków, którzy 
dość łatwo rozprawili się ze swoimi prze­
ciwnikami. Dopiero później Toruńczycy za­
częli zdobywać dla siebie punkt po punk­
cie. Honor barw Torunia uratował jednak 
dopiero Choma, mistrz w wadze ciężkiej, 
który swoim zwycięstwem przyczynił się do 
wyrównania wyniku.

Interesującym zawodom przyglądała się 
z najwyższym zaciekawieniem 2-tysięczna 
publiczność, która wypełniła wielką salę Pa­
łacu Sportowego po brzegi.

Wyniki w poszczególnych spotkaniach po­
między Toruniem a Wiedniem przedstawia­
ją się następująco:

Waga musza: Grabowski w swej jubileu­
szowej 50-tej walce pokonał Lehnera.

Waga kogucia: Wiedeńczyk Matha po 
pięknej walce odniósł zwycięstwo nad Igiel- 
skim.

Waga piórkowa: Krzemiński, który z po­
wodu rozbitego nosa (na meczu w Łodzi) 
miał nie występować do ostatniej chwili, po­
konał Bricknera wysoko na punkty.

Waga lekka: Suatosch (Austrją) pokonał 
Fabińskiego.

Waga półśrednia: Bedrich pokonał Lelew- 
skiego. Publiczność przyjęła orzeczenie sę­
dziów długotrwałym gwizdem.

Waga średnia: walka pomiędzy wyższym 
o głowę Horakiem a Urbaniakiem zakoń­
czyła się na remis.

Waga półśrednia: również i w tej wadze 
walkę Schwcijer (Austrją) — Wezner sę­
dziowie uznali za nierozstrzygniętą.

Waga ciężka: znakomity pięściarz Choma 
nie mógł się popisać swoją doskonałą tech­
niką, gdyż już po 15 sekundach w pierwszej 
rundzie położył Lutza na deski, który pod­
niósł się zbyt późno.

■Osiągnięty wynik ogólny meczu jest bar­
dzo pochlebny dla pięściarzy Torunia, któ­
rzy po wielu sukcesach w kraju powiedzieli 
sobie, że nie obawiają się spotkania nawet 
z bokserami zagranicznymi.

Ponieważ także i obecnie jeszcze nic jest 
zdecydowane definitywnie, czy dojdzie d.-' 
skutku mecz Polska—Norwegją 28 V, czy 
też Polska—Rumunja 4. VII., a nadto po­
nieważ dzień Ligi, projektowany na 13—15 
VI. (mecze Liga—Zwaluwen) również je­
szcze nie jest ostatecznie zakontraktowany, 
przeto wydział gier i dyscypliny Ligi zde­
cydował się ogłosić narazie tylko terminarz 
zawodów ligowych na m. kwiecień, odkłada­
jąc ogłoszenie pozostałych meczów do poło­
wy marca.

Terminarz na kwiecień, uzupełniony przez 
ustalenie terminów trzech meczów Cracovii, 
przedstawia się następująco:

4 kwietnia: Wisła—Warszawianka, Pogoń 
—Garbania, ŁKS—Gracov.ia.

11 kwietnia: Gracovia—ŁKS, Garbarnia-— 
Warta, Warszawianka—Cracovia, AKS— 
Ruch.

18 kwietnia: Cracovia—ŁKS, Warta—Po­
goń, Warszawianka—AKS, Ruch—Wisła.

25 kwietnia: Wisła—Pogoń, ŁKS—<Warta, 
Wairszawlianka-—Ruch, AKS—Cracovia.

Mecze w kwietniu rozpoczynać się będą 
o godzinie 16-tej.

----- o-----

A JEDNAK „WYCIECZKA AMERYKAŃ­
SKA" NIE POZOSTANIE BEZ SANKCYJ. 
Wydzilał gier i> dyscypliny PZPN prowadzi 
obecnie dochodzenia w spirawiile głośnej wy­
cieczki amerykańskiej czterech graczy Le- 
gji. Po przesłuchaniu zawodników, które 
odbyły się przed killku tygodniami', PZPN 
oczekuje obecnie na dalsze wyjaśnienia od 
zainteresowanych instytucyj. Przypuszczal­
nie w pierwszej połowie marca sprawa, zo­
stanie załatwiona.
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Z uroczystości rozdania nagród po zakończeniu narciarskich mistrzostw świata. Pre- 
zydjum F. 1. S. w otoczeniu mistrzów świata. Stoją od lewej: Niemi, mistrz świata 
w biegu 50 km. liergendahl, mistrz świata w biegu 1S km, dr Lack, prezes Francu­
skiego Zu>. Narciarskiego, mjr. Oestyaard, prezes Międzynarodowej Federacji Nar­
ciarskiej, Allais mistrz świata w kombinacji alpejskiej i Hirger Ruud, mistrz świata 

w skokach.

Każdą rzecz można rozpatrywać z dwóch 
końców. AU>o poważnie, a wtedy wy.padn.ie 
ona czasem wręcz tragicznie, albo trochę 
na wesoło, a wtedy zobaczymy, że nie 
wszystko jest tak czarne, jak to sobie wy­
obrażamy. Tak właśnie ma się sprawa z 
wyprawą naszych narciarzy do Chamonis. 
Każdy wtajemniczony w sprawy narciar­
skie wie dobrze, że nasze wyniki na mi­
strzostwach narciarskich świata nie były 
znowu lak bardzo tragiczne, jak to chce 
przedstawić, przeważnie ze względów oso­
bistych, pewna część prasy. A przytem nie­
znane są te liczne szczegóły i drobiazgi, 
które może w oderwaniu nie są wcale waż­
ne, ale łącznie składają się na przyczyny 
niepowodzeń.

PrzedewsizysłkŁem 'wyjazd z kraju, doko­
nany wśród największego napięcia „spra­
wą Czepczora”, w związku z powyższem 
poczucie pewnej krzywdy wśród zawodni­
ków, których skutkiem cudzej małostkowo­
ści pozbawiono możliwości startu w szta­
fecie. Potem długa, bo 40-godżinna, pod­
róż do Ghamo(niix i wreszcie przybycie na 
miejsce.

Na dworcu czekał drużynę przystawicie! 
związku francuskiego oraz kpt. Coche, któ­
ry był na stałe przydzielony do usług dru­
żyny polskiej. Po wyładowaniu całej sterty 
nart i walizek okazało się, że drużyna zo­
stała zakwaterowana w hotelu Aiguille du 
Midi w miejscowości łes Bossons, odległej 
o dwie stacje koleją od samego Chamonix. 
Trzeba było więc pojechać tam autobusem. 
Z zamieszkania w oddali od Chamon,ix by­
ło zadowolone kierownictwo, ale zawodni­
cy pewno wcięliby gwar i ruch wielkiego 
ośrodka turystycznego, przypominającego 
rodzime Zakopane.

Ale yLes Bossons ma swoje dobre strony. 
Po pierwsze leży tuż u stóp skoczni, po 
drugie dostęp do tras jest bardzo ułatwio­
ny, tak, że w całości jest to

idealna miejscowość treningowa, 
zwłaszcza, że ostatecznie od Chamonix dzie­
li ją kilkanaście minut jazdy.

Po przybyciu wydłużyły się nam nieco 
miny. Okazało się bowiem, że nie mówiąc 
już o Francuzach, którzy tu znają każdy 
kamień, każdy skręt, to przedstawiciele in­
nych narodowości zamieszkiwali w Chamo­
wi od dwóch —■ trzech tygodni, zaprawia­
ją się przede wszy stkiem do zjazdów ii sla­
lomu.

Ten fakt odrazu musiał spowodować bar­
dzo krytyczne nastawienie się do ewentual­
ności naszych wyników. Niestety u nas w 
kraju pod tym względem zawsze panuje 
nieporozumienie. Wymaga się ze względów 
oszczędnościowych, aby zawodnicy wyje­
chali w przedostatnim dniu przed zawoda­
mi, tak, aby wprost z pociągu zdążyli na 
start, ale potem oczywiście rości się pre­
tensje do słabych wyników.

Dwa dni na trening zjazdu to niewiele. 
Nasi przejechali trasę na Col de Voza po 
kilka razy’ dziennie, korzystając z dobro­
dziejstwa kolejek, których tam jest zatrzę­
sienie. 1 nikt się im nie sprzeciwia. Na nasze 

zapytania w tym kierunku robiono zdzi­
wione miny, jak gdyby sprzeciwianie się 
było czemś wogóle niedopomyślenia. Zło­
śliwi powiadali, że wszyscy „ochroniarze11

zostali przetransportowani z Alp 
do Polski.

Uroczystość otwarcia zawodów była na­
prawdę uroczysta. Brak było tylko porząd­
ku, gdyż w Hotelu Mont Blanc, gdzie zor­
ganizowano tę ceremonję zebrało się tylu 
widzów, że biedni zawodnicy, których mia­
no przedstawiać widzom, nie mogli doci­
snąć się na estradę. Zadawalano się tylko 
krzyczeniem „iioi“, „present", przyczem ten, 
kto wołał, nie musial być oczywiście wy­
woływanym.

W biegu sztafetowym nie startowaliśmy, 
jak wiadomo, a szkoda, gdyż startując w 
pełnym składzie moglibyśmy byli zająć pią­
te miejsce. Sztafeta Czechosłowacji nie by­
ła groźna w tym roku, a Jugosłowianie mie­
li tylko dwóch dobrych biegaczy, skutkiem 
czego zajęli siódme dopiero miejsce.

Zrobiliśmy przytem ciekawe spostrzeże­
nie. Oto funkcje bileterów i kasjerów

pełnili... policjanci.
Jest to doskonały wynalazek naszem zda­
niem, gdyż każdy’ obawia się zadrzeć z 
„władzą11 i woli płacić, niż narażać się na 
naitychmiastowe zaaresztowanie i do tego 
z zarzutem obrazy władzy i oporu przeciw­
ko policji. Stanowczo ten wynalazek powi­
nien być wprowadzony i w Polsce.

Przyszła kolej na bieg zjazdowy. Odra­
zu widziało się co znaczy w Alpach konku­
rencja „klasyczna" a bieg „alpejski". O ile 
bieg sztafetowy, a potem bieg na 18 km 
cieszył się znikomą frekwencją, o tyle 
wszystkie punkty programu „alpejskie" 
ściągały (obok skoków) tłumy, idące w dzie­
siątki tysięcy osób.

Nasi wylosowali niezbyt dobrze. Wogóle 
system losowania pozostawiał 

wiele do życzenia.
Poprostu wybrano dwudziestu najlepszych 
„na oko" zjazdowców i między tych roz­
losowano pierwsze 20 numerów. Reszta do­
stała już jak popadło. Ponieważ Polacy są 
nieznani w tej części Alp, przeto zaliczono 
ich hurtem do „reszty”. Miało to swoje po­
ważne następstwa, gdyż wysokie numery 
startowe jechały już po wybitej lic z nenii 
upadkami trasie.

Trasa była dobrze przygotowana, wpraw­
dzie bramek, mających na celu zmniejsze­
nie szybkości nie było wiele, ale za to w 
bardzo niebezpiecznych miejscach powbija­
no żółte chorągiewki, a nawet na zakrętach 
usypano wiraże ze śniegu.

Pierwsza część trasy szła przez t. zw. 
„muldy”. Wymagało to doskonałej kondycji 
nóg i zdarzało się, że niejeden, który prze­
jechał przez tę trudną część trasy — póź­
niej już nie wytrzymywał tempa na łatwiej- 
szym odcinku.

Tak było z Marusarzem.
Przez „muldy" pojechał szusem, choć inni 

hamowali, ale potem, gdy mijał jakiegoś 

zawodnika, wyniosło go na wał ochronny, 
w który wbił się głową, podczas gdy całe 
ciało zostało wykręcone. Szybkość była tak 
znaczna, że upadek ten spowodował kon­
tuzję mięśnia barkowego.

Marusarza odrazu załadowano na „to­
bogan” i poczęto go zwozić do Chamon.ix. 
Podróż ta trwała jednak tak powolnie, że 
Marusarz wysiadł z toboganu i poszedł pie­
chotą, twierdząc, że inaczej nie dostałby się 
do domu wcześniej, jak za dwa dni.

Na dole zaopiekował się Marusarzem 
prezes P. Z. N. min. inż. Bobkowski oraz 
kpt. Coche, którzy odwieźli go autobusem 
do szpitala <w Chamonix. Na miejscu ro­
zebrano go i położono do łóżka, przyszedł 
lekarz i oświadczył, że jutro Marusarz zo­
stanie szczegółowo zbadany. To zdanie obu­
rzyło do żywego Marusarza, który po wyj­
ściu lekarza i pielęgniarki ubrał się, mimo 
dotkliwego bólu i pojechał do Les Bossons, 
gdzie rozpaczano już po jego stracie.

W trakcie dyskusji otwarły się drzwi i 
w’szedł Marusarz, który oświadczył, że to 
nie jest traktowanie zawodnika, jeśli każę 
mu się czekać z badaniem na drugi dzień, 
zamiast odrazu stwierdzić kontuzję.

Marusarza poddano domowej kuracji, 
która wpływała bardzo dodatnio na stan 
jego .zdrowia, ale ostatecznie na dzień star­
tu w skokach Marusarz nie doszedł do zu­
pełnego wyleczenia. Jeśli mimo to zdoła! 
zająć w skokach 12 miejsce, to jest

dowód jego dobrej formy w r. bież. 
Obecnie słyszy się wiele zarzutów pod 
adresem kierownictwa drużyny za to, że 
pozwoliło startować Marusarzowi w biegu 
zjazdowym, ale .zarzuty są zupełnie nie­
słuszne. W Chaimonix biegi zjazdowe były 
głównym punktem programu — reszta by­
ła tylko pnzyozepką, którą interesowali się 
organizatorzy i 'Skandynawowie. 40-kilku 
zawodników na starcie 18-tki, 15 zawodni­
ków kombinacji norweskiej, oto cyfry, któ­
re wskazują, jak minimalnem zaintereso­
waniem cieszą się konkurencje klasyczne 
w Alpach. Możliwość sukcesu Marusarza w 
biegu zjazdowym była zupełnie oczywistą. 
a ize względu na warunki lokalne ważniej­
szym był jego start w tej właśnie konku­
rencji. Oczywiście nikt nie mógł przewi­
dzieć wypadku.

A w biegu zjazdowym
jeden jedyny Allais pojechał 

bez upadku
i dzięki temu odskoczył on od drugiego za­
wodnika o 13 sekund. Reszta leżała bez 
wyjątku i to .po kilka, o ile nie po kilka­
naście razy.

Właściwie z chwilą upadku Marusarza 
zakończyły się nasze nadzieje na poważ­
niejszy sukces. Wobec klasy Norwegów ii 
Finów iw biegach a. klasy Norwegów w sko­
kach nie mogliśmy myśleć o ich pobiciu. 
Nasi w skokach wypadli bardzo popraw­
nie, ale kontuzja Marusarza usunęła nas 
nieco do tyłu, a miejsce najlepszego Srod- 
kowo-Europejczyka w skokach zajął Au- 
strjak Brad.1, „dziedzicząc" to stanowisko 
po Marusarzu.

Pozostawał jeszcze Nowacki w biegu 18 
km, ale połamał narty. Nie było zaś niko­
go z Polaków, któryby mu pomógł. No, ale 
trudno dwoma ludźmi obstawiać trasę 18 
km. Tego nawet najkrzykliwsi „krytycy" 
z prasy warszawskiej zdaje się nie potra­
filiby dokonać.

Chamonis przez cały czas zawodów trwa 
ło

Znany narciarz 
fiński Niemi 
kończy jako 
zwycięzca bieg 
50 km o mistrzo­
stwo świata 
w Chamonix.

w uroczystym, podniosłym 
nastroju.

Co wieczór orkiestra wojskowa maszero­
wała przesz miasto i udawała się na plac 
Balmait, gdzie wciągano na maszt flagę pań­
stwa, które zwyciężyło w danym dniu i 
grano hymn narodowy. Wszystko przy o- 
świetleniu ogniami sztucznemi i pochodnia­
mi. Na zakończenie odgrywano Marsyljan- 
kę ii .powoli zapadała disza.

W dzień 50-tki nasi narciarze zwiedzili 
kilka tras zjazdowych iw Chamonix, korzy­
stając z licznych kolejek. Marusarz i kie­
rownik ekspedycji, obydwaj będący w sta­
nie rekonwalescencji, oczywiście nie mogli 
marzyć o zjeździe na nartach, to też można 
sobie wyobrazić lich przerażenie, skoro do­
wiedzieli się, że kolejka w południe prze­
rywa transport gości na półtorej godziny, 
ho jest pora „śniadania". A ponieważ śnia­
danie to przeciągnęło się widocznie dla 
pracowników kolejki, więc jedyny nasz za­
wodnik, który miał dostać nagrodę (12-te 
miejsce w skokach było nagrodzone, pod­
czas gdy w (kombinacji klasycznej nagród 
było tylko 5), znalazł się przed hotelem 
Mont Blanc w chwili, kiedy wielki tłum 
otoczył szczelnie wejścia i przedostanie się 
do środka było wręcz niemożliwem.

Znalazła się jednak rada. Zawezwano ok. 
30 policjantów, którzy zrobili klin i torowa­
li naszym narciarzom drogę. W oknie na 
I piętrze stał zaś kpt. Coche, który komen­
derował plutonem .policji i doradzał, jak ma 
walczyć z tłumem. Wszystko więc poszło 
na wesoło.

Nazajutrz o 4 rano uwiózł nas pociąg do 
Genewy. W zamieszaniu ładowaliśmy zno­
wu stertę nart i kupę walizek, a. gdly po­
ciąg ruszy okazało się, że mamy

o jedną walizkę za dużo.
Szybko odnalazł się właściciel, którym by­
ła drużyna norweska.

Zmęczeni skutkiem rannego wstania, nar­
ciarze szybko posnęli. Na jakiejś stacji ja­
kimś cudem obudzili się, aby dowiedzieć 
się, że wagon ten został odczepiony i idzie 
do Grenobli, pociąg izaś do Genewy odcho­
dzi z innego toru za pół minuty. Znowu 
sterta nart wędrowała na peron, kilkuna­
stu kolejarzy porwało manetki polskie i 
przez lory „maprzełej" goniono pociąg. Na 
szczęście złapano go w ostatniej chwili. 
Powtórne liczenie walizek przekonało nas, 
że zginęła jedna walizka i to zdaniem An­
drzeja Marusarza najcenniejsza, bo zawie­
rająca wiktuały na drogę.

Dwugodzinny postój w Genewie został 
poświęcony na szukanie walizki telefonem. 
Podobno gdfzieś się tam znalazła i mają ją 
odesłać do Polski, ale co to będzie z łych 
wiktuałów, zanim paczka ta dojdzie do 
Krakowa i przejdzie przez urząd celny?

Minęliśmy’ szybko granicę szwajcarsko- 
austrjacką, przyszła kolej na Wiedeń, gdzie 
zatrzymaliśmy się kilka godzin, a w nie­
długi czas znaleźliśmy się już w granicach 
Rzeczypospolitej.

Dużo wrażeń i dużo doświadczeń za­
wdzięczamy tej wyprawie w Alpy francu­
skie, ale dobrze wiemy, że w niektórych 
kołach nzeczowa i spokojna dyskusja o no­
woczesnych metodach pracy w sporcie, a 
zwłaszcza w narciarstwie jest bardzo trud­
na, o ile nie wręcz niemożliwa. Niemniej 
jednak doświadczeniami temi zainteresowa­
ły się oczywiście władze związkowe, które 
postarają się wyciągnąć z nich konsekwen­
cje. H. G.
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Rozsadek zwgctęigl
Walne zebranie Polskiego Związku lekkoatletycznego potępia destrukcyjną robotę

Warszawa, 28 lutego.
Jeszcze nigdy wa.lne zgromadzenie 

Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
nie potrafiło wzbudzić tak wielkiego 
zainteresowania w całym polskim 
świeci© sportowym (nietylko wśród 
lekkoatletów), co tegoroczne. Powo­
dem tego było głośne sprawy zwol­
nienia przez zarząd trenera Cejzika, 
ukarania zawieszeniem zawodnika 
Heljasza od zawodów reprezentacyj­
nych na rok oraz liczne wnioski, ni. in. 
projekty bojkotu klubów żydowskich, 
wysunięte przez okręgi poznański i 
pomorski.

Do zwiększenia naelektryzowanej 
atmosfery przyczynił się jeszcze fakt, 
że na żądanie ustępującego zarządu 
włączono sprawy Cejzika i Heljasza 
do dyskusji nad działalnością zarzą­
du, a zatem łącznie z kwest ją uotum 
zaufania.

Dyskusja nad działalnością zarzą­
du przeciągnęła sie w pierwszym dniu 
obrad

do godz. 1.30 W w nocy
i obfitowała —

w dramatyczne momenty.
Na początku dyskusji wydawało sie, 
że zarząd nie potrafi się obronić.

Gromy sypały sie na stół zarządu, 
przyezem t. zw. opozycja, reprezento­
wana przez delegacje warszawską i 
pomorską, a częściowo krakowską 
i białostocką, przemawiała z taką 
pewnością i z taką bezwzględnością, 
że przeciętni widzowie napewno odno­
sili wrażenie, iż rotum nieufności jest 
„murowane". Ale przeciwnicy zarzą­
du zagalopowali sie i już przed ze­
braniem pozwolili sobie na zbyt 
w i e l e.

W kilku dziennikach obrzucono za­
rząd rozmaitemi na jfantastyczniejsze- 
mi insynuacjami i plotkami, uwłacza- 
jącemi godności zarządu. M. in. pisa­
no o przekupywaniu okręgów (wymie­
niano nawet sumę), o sprzedawaniu 
odznaczeń.

tego już było za wiele 
i dlatego może niektórzy, bardziej 
spokojni i bardziej spokojni i bar­
dziej zimnokrwiści delegaci, nie mo­
gli popierać „opozycji".

Niewątpliwie zgadzali sie niektórzy 
na zarzuty odnośnie pracy wyszkole­
niowej zarządu, przygotowań przed­
olimpijskich, przykrego deficytu po 
trój meczu Polska—Belgja—Węgry — 
wysuwane przez delegacje warszaw­
ską, pomorską czy białostocką, ale nie 
mogli napewno zaakcentować niespor- 
towych metod prasowych czy wystą­
pień jednego z delegatów okręgu war­
szawskiego. któremu prezes Znajdow­
ski dał zmiejsca należytą odprawę.

Może właśnie ten niefortunny spo­
sób atakowania stał sie momentem o- 
słab lenia nieraz słusznych zarzutów.

celowała w tern delegacja 
warszawska.

Jeśli przypomnimy sobie, że i na wal- 
nem zebraniu P. Z. P. N. również de­
legacja warszawska była głównym 
motorem opozycji, to czyż siłą rzeczy 
nie nasuwają sie wnioski, czy to cza­
sem

nie chodzi tylko o mandaty.
W toku jednak dyskusji, po spokoj­

nych wyjaśnieniach przedstawicieli 
zarządu, z taką pewnością wypowia­
dane zarzuty powoli topniały, a atmo­
sfera łagodniała.

Odnośnie sprawy trenera, Cejzika 
opozycjoniści zarządu, dla większego 
efektu, gloryfikowali zasługi Cejzika, 
a pogrążali działalność Petkiewicza, 
a nawet „Bogu ducha winnej" świeżo 
zaangażowanej instruktorki Litwinó- 
wny. Przciwko takiemu stawianiu 
sprawy zaprotestował przedewszyst- 
kiein delegat Łodzi, wysuwając wiele 
rzeczowych argumentów w zagadnie­
nia trenerskie, Przedstawiciele Po­
znania i Śląska traktowali sprawę 
Cejzika, jako wewnętrzną kwestie za­
rządu.

Prezes P. Z. L. A. inż. Znajdowski 
potrafił dać sobie całkowicie rade ze 
skoncentrowaną akcją „opozycji". 
Rozprawił sie on spokojnie, choć sta­

nowczo, z pochopnemi zarzutami, uza­
sadnił motywy zwolnienia Cejzika, 
którego określił jako niedyseyplino- 
wanego i nie chcącego sie dalej kształ­
cić, zaznaczając, że zarząd nie chciał 
w tej sprawie rozgłosu i nie chciał 
tamować drogi Cejzikowi, który mógł­
by w charakterze trenera okręgowe­
go jeszcze z powodzeniem pracować, 
choć na trenera reprezentacyjnego sie 
nie nadawał. Inż. Znajdowski omówił

zarząd odniosł całkowity sukces.
Zebrani zgodzić sie musiełi z wywo­
dami zarządu, odnośnie spraw Helja­
sza i Cejzika i pozostawili mu wolną 
rękę, wycofując wniesione wnioski, a 
uchwalając jedynie dezyderaty w tej 
sprawie dla nowego zarządu. Absolu­
torium uchwalono nietylko jednogło­
śnie, ale i z podziękowaniem. Zarząd 
wyszedł zatem całkiem obronną ręką, 
głównie dzięki zimnej krwi i spokoj­
nym a rzeczowym wywodom oraz nie­
wątpliwie wysokiemu autorytetowi 
inż. Znajdowskiego, od którego prze­
ciwnicy nie usłyszeli nigdy chyba tylu 
słów gorzkiej prawdy, co w sobotę-

Po udzieleniu absolutorium zarzą­
dowi uchwalono zatem dezyderat de­
legacji Krakowa, według którego wal­
ne- zgromadzenie, po wysłuchaniu Wy­
wodów zarządu, godzi się z jego sta­
nowiskiem w sprawie Cejzika, jednak 
ze wzglądu na zasługi Cejzika zaleca 
zrewidowanie uchwały i

reaktywowanie Cejzika
na warunkach, jakie P. Z. L. A. uzna 
za stosowne. Również w charakterze 
dezyderatu przyjęto wniosek okręgu 
poznańskiego, by zarząd zrewidował 
uchwalę w sprawie Heljasza i skrócił 
okres zawieszenia.

Całkowitą satysfakcję otrzymał inż. 
Znajdowski następnego dnia podczas 
wyborów, gdy na. wniosek delegacji 
białostockiej uchwalono jednogłośnie 
wniosek, według którego walne zgro­
madzenie stwierdza, iż rozmaite insy-
nuacje i wszelkie plotki, wysuwane 
pod adresem P. Z. L. A. przez część 
prasy, okazały się

całkowicie bezpodstawne 
i niesłusznie krzywdzące osoby, pra 
cujące z calem poświęceniem dla do­
bra sportu polskiego.

Odnośnie wniosków okręgów pomor­
skiego i poznańskiego w sprawie klu­
bów żydowskich nie wprowadzono ich 
wprawdzie, jako nieformalne, w pier­
wotnej formie, ale uchwalono polecić 
delegacji P. Z. L. A. na walne zgro­
madzenie Z. Z. 25 kwietnia wystąpie­
nie z interpelacją

o uregulowanie stosunków 
z klubami żydowskimi, 

a nadto zalecono zarządowi zwróce­
nie się do Z. Z. o załatwienie kwestji 
bojkotu klubów polskich na Litwie 
przez kluby żydowskie. Nadmienić tu­
taj należy, że po raz pierwszy chyba 
w historji sportu polskiego na ■wal­
nem zgromadzeniu Związku państwo­
wego w takim stopniu poruszono kwe­
stię sportu żydowskiego.

Odwołanie okręgu pomorskiego w 
sprawie ograniczenia działalności K. 
P. W. Pomorzanin tylko do Torunia, 
po dłuższej i namiętnej dyskusji, w 
której zabierali głos także obecni na 
zebraniu przedstawiciele K. P. W., od­
rzucono, przyjmując uzasadnienie za­
rządu, że klub ma prawo działać na 
terenie całego okręgu, wzgl. podokrę- 
gu, o ile takowy istnieje. Przy tej 
okazji poruszono coraz bardziej aktu­
alne w sporcie polskim sprawy sekcyj 
Sportowych w wielkich organizacjach 
społecznych czy Przysposobienia. Woj­
skowego.

Wiele ciekawych rzeczy powiedzie­
li w toku obrad przedstawiciele wyż­
szych władz sportowych. Kpt. Uhacz, 
delegat Państw. Urzędu W. F., który 
na wstępie swego przemówienia zwró­
cił uwagę na rzeczowość obrad, wspo­
mniał m. in. o nowych projektach 
PUWF-u w sprawie dogodniejszych 
dla sportowców zniżek kolejowych, 
odnośnie zorganizowania obozu dla 
juniorów w Lidzbarku, a dla 300

także szczegółowo sprawę Heljasza 
oraz dodał kilka niezwykle cennych 
uwag i spostrzeżeń na temat przygo­
towań przedolimpijskich, sportu 
szkolnego, konieczności, uprawiania 
akcji wszerz łącznie ze sportem t. zw. 
rekordowym, charakteryzując także b. 
trafnie obecny bardzo nieszczególny 
stan organizacyjny sportu polskiego.

Ostatecznie

uczniów szkól średnich w Sierako­
wie, o projektach komasacji Związ­
ków, konieczności da.lszej akcji 
wszerz, współpracy z okregowemi 
Urzędami W. F. i t. d. Nacz. Foryś, 
delegat Z. Z., mówił o projektach Z. Z. 
nagradzania wzorowo pracujących 
klubów i okręgów specjalnemi nagro­
dami.

Nad projektami statutu, który ma 
być dostosowany do statutu ramowe 
go Z. Z„ mówiono również przez dłuż­
szy czas. Referent tej sprawy inż. Ku- 
char zaprojektował kilka ciekawych 
poprawek, które przyjęto. Uznano 
m. in. trzyletnią kadencję dla zarzą­
du, rozszerzenie składu zarza/du, wy­
bieranie komisy j sportowej i sędziow­
skiej nu walnem zgromadzeniu, stwo­
rzenie mandatu dla lekarza związko­
wego, wyłanianie z komisji trzech je­
dnej osoby, któraby miała pieczę nad 
zawodnikami, zmianę podziału głosów 
w ten sposób, że na walnych zebra 
niach okręgów każdy klub (który po­
winien mieć najmniej 15 lekkoatletów) 
będzie, otrzymywać jeden głos na każ­
dych pięciu zawodników, startujących 
w mistrzostwach, a na walnych ze 
brania.ch P. Z. L. A. każdy okręg po­
siadać będzie po 2 głosy, a nowowstę- 
pujący 1 głos, przyezem warunkiem 
utworzenia okręgu jest posiadanie 
6 klubów.

Ostatecznie wybrano komisję z sze 
ściu osób, w tem trzech z Warszawy 
(inż. Kuchar, Frenkiel i Trojanowski)

Dwa rekordy Polski w lekkiej atletyce
padafq w

Poznań, 28 lutego (.tdl.).- W sali Sokola 
odbyta się w niedzielę druga część okręgo­
wych zimowych mistrzostw w lekkiej atle­
tyce, a mianowicie mistrzostwa pań. Po­
dobnie jak i w ubiegłą niedzielę i tym ra­
zem barwom AZS przypadła zwycięstwo 
w ogólnej punktacji. Na trzy startujące 
kluby, zawodniczki AZS zdobyły 50 puo 
lów. Warta 30 pkt., Sokół 5 pkt.

W ramach mistrzostw rozegrano kilka 
konkurencyj męSkich, (które przyniosły 
nadspodziewanie dobre wyniki, gdyż pa- 
dły dwa rekordy Polski w hali, oraz je­
den rekord okręgu.

Rekordy Polski ustanowione zostały w 
Irójskoku z miejsca i z rozbiegu przez 
Schmidta (AZS) 8.90 i Hofmana II (AZS) 
13.59. Dodać należy, że w trójskoku z 
miejsca aż trzech zawodników uzyskało 
wyniki lepsze od dotychczasowego rekordu 
Polski, wynoszącego 8,&1.5, a należącego 
do Luckhausa.

Rakord okręgu ustanowił zwycięzca zi­
mowych mistrzostw polskich w Przemy­
ślu Popek (AZS) na 00 m w czasie 7 sek. 
Doskonały ten czas zapowiada, że utalen­
towany zawodnik ten zajmie w tym sezo­
nie niewątpliwie czołowe miejsce wśród 
s p r i n ter ów p olskich.

Z wyników <pań sensacją dnia było zwy­
cięstwo na 60 ni Lubelskiej (AZS) nad ru­
tynowaną koleżanką klubową Lubiczówną.

Wyniki pań były następujące: 60 m: Lu­
belska (AZS) 8.7, 2) Luibiiczównia (AZS) 8.8, 
3) Fabianówna (.AZS). 500 in: 1) Białkow­
ska (War.) 1.34.6, .2) Staszewska (AZS). — 
50 ni przelz płotki: t) Lubiczówna 9.6, 2) 
Kryżanka >W) 9.8. Sztafeta wahadłowa 
4X50 m: i) AZS II 33.5, 2) Warta I, 3) 
Warta II. Drużyna AZS I została zdyskwa­
lifikowana za zgubienie pałeczki. — Skok 
wzwyż: 1) Lubiczówna 1.31, 2) Reńska 
(AZS) 1.31. Skok wdał iz rozbiegu: 1) Lu­
biczówna 4.61, 2) Rewolińśka (AZS) 4.37. 
Skok wdał z miejsca: 1) Kamieńska (AZS)

i trzech z poza Warszawy (Połuchto- 
wicz, mjr. Stawarz i Szwarc), która 
do końca kwietnia, w myśl wytycz­
nych zebrania, ma opracować nowy 
statut.

Uchwalono poza tern powierzyć zi­
mowe- mistrzostwa Polski na rok 1938 
okręgowi poznańskiemu, przyjęto z 
pewnemi poprawkami preliminarz bu­
dżetowy, obniżając składki klubów do 
5 zł, zatwierdzono kilka wniosków ko-
misji rewizyjnej i zdecydowano wy­
stąpić z apelem do władz, by zezwa­
lały zawodnikom szkolnym klubów 
sportowych na startowanie dla propa­
gandy lekkiej atletyki w zawodach, 
urządzanych przez kluby.

Wybory do władz
dały następujący wynik: prezes: inż. 
Znajdowski, wiceprezesi: kpt. Misiń- 
ski (sprawy sędziowskie), dyr. Stach- 
ciak (sprawy sportowe), dyr. Frenkiel 
(sprawy organ izacy j n o- p r opaga n d o - 
we), członkowie: pp. Oz. Foryś, Ja­
worski, Szenajch, Kamiński, Chlebow­
ski, Skład, Przybysławski, W oynarow- 
ska, komisja rewizyjna: mjr. Szkolni- 
kowsiki, Zakrzewski, Guhl, delegaci do 
Z. Z.: Znajdowski, Misiński, Frenkiel.

Na wstępie obrad inż. Znajdowski 
wezwał zebranych do uczczenia pamię­
ci zmarłych działaczy: ś. p. dra Jerze­
go Michałowicza i ś. p. Broiła.

Obradom przewodniczył sprawnie 
mjr. Szkolnikowski. W zebraniu bra­
li udział przedstawiciele wszystkich 
okręgów, z wyjątkiem Wołynia. Okręg 
lwowski, ze względu na zaległości fi­
nansowe, nie miał prawa głosowania, 
a. wniosek delegacji lwowskiej o przy 
znanie jej głosów został przesz zebra­
nie odrzucony.

Ostateczne wrażenia z tych wielogo­
dzinnych obrad nie dadzą się odrazu 
skrystalizować. Raczej należałoby za­
czekać do rozpoczęcia tegorocznego 
sezonu i szerokiej akcji propagando­
wej, a jednocześnie i z dziedziny spor­
tu rekordowego, zapowiedzianej przez 
zarząd.

Poznaniu
2.18, 2| Lubelska (AZS) 2.07. Kula: II Kry­
żanka II (W) 9.88, 2) Hołaszówha Sok.) 
9.51.

Wvniki panów: Trójskok z miejsca: 1) 
Schmidt (AZS) 8.90 (rekord Polski), 2) Hof­
man II (AZS) 8.75. Trójskok z rozbiegu: I) 
Hofman II (AZS) 13.59, 2| Schmidt 12.62. 
60 m= 1) Popek AZS) 7 sek. (rekord okrę­
gu), 2) Sokołowski (AZS) 7.2. kula: 1) Hof­
man II 1(2.32, 2) Schmidt 12.18. Skok wdał: 
1) Hofman II 6.46, 2) Schmidt 6.21.

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Stanów Zjednoczonych

N. Jork, 28 lutego itel . Na stadjonic 
sportowy w Madison Stjuare Garden odbyły 
się w sobotę zawody lekkoatletyczne w hali 
o ;miistrzo>stwo Stanów Zjednoczonych, pod­
czas których zanotowano kilka pierwiszorzę- 
dnych wyników.

W biegu na 1 milę startował m. in. zna­
ny długodystansowiec włoski Bcccałi, który 
jednak nie mógł się ulsadowić na p.ierw- 
szem miejscu, które zabrał mu Amerykanin 
San Roman! w czasie 3:51,3.

W skoku wzwyż padl nowy rekord świa­
ta, ustanowiony przez Edwarda Burkę — 
2,06 m.

W biegu 60 — przez płotki zwyciężył 
Hailen 6,8 sek., na 3.000 m z przeszkoda­
mi Deckard 8:48,6, w skoku o tyczce Me- 
doc 4.34 przed Japończykiem Oe 4:26.

Dwa zwycięstwa Csika w Pradze
Praga, 28 lutego (telj. W niedzielę odby­

ła się tu międzynarodowa impreza pływac­
ka, w której startów,ał również mistrz olim­
pijski! Franciszek Csik (Węgry).

Odniósł on pełny sukces, albowiem w bie­
gu na dystansie 100 m stylem dowolnym 
zwyciężył bez wysiłku w czasie 1:01, zaś 
■na tym samymi dystansie stylem klasycz­
nym w czasie 1:03/2.



Boiska piłkarskie oiywlaft sic
Katowice, 28 lutego (tel.). W niedzielę 

na Śląsku odbyły się zawody piłkarskie. 
W pierwszem spotkaniu mistrz Polski 
Kuch wygrał w rekordowym stosunku z 
Iskrą z Siemianowic, bijąc ją 12:1 (5:1), 
mimo fatalnych warunków terenowych. 
W obecności tysiąca osób Ruch zademon­
strował wysoką formę, uzyskując bramki 
przez Wilimowskiego (a), Wodarza (3), 
Górkę (2) i Petcrka (2).

W drugiem spotkaniu towafzyskiem K. 
S. „Poniatowski14, Godula, przegrał z PPW. 
Katowice 2:3 (1:1). Bramki strzelili Sak- 
werda i Jarocki dla PPW.

Słowian pokonał 1. F. C. 5:3 (4:3). Chle­
bek strzelił cztery bramki, a Sc.holz dla 
Słowiana,

K. S. Chorzów spotkał się poraź pierw­
szy z drużyną ligową Dębu, którą poko­
nał w stosunku 1:0 (0:0). Bramkę strzelił 
Kapek.

W Chorzowie Amatorski K. S. gościł u 
siebie drużynę piłkarską Ognisko z O- 
strowia, którą pokonał w rekordowym 
stosunku 10:0- (4:0) w obecności 1000 wi­
dzów. Bramki strzelili: Wostal (3), Pią­
tek, Marszel, Marcinek i Pytel.

Zapowiedziane mecze pomiędzy Gar­
barnią krakowską a Coneordią, między 
Śląskiem a Czarnymi oraz między Szopie­
nicami a Naprzodem z Lipin nie doszły 
do skutku.

Bydgoiszcz, 28 lutego (tel.). Na stadjo- 
nie miejskim w Bydgoszczy odbyły się w 
niedzielę popołudniu pierwsze w tym se­
zonie towarzyskie zawody piłkarskie po­
między tniejscowemi drużynami Polonji i 
Brdy, które dały wynik nierozstrzygnięty
4:4 (2:3). Zawody odbywały się na bardzo 
rozmokłym terenie, to też poziom ich był 
przeciętny.

Kraków, 25 lutego. Wawel — Zwierzy­
niecki 1:1 1:0 . Bramkę dla Wawelu strze­
lił Wróbel, dla przeciwników Kutz z rzutu 
karnego.

Tarnów, 28 lutego (tel. . W niedzielę ro­
zegrano towarzyski mecz piłki możnej Tar- 
novia — Mościce 4:2 (2:1. Przed nadcho­
dzącą w przyszłym tygodniu rozgrywką o 
mistrzostwo zainaugurowała Tarnocia se­
zon spotkaniem z najsilniejszym jaki był 
do wyboru .przeciwnikiem lokalnym Mdści- 
cami, występując bez Krawczyka.

W pierwszej połowie Mościce były równo­
rzędnym partnerem. Po pauzie ustępowały 
całkowicie fizycznie i technicznie lepszej 
Tarnovii. Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Rojek (dwie , Lach i Gofron, dla Moście 
Kozub i Kapusta. Sędzia p. Golonka.

Wisła—Korona 4:1 (0:0)
Krakw, 1 marca.

Powyższe zawody, rozegrane jako tre­
ningowe przed zbliżającemi się rozgryw­
kami mistrzowskiemi, odbyły się na boi­
sku Korony, które przedstawiało niezwy­
kle ciężki teren, w szczególności bagni­
sty przed bramkami. Drużyna Wisły wy­
stąpiła niemal w komplecie, bo tylko z re­
zerwowym Giergielem w miejsce Habow- 
skiego.

Pomimo przewagi wybitnej do. pauzy 
drużyny Wisły (większej niż po pauzie), 
wynik meczu w pierwszym okresie gry opie­
wał bezbramkowo, dzięki doskonałej o- 
bronie bramki przez bramkarza Korony.

Po pauzie zdobywają dla Wisły bramki 
po dwie Szewczyk i Artur, zaś strzelcem 
dla Korony był Szary. Wisła wykazała 
w kilku punktach już dość dobre przygo­
towanie dla sezonu wiosennego, które 
jest potrzebne ze względu na czekający ją 
ciężki mecz w najbliższą niedzielę z jesien­
nym mistrzem Ligi śląskiej Naprzodem z 
Lipin, liczącym w swym gronie znakomi­
tych graczy reprezentacyjnych, jak Mi­
chalski w obronie, Piec 11 w pomocy i 
Piec I w napadzie.

Cracovia-Naprzód (Katowice) 
6:2 (4:1)

Kraków, 1 marca.
Piękny, wiosenny dzień zepsuł boi­

sko, ueayin.il je grząskiem. To też wy­
siłek fizyczny przybierał na znacze­
niu w miarę upływu czasu i pogar­
szania się stanu boiska.

Cracovia w pierwszej połowie da­
wała sobie wcale dobrze radę z tere­
nem, to też w tym okresie jej gra ma 
bardzo dobre momenty, aczkolwiek 
pod samą bramką poziom ten obniża 
się. W drugiej części, na gorszej po­
łowie przeciwnika, napastnicy Craco- 
vii nie mogli pokonać oporu błota, 
które wcale umejętnie wyzyskiwali 
obrońcy Naprzodu, jako linji zaporo­
wej dla akeji Gracovii. Dopiero pod 
koniec napastnicy Cracoyii rozsądnie 

przeszli do gry skrzydłami, gdzie te­
ren był lepszy i wówczas podwyższyli 
■wynik.

Na tle pracowitej drużyny gości, 
fizycznie na wyżynie, a także posia­
dającej wiele zalet dobrej całości, 
Cracov.ia wykazała, że jest już poważ­
nie zaawansowana w zaprawie do se- 
zowana w zaprawie do sezonu. Le­
wa strona Zembaczyński — Szeliga 
tworzy bardzo dobrą całość, Korbas 
i Malczyk nie mieli łącznika i dla­
tego mniej zadowolili. W pomocy 
Żiżka i Góra pięknie spełniali swe za­
danie, Majeran zadowolił tak, jak i 
jego następca, po przerwie. Trójka 
obronna Pajajc—Lasota i Pawłowski 
dobra. Strzelcami byli Żiżka i Korbas 
(po 2 bramki), Zembaczyński (1) i je­
dna „samobójcza4*. Dla gości uzyskali 
bramki Radka i Wojtyła. Obie dru­
żyny nie wykorzystały po rzucie kar­
nym.

Sędzia p. Pryk. Widzów 800.
J. K.

Pierwsze zwycięstwo piłkarzy 
Pogoni

Lwów, 28 lutego (Tell. Pogoń- Team 3:1 
(2:1). W niedzielę w południe odbył się na 
boisku Czarnych pierwszy w bieżącym se­
zonie we Lwowie mecz piłkarski między li- 
wodif ków-, Hasmonei, Czarnych i Ukrainy,

Zawodu w Holmenkollen rewanżem 
za narciarskie mistrzostwa świata

Oslo, 27 lutego, (tel. . Niemal, że bezpo­
średnio po zakończeniu mistrzostw świata 
odbyły się w Hol men kpi len zawady inarcar- 
skie. których waga jest bez porównania 
większa, niż oficjalnych zawodów w środ­
kowej Europie. Holmenkollen jest tem sa­
mem dla narciarzy co Wimbledon dla te­
nisistów, czy Henley dla wioślarzy.

Zawody rozpoczęły się
biegiem 50 km.

Już ten bieg zapowiadał rewelacje na całej 
linji. Na starcie stanęło 90 zawodników (!) 
na 125 zgłoszonych. •

Warunki biegu były (pomyślne, utrzymy­
wał się bowiem 4-stopniowy mróz, a śniegu 
było poddoslatkiem. Na zawody przybyło 
10.000 widzów, wśród których znajdował się 
następca tronu ks. Olaf. Przypomnieć w r- 
to, że la .sama konkurencja w Chamonix 
została rozegrana przy prawie pustych try­
bunach.

Maraton narciairski przyniósł 
wręcz sensacyjne wyniki, 

jakich zapewne sami Norwegoiwliie się nie 
spodziewali.

Mlimo wszystko bowiem na północy Fino­
wie, a ostatnio Szwedzi uchodzili za dużo 
lepszych od Norwegów nu długim dystan­
sie.

Tymczasem tym .razem Norwegowie nie- 
lylko, że zajęli pierwsze miejsce w biegu 
50 km, ale wśród .pierwszych pięciu znala­
zło się aż czterech Norwegów. Jest to wy­
mowny dowód nowych przesunięć w nar­
ciarstwie skandynawskiem, przyczem zwra­
ca uwagę kryzys narciarstwa fińskiego, któ­
rego czołowy przedstawiciel mistrz świata 
Niemi znalazł się dopiero na 9-tem miejscu.

Wyniki zawodów były następujące: 1 
Samuelshaug iNorwegja 3:36:26. 2: Niels 
Englund (Szwecja 3:37:30, 3 Oskar Gjó- 
slin (Norwegja 3:37:37, 4i Lars Bergendshl 
(Norwegjai 3:37:40. 51 Olaf llofshakken 
(Norwegja 3:39:47. 6i Klas Karppinen 
(Fi.nlan.dja 3:41:09.

Norwegja zwycięża także 
w sztafecie.

d’o raz pierwszy wslawli.onp. do progra­
mów w Holmenkollen bieg sztafetowy 4X 
10 km, który liczy się także do meczu nar­
ciarskiego Finlandja—Norwegja. Tym ra­
zem Norwegja ponownie zdołała udowod­
nić swoją wyższość, okazaną w Chamonix 
i wygrała -bieg sztafetowy w czasie 2:52:>12. 
podczas gdy Finowie mieli czas 2:55:55.

Zwycięstwo Szwedów w biegu 
17 km. w Holmenkollen

Oslo, 28 lutego (tel.;. W sobotę rozegrano 
w Holmenkollen pod Oslo bieg 17 km w 

gową Pogonią a Teamem, złożonym z za-
Pogoń wystąpiła bez Lemiszki w składzie: 

Albański, Bereza, Jeżewski, Haniu, Wasie- 
wicz,' Sumara, Niecheioł, Matjas, Simmer, 
Luchtalr. Borowski. W Teamie wystąpili: 
l.ukasiewicz (Czarni), po przerwie Płap 
(z Hasmoniei). w obronie Henig (Has.), Sko- 
czeri 11 (Ukr.), Wańczycki, Matusik (Po­
goń), (T.be.rt (Czarni), Szlyp (Ukr.), Kar­
kowski (Scheine.r'(Czarni), Skoczeń I (Ukrj, 
Niemiec (Czarni).

Pogoń miała na błotnistym terenie znacz­
ną przewagę techniczną i naogół wykazała 
debrą formę, szczególnie w linji napadu. — 
Nieco słabiej wypadła gra obrony.

Team zawiódł zupełnie pod względem 
kondycji i zgrania. Bramki dla Pogoni uzy­
skali: Matjas, Niecihcioil i Luchter. Dla Tea­
mu jedyna bramka pudła z samobójczego 
strzału HamSna.

----- o-----

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ
Berlin, 28 lutego (tel.). Spotkania finało­

we o puhar Zwńązku Rzeszy: Okręg Sakso- 
nja—Okręg Dolnej Nadrenji 1:2 (0:0).

Wiedeń, 28 lutego (tel.). Mistrzostwa 
Austrji: Wacker—Bapid 3:0, Libertas—Ha- 
koah 4:2, Austria—Uiienna 2:1, Admira— 
Floridsdorf 6:0, FC Wiedeń—Pocztowy 2:1, 
Sportklub—Faroritner AC 1:0.

Budapeszt, 28 lutego jtel.). Hungaria— 
l jpesti 3:1. Ferencvaros—Budni 6:1, Neni- 

konkurencji otwartej i do kombinacji. Bieg 
len zakończył się wielkiem zwycięstwem 
Szwedów, którzy zajęli dwa pierwsze iniej- 
sca. W kwalifikacji do kombinacji zwycię­
żył Norweg Trygwe Brodahl, podczas gdy 
mistrz świata Róen zajął dopiero 8 miejsce.

Bezpośrednią przyczyną zwycięstwa szwe­
dzkiego był fakt, iż dwaj czołowi przed­
stawiciele Szwecji mistrz olimpijski Lars- 
son i Malaho znany w Polsce wylosowali 
nr. 155 i 16. Miatsbo, mając przed sobą mi­
strza olimpijskiego gonił go zacięcie i wre­
szcie minął go, przybywając jako pierwszy 
do mety. Zacięty tern przyniósł w efekcie 
dobry czas Matsbo, lepszy o przeszło minu­
tę od Larssona.

Wyniki: 1 Martin Matsbo (Szwecja) 
1:17:34, 2) Larsson (Szwecja i Pauli Pit- w czalsie 1:19:56.

Gremjalna detronizacja 
mistrzów narciarskich świata w Holmenkollen

Oslo, 28 lutego (Tel). W niedziel'; zakoń­
czyły się słynne zawody narciarskie w Hol- 
nn.nkollen pod Oslo, które mimo silnej za­
wiei śnieżniej zgromadziły około 50.000 wi­
dzów, Przybyła również norweska para 
królewska i następca tronu. Ostatnią kon­
kurencją były rozegrane w niedzielę ske-ki, 
w których sltaMtloiwaliło prizeszło 200 narcia­
rzy. Organizacja była doskonała. Długość 
skoków ucierpiała jednak z powodu sfłnegr 
wiatai.

Klasiyfikacja posizeizególnych zawodników

Mistrzostwa narciarskie Szwecji
Sztokholm, 28 lutego (Tel). W niedzielą 

rozegrano pierwsze konkurencje w zawo­
dach narciarskich o mistrzostwo Szwecji, 
przyczem w biegu na 30 km zwyciężył 
Hansson w czasie 2:15:36. pozostawiając 
tylko o 3 sekundy w tyle Olguista. Na trze- 
eiiin miejscu uplasował się Haggolad 
2.15:43.

Mistrzostwa narciarskie 
Szwajcarji

Zurych, 28 lutego (tel.). W miejscowo­
ści Schwarzenbach zakończyły się w nie­
dzielę zawody narciarskie o mistrzostwo 
Szwajcarji biegiem sztafetowym, oraz bie­
giem długodystansowym na 50 km. Z po­
wodu niesprzyjających warunków śnież­
nych obie konkurencje były dla zawodni­
ków niezwykle trudne. W biegu na 50 km 
zwyciężył bezapelacyjnie Borghi (z klubu

zeti—Elektromos 3:1. Kispesti—III. Ker
2:0, Bocskai—Phóbus 2:0.

Praga, 28 lutego (tel.). Slavia iPraga)- 
Yiktoria Żiżkow 1:1, Sparta (Praga)—SK. 
Bratysława 2:2, Vieloria (Pilzno)—SK. Pil­
zno 1:1. Slavia (Brno)—Żidenice 1:0, SK. 
Nachod—Użhorod 3:1.

Charlton Athletic 
faworytem Ligi angielskiej 
Londyn, 28 lutego (tel.). W piłkarstwie 

angielskiem zapowiada się sensacja wiel­
kiej klasy. Oto drużyna Charlton Athletic, 
o której już w.iele pisaliśmy, sięga zdecy­
dowanie po mistrzostwo pierwszej ligi. — 
A trzeba przypomnieć, że jeszcze dwa lata 
temu Charlton zdobywał mistrzostwo 
trzeciej ligi. Awans ten jest rewelacyj­
nym i dowodzi wielkiej sumienności gra­
czy Charltonu, którzy grają niemal w tym 
samym składzie, co przed trztma laty.

W ciągu tygodnia Charlton Athletic uzy­
skał w spotkaniu z najgroźniejszym rywa­
lem — Arsenałem, remis 1:1, a ponieważ 
w sobotę Charlton zdobył dwa dalsze 
punkty podczas gdy Arsenał stracił rów­
nież dwa punkty, przeto sytuacja przed­
stawiła się zdecydowanie na korzyść Charl­
tonu.

Wyniki sobotnie były nast.: Birming­
ham—Evert'on 2:0, Charlton Athletic—Pre­
ston Northend 3:1, Chelsea—'Manchester 
United 4:2, Grimsby Town—Arsenał 3:2. 
Leeds United—Bolton Wanderers 2:2, Li- 
verpool—Brentford 2:2. Manchester City— 
WolrerhamploinWanderers 4:1, Midles- 
brough—Huddersfietd Towń 5:0. Derby 
County—Porlsmouth 2:1. Westbromwich 
Albion—Sitndećhuid 6:4.

kanen (Finlandja po 1:08:34. 4 Ragnar
Rśnggtad (Norwegja 1:08:58, 5) Olav Okern 
(Norwegia) 1:09:01. 6) Kurikkala (Finlan­
dja) 1:09:23, 7 Arne Larsen (Norwegja)
1:09:26, 8) Myllynen (Findl. 1:09:39, 9)
Niemi (Fi.nl.) 1:09:55, 10, Jalkamen (Finl 
1:10:07.

Klasyfikacja do kombinacji: li T. Bro­
dahl (Ńorw. 1:10:12, 2 Hoffsbakken (Nor­
weg ja) 1:10:19, 3 Sv. Brodahl (Nórw.
1:10:55, 4) O. Johansen Norw. 1:12:01, 5’ 
Thornstein Skinnarland (Norw. 1:12:39, 61 
Herman sen (Norw., 1:12:49, 7 Fosserde
(Norw.( 1:12:50,8) Róen (Norw.) 1:12:52.

W biegu startowało kilku narciarzy nie­
mieckich, którzy jednak zajęli bardzo da­
lekie miejsca. Najlepszym był Eisgrubcr 

przyniosła pewną niespoldziankę, albowiem 
pierwsze nńąjsce zdobył Heidar Andersson, 
który zwycięstwo swe zawdzięcza klasycz­
nemu wprost stylowi, ustępując natomiast 
cii do długość skoku o półtora metra Eri- 
ksonowi (48.5 m), który uplasoiwał się na 
długiem miejiscui. Niespodzianką było rów- 
Iłirger Ruuda, trzeciego miejsca,

W biegu kombitaawanym o puhar królew­
ski zwyciężył .Suerre Brodahl z notą 454.49. 
2) Hofsbakken (Norwegja) 430.55, 3) Sigurt 
Róen 426.30.

Les Dilablerets) w czasie 5:24:06, zaś dru­
gie miejsce zajął Daipp z czasem gorszym 
o kwadrans.

W biegu sztafetowym na dystansie 33.1 
km, zwyciężył zespół klubu Chau de Fond 
w czasie 3:15:30.6 przeciw klubowi F. C. 
Luzern.

W klasie B zespół T. F. Zurych zdobył 
pierwsze miejsce w czasie 3:1'8:50.

Mistrz świata Scherens 
pokonany

Paryż., 28 lutego tel.). W rozegranym tu 
w niedzielę międzynarodowym wyścigu ko­
larskim (sprinterów) zwyciężył Niemiec 
Richter. pozostawliając mistrza świata 
Seherensa o 10 cm w tyle. Na trzeciem 
miejscu ulokował się Girardin (Francja).

W biegu na >5 km parami zwyciężył 
Chaillaux 19 punktami przed Michardem 
13 pkt.

ueayin.il
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Na lewo : Polscy 
hokeiści przed ka­
tedrą Westminster 
w Londynie. Stoją 
od lew.: Sokołowski 
Ludwiczak, konsul 
R. P. p. Poznański, 
Wołkowski, dyr. Ja­
nowski, Kasprzak, 
Stogowski, p. Stahl, 
attache konsulatu, 
Kasprzycki, p. Ce­
bula, Przeździecki, 
Stupnicki i Mąr- 

chewczyk.

Kanada—Niemcy 5:0 (0:0, 3:0, 2:0).
Drużyna niemiecka, która wystąpiła bez 

swoich dwóch czołowych gwiazd Jaeneckego 
oraz Rudi Balia, zagrała bardzo ambitnie 
i stawiła Kanadyjczykom zdecydowany opór.

Pierwsza tercja upłynęła bezbramkowo, 
stojąc pod znakiem zupełnie wyrównanej 
gry. Dopiero w drugiej tercji, kiedy Niemcy 
osłabli, Kanadyjczycy doszli do głosu i strze­
lili trzy bramki. W trzeciej tercji przewaga 
Kanadyjczyków nadal jest widoczną, Niem­
cy jednak umiejętnie się bronią, dając sobie 
strzelić tylko dwie bramki. Kanadyjczycy 
zdobyli bramki przez Kempa (2), Forsaya. 
Readinga i Kozaka.

H Londyn, w lutym.
istorja powtarza się. Ile razy nasi spor­

towcy wyjeżdżają na zawody sportowe za­
granicę. tyle razy ogół społeczeństwa w Pol­
sce zapatruje się na możliwość uzyskania 
przez nich sukcesów bardzo pesymistycznie. 
Z chwilą, kiedy jednakże pierwsze wyniki 
okazują się nad podziw dohre, nasza publicz­
ność popada w odwrotną skrajność i liczy 
omal-że na mistrzostwo świata.

Podobnie było i z hokeistami. Przed wy­
jazdem dziwiono się, że woyóle jadą. Z chwi­
lą jednak, gdy przeszli przez rundę wstęp­
ną dobrze, liczono już, że conąjmniej doj­
dą do finału. Prawdę mówiąc
ud sukcesu tego nie byliśmy zbyt daleko.
Zwycięstwo w pierwszym meczu półfinało­
wym nad Węgrami, natchnęło naszą druży­
nę nadzieją i otuchą. Mecz z Anglją potrak­
towano jako konieczne zło, rezygnując zgó- 
ry z silniejszego oporu, a to celem zarezer­
wowania sił na decydującą rozprawę ze 
Szwajcarją.

Ostatni ten mecz przerwał serję naszych 
sukcesów. Szwajcarja bowiem zwyciężyła w 
stosunku 1:0. Gdyby w meczu tym zastoso­
wano inną taktykę, być może, że odnieśli­
byśmy zwycięstwo. Gdyby bowiem w dru­
giej tercji po utracie bramki nasi przeszli do 
zdecydowanej oferjzywy, wówczas byłoby 
możliwcm uzyskanie przynajmniej remisu, 
w następstwie którego mecz musiałby być 
przedłużony i wobec widocznego opadnięcia 
Szwajcarów na siłach pod koniec meczu, 
może udałoby się nam dojść do finału.

Na naszej drużynie
znać było wybitnie zmęczenie.

Bądź co bądź rozegrali oni w ciągu 12 du: 
9 bardzo ciężkich meczów, co jest chyba wy­
starczającym dowodem, aby stracić wiele 
z zasobów swoich sił zwłaszcza, jeśli się weź­
mie pod uwagę, iż nasi hokeiści mają dużo 
mniej możliwości treningowych od innych.

Jeżeli chodzi o wykładnik sił obydwóch 
krajów to jest Szwajcarji i Polski, to stwier­
dzić należy, że jednak Szwajcarja ma więcej 
w hokeju do powiedzenia, niż Polska. Po­
siada ona sztuczne tory lodowe, a sezon ho­
kejowy rozpoczęty pod koniec grudnia, trwa, 
dzięki warunkom klimatycznym, jeszcze wte-

dy, kiedy u nas już marzyć nie można o ho­
keju. To też Szwajcarja posiada wiele do­
brych, o wyrównanej klasie zespołów i w 
świecie hokejowym uważana jest za jedno z 
silniejszych państw.

Przegrana ze Szwajcarja
nie jest bynajmniej więc hańbą,

a całość wyników naszych hokeistów w Lon­
dynie należy ocenić raczej dodatnio. Doko­
nali oni stanowczo więcej, niż się od nich 
spodziewano i można mieć nadzieję, że sko­
ro w Polsce zaistnieją lepsze warunki dp 
uprawiania hokeja, to i ich wyniki będą 
lepsze.

Czechosłowacja—Francja 8:1 (2:1, 2:0, 4:0).
Do meczu tego Czechosłowacja przystąpiła 

z wielką pewnością siebie. Pierwsza tercja 
wykazała conąjmniej przedwczesność tej 
pewności. Francuzi bowiem utrzymali grę 
wcale otwartą i, mimo utraty bramki strze­
lonej przez Mateczka, potrafili nawet wyrów­
nać. Francuzom starczyło jednak sił tylko na 
pierwszą tercję, potem bowiem oddali ini­
cjatywę całkowicie w ręce Czechów, którzy 
w trzeciej tercji mieli już przygniatającą 
przewagę. Bohaterem meczu był Maleczek, 
który strzeli! pięć bramek.

kowskiego, uniemożliwiając mu nietylko in­
dywidualne przeboje, ale także współgranie 
z partnerami. Skutkiem tego lepiej wypadła 
gra Kowalskiego i Marchewczyka.

W pierwszej tercji Szwajcarzy przeprowa­
dzają wiele niebezpiecznych ataków, likwi­
dowanych jednak pewnie przez Stogowskiego.

W drugiej tercji obydwie drużyny grają 
już dużo spokojniej. Szwajcarzy wzmacniają 
tempo, ale i Polacy nie dają się tak łatwo^ 
wytrącić z równowagi. Strzały Szwajcarów 
są jednak niebezpieczniejsze od strzałów 
polskich. W ósmej minucie Szwajcarzy prze­
bijają się pod bramkę polską, wypad likwi­
duje wprawdzie Kasprzak, ale musi r,a minu­
tę opuścić tor. Wykorzystują to Szwajcarzy 
i F. Cattini poda je szybko krążek Torianie- 
mu, który uzyskuje

detektorowiczów pozbawiona była tych mo­
żliwości i

hramkę dla Szwajcarji.

Anglja—Polska 11:0 (5:0, 4:0, 2:0).
Wygranie meczu z Anglikami, którzy prze­

cież reprezentują najwyższy poziom hokeja 
na świecie, nie leżało nigdy nawet w naj­
śmielszych marzeniach. Nasza drużyna za­
rezerwowała swe siły na ostatni mecz ze 
Szwajcarją i nie starała się dorównać An­
glikom, którzy z miejsca narzucili szybkie 
tempo gry. Przewaga ta malała pod koniec 
meczu, kiedy nasza drużyna stawiła nieco 
silniejszy opór. W ostatniej tercji gra była 
nawet wcale wyrówrjma, natomiast niepo­
trzebnie stała się zbyt ostrą, a czasem nawet 
brutalną.

Bramki dla Anglji strzelili: Archer. Daiłey. 
Dauey, Brenchley (po dwie), Stinchcoombe. 
Anderson i Mac Guire (po jednej). Sędzio­
wali Austrjak Trauttenberg i Belg Poplimont.

Szwajcarja—Węgry 4:2 (0:1, 2:1, 2:0).
Mecz ten przyniósł niemało emocyj naszej 

drużynie. Gdyby bowiem udało się Węgrom 
pokonać .Szwajcarów, wówczas nasze widoki 
na wejście do finału stawały się automatycz­
nie bardzo poważne. Oczywiście raczej liczo­
no się z możliwością zwycięstwa Szwajcarów.

Tymczasem ku ogólnemu zdumieniu Wę­
grzy nietylko, że strzelili pierwszą bramkę 
w tym meczu, ale prowadzenie potrafili 
utrzymać do końca pierwszej tercji. W dru­
giej tercji Szwajcarzy wyrównują przez To- 
rianiego i z kolei uzyskują prowadzenie 
przez Cattiniego. Węgrzy zdobywają się na 
wyrównanie, przyczem strzelcem bramki jest 
znowu Jenny.

Było to jednak wszystko, na co mogli zdo­
być się Węgrzy. W trzeciej tercji Toriani 
i Geromini strzelają dwie bramki, przesądza­
jąc sprawę na korzyść Szwajcarów.

Trzecia tercja przynosi przewagę Polaków. 
Są okresy, w których nasi gracze przyciska­
ją wyraźnie Szwajcarów, ale wszystko to mi­
ja bez efektu. Doskonale grająca linja obro­
ny Szwajcarów likwiduje wszelkie zapędy 
Polaków, a szwajcarski atak w kilku momen­
tach poważnie zagraża bramce polskiej.

Nie pomagają ambitne wysiłki Kowalskie 
go i Marchewczyka, ani wyjazdy Ludwicza 
ka — Szwajcarja pozostaje zwycięzcą.

Mecz dobiega końca, flaga szwajcarska zo 
staje wciągnięta na maszt i orkiestra gra 
hymn szwajcarski. Oznacza to wyeliminowa­
nie Polski z dalszych rozgrywek o mistrzo­
stwo świata.

-S V
Na marginesie tego meczu, podobnie zre­

sztą jak i wszystkich poprzednich meczów 
polskich w Londynie, nasuwa się jedna uwa­
ga. Mianowicie wszystkie prawie państwa eu­
ropejskie, których drużyny walczyły w Lon 
dynie co wieczór trasmitowały przebieg, je­
żeli nie całych meczów, to ich ważniejszych 
części przez radjo.

Wiemy dobrze, że mecze drużyny polskiej, 
zwłaszcza po pierwszych sukcesach cieszy­
ły się
olbrzymiem zainteresowaniem w kraju. ,

ROZWIANE NADZIEJE...
SZWAJCARJA-POLSKA 1:0 (00, 1:0, 0:0)

W ostatniej chwili przesunięto termin roz­
poczęcia tego meczu, co oczywiście wpłynąć 
musiało na nastrój graczy, nastawionych na 
inne pory posiłków i t. d. Taki n. p. F. Gero­
mini, który popołudniu poszedł do lekarza, 
nie zdąży! nawet na rozpoczęcie meczu i wy­
stąpił w grze dopiero w drugiej tercji.

Składy drużyn były następujące: Polska: 
■Slogowski, Kasprzak. Ludwiczak, Wołkow- 
ski, Marchewczyk, Kasprzycki, Sokołowski, 
Burda i Stupnicki. Szwajcarja: llitz. F. Cat­
tini (później F. Geromini), A. Geromini, Tor-

riani, Ruedi, H. Cattini, H. Kessler, Lohrer 
i Ch. Kessler.

Obydwie drużyn}’ zdawały sobie sprawę 
z ważności tego spotkania. Powoduje to 

ostrożną aż do przesady grę
w ciągu pierwszej tercji. Niemniej jednak 
w tym okresie gry Szwajcarzy mają widocz­
ną przewagę, a Stogowski dokazuje wręcz 
cudów, wyłapując liczne strzały ataku prze­
ciwnika. Nieźle również grała nasza obrona. 
Natomiast atak byt wyraźnie zmęczony, a po- 
zalem Szwajcarzy specjalnie pilnowali Wol-

Wiedzieli o tern wszyscy, nie wiedziało jedy­
nie Polskie Rad jo. Entuzjaści hokeja wystu­
diowali przydługie i nudne komunikaty o im­
prezach. interesujących znikomą garstkę osób, 
ale na fali Raszyna, czy innych stacyj pol­
skich, nie otrzymali najmniejszych informu- 
cyj o wynikach naszych hokeistów w Lon­
dynie, nie mówiąc już o tern, aby usłyszeli 
przynajmniej część meczów w transmisji, 
chociażby ze „stila“.

Bardziej ciekawi i dysponujący odbiorni­
kami lampowemi, chwytali fale Dcutschland- 
sender, Pragi. Paryża, Londynu. Berna, czy 
Bazylei, skąd otrzymywali naprawdę dosko­
nale, fachowo przeprowadzone sprawozda­
nia wprost ze stadjonu w Wembley, czy Ilar- 
ringay w Londynie

Olbrzymia jednak rzesza „maluczkich"

musiała obejść się smakiem.
Fakt powyższy mówi sam za siebie bez ko­
mentarzy. Musimy wyrazić nadzieję, że na 
drugi raz w podobnym wypadku Polskie 
Radjo zdobędzie się jednak na wydatek 
przeprowadzenia transmisji z podobnie 
ważnej imprezy, gdyż przecież wynikami 
zawodów sportowych interesuje się w Pol­
sce cońajmniej taka sama ilość słuchaczy, 
co transmisjami w rodzaju „Koncert soli­
stów", lub „Cała Polska śpiewa".

Zaznaczyć należy, że radjo czeskie zajęło 
podobne początkowo stanowisko, ale rada 
Klubu Radjowego spowodowała zmianę te­
go stanowiska. Przez cały tydzień wszyst­
kie miasta czeskie słuchały z zainteresowa­
niem głosu świetnego sprawozdawcy radjo­
wego Laufera. Pomysł ten okazał się w 
skutkach b. dobrym nawet i pod względem 
finansowym. Radjo czeskie zyskało nowych 
abonentów, sklepy ze sprzętem radjowym 
sprzedały znaczną ilość nowych radiood­
biorników a entuzjaści hokeja byli nadzwy 
czaj zadowoleni, mogąc otrzymywać bezpo­
średnie wiadomości z Londynu.

Niestety
Polskie Kadjo wartości tych uznać 

nie chciaio
i musieliśmy słuchać transmisji w języku 
czeskim z Pragi, niemieckim z Berlina, al­
bo w języku francuskim lub włoskim z 
Berna.

Kanada—Francja 13:1 (2:0, 4:0, 7:1).
W całym tym meczu niespodziankę sta­

nowi jedynie bramka strzelona Kanadyjczy­
kom przez Francję. Przez dwie tercje Ka­
nadyjczycy grają wyraźnie na pokaz i nie

przemęczają się zbytnio. Dopiero w trze­
ciej tercji Kanadyjczycy postanawiają po­
prawić wynik i strzelają tyle bramek, ile 
tylko było można. Niespodziewanie Francja 
przez Boyarda zdobywa honorowego goala, 
który został przyjęty przez publiczność tak 
entuzjastycznie, jak żaden dotychczas suk­
ces jakiejkoluiiek drużyny, nawet angiel­
skiej.

Bramki strzelili: w pierwszej tercji Wil­
son i Forsay, w drugiej Goble. Forsay, Goble 
i Wilson. W ostatniej wreszcie dwie bram­
ki strzela Botteril, dwie Redding, jedną Bur­
nett, potem Boyard dla Francji i dwie For­
say.

Anglja—Węgry 5:0 (2:0, 2:0, 1:0).
Publiczność angielska wykazuje duże 

znawstwo rzeczy, gdyż mecz ten, przewi­
dziany zgóry jako łatwe zwycięstwo Anglji, 
ściągnął na stadjon Wembley zaledwie 2. ty­
siące osób

Anglicy wyraźnie lekceważyli sobie prze­
ciwnika i nie przykładali wiele starań do 
wyników. Już w pierwszej minucie (hap- 
pell srzela pierwszą bramkę, a w’ 15 mi­
nucie Daiłey drugą. W drugiej tercji Wę­
grzy przypuszczają kilka bardzo energicz­
nych ataków, ale bezowocnie. Natomiast 
Anglja strzela bramkę przez Chappella, a 
następnie czwartą bramkę przez Dailey'a- 
Bezpośrednio potem sędzia wyklucza dwóch 
Anglików z gry, ale okazji tej Węgrzy nie 
umieją wykorzystać. Pod koniec meczu An­
glja pokazuje wysoki poziom techniczny 
swojej drużyny, trafiają się okresy, kiedy 
pięciu graczy angielskich siedzi pod bram­
ką węgierską, bombardowaną przez nich 
bezustannie. Z tej masy strzałów bramkarz 
węgierski Csak przepuszcza tylko jeden, od­
dany przez Archera.

Na prawo: Przed 
hotelem Imperial 
w Londynie w któ­
rym mieszkała na­
sza drużyna. Stoją 
od lewej: kpt. dru­
żyny polskiej Lu­
dwiczak, attache 
konsulatu p. Stahl, 
pani Janowska, 
kier, ekspedycji 
dyrektor Janowski 
i konsul R. P.

Poznański.
P

Czechosłowacja wyeliminowana
Niemcy—Czechosłowacja 2:1 (0:0, 0:1, 1:0, 0:0, 0:0, 1:0).

Gigantycznej tej walce o wejście do fi­
nału przyglądało się zaledwie 2 i pól tysią­
ca osób. W normalnym czasie gry żadna 
z drużyn nie uzyskała zwycięstwa i musia­
no mecz kontynuować tak, iż zakończył się 
on dopiero o godzinie 1-szej 45 min. Pierw­
sza tercja upływa na wyrównanej i ostroż­
nej grze. Niemcy grają znowu bez Jaene­
ckego.

W drugiej tercji w piątej minucie Czecho­
słowacja strzela bramkę, nieuznar.ą jednak 
przez sędziego. W minutę później Cisar 
strzela ponownie bramkę dla Czechosłowa­
cji, ale już zupełnie rezularnie. Gra staje się 
coraz ostrzejszą, publiczność dopinguje oby­
dwie drużyny.

Ostra gra utrzymuje się także i w trze­
ciej tercji, ale Niemcy zwolna otrząsają się 
z przewagi Czechów i zagrażają im coraz 
poważniej. Bywają okresy, że Niemcy ata­
kują całą piątkę graczy. Wreszcie w 12 mi­

nucie Kessler wyrównuje. Ostatnie trzy mi­
nuty są widownią bardzo zażartej watki 
z obydwu stron, ale nie przynosi ona zmia­
ny wyników.

Następuje teraz przedłużenie gry, które 
również, trwa trzy okresy. W pierwszym 
z nich sędzia wyklucza dwóch Niemców. 
ale Czesi nie wykorzystują tej okazji. Tak­
że i piąta tercja upływa bezbramkowo, a do­
piero szósta tercja w drugiej minucie przy 
nosi rozstrzygnięcie. Niemcy są lepsi i strze­
lają przez Kogla zwycięską bramkę. Roz- 
źarci niepowodzeniem Czesi atakują roz­
paczliwie, ale nic im to nie pomaga. Niemcy 
pozostają zwycięzcami.

Tabele półfinałowe:
Po zakończeniu rundy półfinałowej, ta­

bele grup przedstawiają się następująco:

Państwo: 
Anglja 
Szwajcarja 
Polska 
Węgry

1)
2)
3)
4)

Grupa I
Gier:

3
3
3
3

Pkt.
6
4

FINAŁY

Stos. br.
19:0
5:5
4:12
2:13

1)
2)
3)
4)

Grupa II.
Kanada 3 6 21:1
Niemcy 3 4 7:6
Czechosłowacja 3 2 9:6
Francja 3 0 2:26

MISTRZOSTW
Na podstawie wyników rundy półfinało­

wej, do finałów zakwalifikowały się druży­
ny: Anglji, Szwajcarji, Kanady i Niemiec. 
Pozostałe cztery drużyny połączono w jed­
ną grupę, polecając im rozgrywać t. zw. 
rundę pocieszenia, dó której zakwalifiko­
wano: Polskę, Czechosłowację, Francję 
i Węgry.

Kierownictwo polskiej drużyny, uwzględ­
niając fakt wyraźnego przemęczenia graczy, 
których czekają jeszcze liczne mecze towa­
rzyskie w Belgji, Holandji i Niemczech, za­
proponowało organizatorom, aby do wyni­
ków rundy pocieszenia zaliczono wyniki 
uzyskane w rundach poprzednich i rozgry­
wano mecze tylko między temi państwami, 
które dotychczas ze sobą nie walczyły.

W ten sposób Polska grałaby jedynie z 
Czechosłowacją, gdyż uprzednio pokonała 
już Francję (7:11 i Węgry (4:0).

Kierownictwo turnieju stanęło jednak na 
innem stanowisku, prawdopodobnie ze 
względów kasowych i

odmówiło żądaniu Polski, 
nakazując rozegranie meczów między 
wszystkimi uczestnikami rundy półfinałowej.

Polska rozegrała jedynie mecz z Czecho­
słowacją, zakończony zwycięstwem tej ostat­
niej w stosunku 1:1), poczem kierownictwo

wycofało naszą drużynę z dalszych 
rozgrywek,

co spowodowało automatyczne przyznanie 
Francji i Węgrom po dwa punkty walko­
werem i stosunek bramek po 5:0.

Skutkiem tego rodzaju rozwiązania spra­
wy, Polska, której moralnie należało sir; 
miejsce szóste w turnieju, spadła formalnie 
na miejsce ósme.

Kanada—Niemcy 5:0 (1:0, 2:0, 2:0).
Na trybunach stadjonu Harringay, na któ­

rym rozegrano ten mecz, zebrało się sporo 
widzów, przeważnie z pośród kolonji nie­
mieckiej. Inni widzowie niewiele intereso­
wali się meczem, którego wynik zgóry był 
przesądzony na korzyść Kanady.

Wbrew oczekiwaniom mecz należał do 
ciekawszych. Niemcy wystąpili z Kaufnian- 
nem w bramce, który aczkolwiek sam nie 
mógł wiele poradzić przeciwko doskonałe­
mu atakowi kanadyjskiemu, to jednak grał 
bardzo dobrze i zyskał sobie pełne uznanie.

W pierwszej tercji Kanadyjczycy strzela­
ją pierwszą bramkę przez Forsaya, ten sam 
gracz w drugiej tercji podwyższa wynik na 
2:0, a Redding strzela trzecią bramkę. — 
W trzeciej tercji Niemcy usiłują za wszelką 
cenę uzyskać bramkę, ale ambitne ich ata­
ki zostały zlikwidowane przez obronę ka­
nadyjską.

Kanadyjczycy natomiast strzelają 'dwie 
dalsze bramki przez Reddinga i Kempa. Za­
znaczyć należy, że Niemcy grali bez Balia 
i Jaeneckego, przyczem kontuzja tego ostat­
niego okazała się tak poważną, iż odjechał 
on spowrotem do Niemiec.
Anglja—Szwajcarja 2:0 (0:0, 0:0, 0:0, 0:0, 

2:0).
Dwodem wysokiej klasy reprezentowanej 

przez naszych pogromców Szwajcarów był 
ich mecz rozegrany z Anglikami.

Zdołali oni utrzymać przez cały czas me­
czu grę zupełnie otwartą i zagrażali wielo­
krotnie bramce angielskiej. Gdy w normal­
nym okresie gry żadna ze stron nie uzyska­
ła zwycięstwa, rozegrano dodatkową tercję. 
a gdy i ta nie przyniosła rezultatu — jesz­
cze jedną.

W trzeciej minucie drugiego przedłużenia 
Brenchley uzyskał wreszcie pierwszą bram­
kę dla Anglików, a w siódmej minucie Da- 
vey podwyższył wynik na 2:0. Ostatecznie 
więc Anglja pozostała zwycięzcą.
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Tłok pod bramką francuską na meczu z Polską. Tego rodzaju momentów było wiele wobec przewagi naszych hokeistów.
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Trójka: Marchewczyk, Stupnicki i Wołkowski. podziwia 9<oardzistę, paradującego przed pałacem Buckingham. Samotny wyjazd Burdy pod bramką Francuzów, zlikwidowany przez obronę naszych przeciwników.



KANADA WRACA NA TRON MISTRZOWSKI
Piecz hokejowy zamienia sie w bójkę

Londyn, 27 lutego (lei.). Właściwe zakoń­
czenie mistrzostw świata w hokeju nastąpi­
ło już w piątek, kiedy rozegrano mecz 
między Anglją a Kanadą. Mając w pamię­
ci zeszłoroczny mecz tych potęg hokejo­
wych w Garniisch-Partenkirchen, można 
było być pewnym, że rewanż tegoroczny bę­
dzie niezwykle zacięty. Że mecz hokejowy 
stanie się pod koniec meczem bokserskim 
a właściwie zwyczajną bójką — tego jed­
nak nikt nie przewidział.

Kanada—Anglja 3:0 
(1:0, 1:0, 1:0)

Kanadyjczycy mecz wygrali, gdyż byli 
bezwątpienia drużyną lepszą. Wyższości 
ich dowodzi choćby sam fakt, że w ciągu 
ok. 30 meczów, rozegranych na terenie 
Europy, ani razu nie zostali pokonani. 
Anglja przeciwstawiła im również druży­
nę wysokiej klasy, ale, aczkolwiek grali 
w niej także naturalizowani Kanadyjczy­
cy, nie pokazali oni tego poziomu umie­
jętności technicznych, co ich rodacy z za 
morza.

Zaporą nie do przebycia dla ambitnych 
ataków angielskich, przeprowadzanych 
głównie z inicjatywy Daiieya, stała się 
jednak

obrona kanadyjska i bramkarz.
Początkowo szło wszystko dobrze. Gra by­
ła szybka i ciekawa, a momentów emocjo- 
nujcych licznie zebraną publiczność zna­
czna ilość. Kanadyjczycy pamiętali do­
brze, że nonszalancja w grze i zbytnia 
pewność siebie kosztuje czasem mistrzo­
stwo świata, to też od pierwszej do ostat­
niej chwili nie ustępowali w sile ataków

W pierwszej tercji Coble strzela pierw­
szą bramkę dla Kanady. Nie odnosi się 
jednak wrażenia, że bramka ta to koniec

szuiaicarla „moralnym" mistrzem Europy
Szwajcarja — Niemcy 6:0 (2:0, 2:0, 2:0)

Bezwątpienia rewelacją turnieju stała się 
Szwajcarja. Jej reprezentacja nie składa się 
z graczy młodych. Takich Geromini ma już 
czterdziestkę, a trójka ,ni“ znana jest już 
od dziesięciu chyba lat na torach Europy. 
A jednak ci „staruszkowie", jakby ich na­
zywano już w Polsce, potrafili zagrać w 
turnieju tak, jak wielu młodych graczy ni­
gdy nie potrafiłoby.

Po bohaterskim oporze, stawianym An- 
glji, Szwajcarja

rozgromiła formalnie Niemców.
Ci ostatni wystąpili prawie że w pełnym 
składzie, brak jednak było- ich największej 
podpory — Jaeneckego. Doskonale grał 
Kogi w ataku a Rudi Bali na obronie. Było 
to jednak zamało zarówno na doskonale 
usposobioną trójkę ataku, jak i na obronę 
szwajcarską.

Przez dwie tercje Niemcy próbowali o- 
poru, ale w trzeciej załamali się już zupeł­
nie, zwłaszcza gdy daleki strzał niemal, że 
z połowy toru, znalazł się w ich bramce. 
Bramki dla Szwajcarów strzelili H. Catti- 
ni (3), F. Cattini, Lohrer i Torriani.

Kanada—Szwajcarja 2:1 
(1:0, 0:1, 0:0, 1:0)

Zdawało się, że Kanada ma już mistrzo­
stwo w kieszeni, a jednak ostatni jej mecz 
przeciw Szwajcarji wykazał, że ta ostatnia 
nie tylko zagroziła Kanadzie w zdobyciu 
zaszczytnego tytułu, ale była nawet w moż­
ności tytuł ten jej odebrać na korzyść An­
glji- _

Stad jon Harringay wypełnił się 11.000 pu­
blicznością. Kanadyjczycy z miejsca przy­
puścili zacięty atak, Szwajcarzy nie byli 
nastawieni na tak szybkie tempo, to też za­
nim upłynęła minuta —

Kanada prowadziła 1:0.
Bramka ta otrzeźwiła Szwajcarów i u- 

spOikoiła. Na zaciętość i błyskotliwość prze­
bojów świetnych Kanadyjczyków, Szwajca­
rzy odpowiedzieli doskonałą grą kombina­
cyjną i spokojem. Ustępowali oni jednak 
Kanadyjczykom pod względem szybkości. 
Pozycja Szwajcarów była o tyle gorsza, że 
na obronie obok 40-letniego Gerominiego 
zagrał rezerwowy gracz Badrutt. Trzymał 
się on jednak przez cały czas meczu do­
skonałe.

zmagań. Anglicy nadal atakują i pocie­
szają się nadzieją, że jednak uda się im 
wyrównać i wygrać.

Nadzieje te maleją, kiedy w drugiej ter­
cji Redding strzela drugą bramkę, a w 
trzeciej ten sam i trzecią. Na tern

wyczerpały się siły nerwowe 
Anglików.

W momencie, kiedy Kanadyjczycy prowa­
dzili 3:0, a do końca meczu brakowało 
tylko 3 minuty, czyli, że sprawa mistrzo­
stwa była już przesądzona,

doszło do bójki 
między obydwoma drużynami.
Nie pomogły perswazje sędziego p. Po- 

pliinonta. Poszły w ruch ręce i kije i nie­
bawem Anglik Brenchlcy pada na lód nie­
przytomny z rozbiteni okiem. Sędzia usi­
łował opanować sytuację i kiedy wynie­
siono biednego Brenchleya z toru, wyklu­
czył z gry jednego z Kanadyjczyków, a dla 
sprawiedliwości i jednego Anglika. Wtedy 
wdała się w sprawę publiczność. Wśród 
ryku, jakiego nie można się było spodzie­
wać wśród tak sportowo wyrobionej pu­
bliczności, posypały się na sędziego po­
marańcze, jabłka, zmięte gazety i rozmai­
te inne rzeczy. Sytuacja wyglądała bezna­
dziejnie i dopiero komitet organizacyjny 
wpadł na. ‘pomysł, aby odegrać hymn an­
gielski. Rzeczywiście uspokoiło się, ale 
tylko do końca zawodów.

Gdy bowiem sędzia p. Poplimont schodził 
z toru, pod adresem jego posypały się po­
gróżki, tak, że musiał on opuszczać tor pod 
osłoną. Tak więc Anglja pożegnała się ze 
swoim tytułem wśród okoliczności niebar- 
dzo pochlebnych, a także nowym mistrzom 
świata awantura ta nie wystawia zbyt po­
chlebnego świadectwa.

Nastroje publiczności były łatwe do prze­
widzenia.

Widzowie opowiedzieli się 
za Szwajcarją,

mając nie tylko w pamięci awantury po­
przedniego dnia, wywołane przez Kanadyj­
czyków, ale także i to, że w razie zwycię­
stwa Szwajcarów, szanse Anglji na zdoby­
cie mistrzostwa wzrastały poważnie.

Szybkie tempo gry utrzymywało się na­
dal. Akcje przenosiły się z pod jednej bram­
ki pod drugą, a obydwaj bramkarze mu- 
sieli dobrze się napracować. Wyróżnił się 
zwłaszcza bramkarz kanadyjski Campbell. 
Dzięki niemu do pauzy utrzymał się wynik 
1:0 dla Kanady.

Przewaga Kanadyjczyków utrzymywała 
się także w drugiej tercji. Szwajcarzy je­
dnak zwolna dochodzą coraz więcej do gło­
su i w połowie tercji walczą już dwie zu­
pełnie równorzędne drużyny. Musimy przy­
znać, że tak otwartej gry nasza drużyna nie 
potrafiła utrzymać w spotkaniu z Kanadą. 
Mimo to uzyskanie bramki przez Szwajca­
rów wydawało się niemożliwem, gdyż 
Campbell dokazywał, wprost cudów.

A jednak musiał i on skapitulować przed 
ambicją i zaciętością Szwajcarów. W 12 
min. Ch. Kesslcr w niebywały sposób wy­
minął trzech Kanadyjczyków i z bliskiej od­
ległości strzelił na bramkę. Campbell już 
nie pomógł.

Szwajcarja wyrównała na 1:1 
ku niebywałemu entuzjazmowi publiczno­
ści. Nastrój staje się coraz bardziej pod­
niecony. Oklaskom i okrzykom na cześć 
Szwajcarów nie ma wprost końca.

Dodaje to bodźca Szwajcarom. Podejmu­
ją oni znowu ataki podczas gdy Kanadyj­
czycy wydają się nieco speszonymi. W 
chwilę potem Torriani ma znowu murowa­
ną okazję do przechylenia szali zwycię­
stwa na korzyść Szwajcarów. Tym razem 
jednak Campbell w porę interwenjował i 
druga tercja kończy się remisem.

Trzecia tercja upływa na wymianie strza­
łów. Równorzędność zespołów jest całkiem 
widoczna. Gdy żadna ze stron nie potra­
fiła uzyskać zwycięstwa

zarządzono dogrywkę.
W tej dogrywce dopiero Kanada przesą­
dziła sprawę na swoją korzyść. Kemp 

strzelił drugą bramkę dla Kanady, zdoby­
wając nią tytuł mistrza dla hokeistów z 
pod znaku klonowego liścia.

Anglja—Niemcy 5:0 
(3:0, 1:0, 1:0)

Widownia stad jonu Wembley wypełniona 
także publicznością. Na długi czas przed 
rozpoczęciem meczu wywieszono kartki, 
że wszystkie bilety sprzedane. Zaintereso­
wania publiczności nie osłabił wcale efekt, 
że zwycięstwo Anglji nad Niemcami nie 
ulegało najmniejszej wątpliwości.

Z przebiegu gry sądząc, Anglja powinna 
wygrać dużo wyżej. Przeszkodził jej w 
tern bramkarz Egginger, który okazał się 
nadzwyczajnym. Wyłapywał on strzały,

Turniej pocieszenia
Dla państw, które odpadły w półfina­

le, zorganizowano turniej pocieszenia. 
Nie cieszył się on wielką popularnością, 
gdyż właściwie żadna drużyna nie mia­
ła zbytnio ochoty walczyć już po 9 cięż­
kich meczach. Otwarcie tę sprawę posta­
wiła Polska, wycofując się z turnieju, 
kiedy kierownictwo zawodów nie chciało 
się zgodzić na jedynie racjonalny wnio­
sek zaliczenia wyników z rund poprze­
dnich. Pozosta.e drużyny rozegrały jed­
nak turniej do końca.

Czechosłowacja—Polska 1:0 
(0:0, 0:0, 1:0)

Na obydwu drużynach znać było zmę­
czenie poprzedniemi rozgrywkami. Ani 
Czechosłowacja, ani tembardziej Polska 

nie rozwijały szybszego tempa, ogranicza­
jąc się do ostrożnej, spokojnej gry.

Dopiero w trzeciej tercji Czechom udało 
się zdobyć prowadzenie ze strzału Troja­
ka. Była to pierwsza i ostatnia bramka

Pozostałe mecze, a mianowicie z Wę­
grami i Francją
zostały zaliczone jako Walk-overy, 
skutkiem czego państwa te otrzymały po 
2 pkt. i korzystny stosunek bramek 5:0. 
Te papierowe wyniki zadecydowały też 
ostatecznie o uszeregowaniu się drugiej 
czwórki uczestników turnieju o mistrzo­
stwo świata.

Węgry—Francja 5:1 
(1:0, 2:0, 2:1)

Węgry nie miały zbyt wielkiej roboty 
■z Francją, która faktycznie była- najsłab­

Zawody narciarskie 
o puhar Beskidów

Bielsko, 28 lutego (tel.). W Szczyrku od­
były się międzynarodowe zawody narciar­
skie w kombinacji alpejskiej z udziałem 
narcarzy Auslrji, Niemiec oraz miejsco­
wych.

W pierwszym dniu odbył się bieg zjazdo­
wy w bardzo ciężkich warunkach, jednak­
że uzyskane wyniki uważać należy za do­
bre. Puharu Beskidu bronił dotychczaso­
wy trzykrotny zwycięzca Wolfgang z 
Auslrji, który też w biegu zjazdowym uzy­
skał pierwsze mlejsec.

Na starcie stanęło 66 panów' i pięć pań. 
Trasa biegu zjazdowego wynosiła 3.5 km 
przy różnicy wzniesień 600 m. W zawodach 
powyższych nie wzięli udziału narciarze 
klubów polskich, jak Bochenek, Orlewicz 
i inni, którzy przybyli do Szczyrku, lecz z 
powodu zakazu PZN nie startowali.

Wyniki pań: il) dr. Sehwabe Ripper 
Austrja) 4 min. 37 sek. 6/10, 2) Gajduszek 

(WSC Bielsko) 6.18, 3) Wypich (WSF Kato­
wice) 6.50 4/10.

Panowie: 4) Wolfgang (Austrja) 3.07 8/10, 
2) Hohnan (HDW Czechosłowacja) 3.11 
4/10, 3) Wemschenk (WSF Bielsko) 3.18 
6/10, 4) Ginter (Niemcy) 3.26 4/10, 5) Wolf 
(WS Bielsko) 3.29 4/10, 6) Wagner (WSC 
Blielsko) 3.318/10, 7) Vogl (WSV Katowice) 
3.33, 8) Herbert Leopold (Niemcy) 3.34 8/10, 
9) Wojsch (Niemcy) 3.36, 10) Bathelt (WSC 
Blielsko) 3.37 2/10.

Slalom
W drugim dniu zawodów odbył się w 

Szczyrku slalom pań i panów. 

które wydawały się wręcz niemożliwe do 
złapania, za co leż spotkały go wielokro­
tne owacje ze strony publiczności.

Ataki Niemców, prowadzone głównie 
przez Kogla, nie mogły zforsować obrony 
angielskiej, a w ostateczności interwenjo­
wał z pełnein powodzeniem bramkarz an­
gielski Forster.

Bramki dla Anglików strzelili: Dailey (2) 
Brenchley (2) i Stinchcoombc.

Tern samem Niemcy spadli na czwarte 
miejsce.

TABELA MISTRZOSTWA:
państwo gier

1) Kanada 3
2) Anglja 3
3) Szwajcarja 3
4) Niemcy 3 

pkt.
6
4
2
0

st. br. 
10:1 
7:3 
7:4 
0:16

szym zespołem wśród półfinalistów. Cho­
dziło jedynie o stosunek bramek, który 
mógł zaważyć na kolejności tabeli. Bramki 
strzelili: Miklos (2), Erdely, Jenny i Ro­
na, dla Francuzów zaś Claret.

Czechosłowacja-Francja 3:1
(0:0, 2:0, 1:1)

Także i ten mecz nic mógł nikogo za­
chwycić. Obie drużyny grały b. słabo. O 
ile ostateczny wynik stanowi pewien suk­
ces dla Francuzów — o tyle dla Czecho­
słowacji jest b. przykrą kompromitacją 
po poprzednim wyniku (8:1). Bramki dla 
Czechosłowacji strzelili: Malecck, Trojak, 
I Peral, dla Francuzów Ravonaz.

Czechosłowacja-Węgry 0:0
Bezbramkowy wynik meczu przesądził 

o spadnięciu Czechosłowacji na miejsce 
szóste w mistrzostwach. Ogólnie biorąc, 
Czechosłowacja w całości turnieju była 
drużyną stanowczo lepszą, lecz porażka 
jej w spotkaniu z Niemcami załamała ją 
zupełnie.

Tabela rundy pocieszenia:

w hokeju: 1) Kanada, 2) Anglja, 3) Szwaj­
carja, 4) Niemcy, 5) Węgry, 6) Czechosło­
wacja, 7) Francja, 8) Polska. Bez miejsca: 
Norwegja, Szwecja i Rumunja .

S.

państwo' gier pkt. st. br.
1) Węgry 3 5 10:1
2) Czechosłowacja 3 5 4:1
3) Francja 3 2 7:8
4) Polska 3 0 0:11
Ostateczna kolejność mist rzostw świata

W slalomie pań zwyciężyła dr. Ritter- 
Schwabe (Austrja) z notą 2.31, 2) Gajdu­
szek (Bielsko) 3.09, 3) Wypięli Lucja (Biel­
sko) 3.66.

W slalomie panów zwyciężył Wolfgang 
Friedel (Austrja) 1.66, 2) Holman Walter 
(Czechosł.) 1.78, 3) Adolf Ginter (Niemcy) 
1.78, 4) Leopold Herbert (Niemcy) 1.93, 5) 
Wolf Hans (Biełsiko) 1.97, 6) Bathelt Ro­
land (Bielsko) 1.98, 7) Weilnschenk Fedor 
(Blielsko) 2.02, 8) Wagner (Blielsko) 2.04, 9) 
Płonka (Bielsko) 2.07, 10) Vogel Otto (Biel­
sko).

W łącznej klasyfikacji alpejskiej o pu­
har Beskidów pierwsze miejsce izdobyła 
Ritter-Schwabe 'Austrja) przed Gajduszek 
i Wypich z Bilelskla.

Wśród panów zwyciężył w klasyfikacji 
alpejskiej Wolfgang Friedel (Austrja) przed 
Holmanem (Czechosł.) i Ginterem (Niem­
cy)-

Slalom w St. Moritz
St. Moritz, 28 lutego (tel.)'. W niedzielę 

odbył się tu bieg slalomowy, który ze wzglę­
du na kiepskie warunki śnieżnie został 
skrócony' o 400 ni. Mimo to jednak zawo­
dnicy mieli do pokonania bardzo -wielkie 
trudności terenowe.

Z biegu zwycięsko wyszedł Austrjak Wil- 
ly Waleh 2:56.1, 2) Rudi Rominger (St. 
Moritz) 3:00, 3) Schwabl (Austrja) 3:03.1. 
Dopiero na czwartem miejscu uplasował 
slię mistrz Szwajcarji Hans v. Ałnien.
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Niespodziewany pogrom naszych hokeistów
Etoile du Nord (Bruksela) — Polska 5:1 (2:0, 1:1, 2:0)

Bruksela, 28 lutego (Teł). Polska re­
prezentacja hokejowa, wracając z mi­
strzostw świata w Londynie, roze­
grała w niedziele w Brukseli mecz 
z miejscową drużyną Etoile du Nord, 
który zakończył sic niespodziewanem 
zwycięstwem gospodarzy 5:1 (2:0, 1:1, 
2:0).

Gra rozpoczyna się w niezwykle ży- 
wem tempie, przyczem drużyna pol­
ska przechodzi zaraz do ataku, mimo, 
iż lodowisko) jest o 9 metrów węższe, 
niż normalne. Kowalski już w 2 min. 
przebija się i strzelą na bramkę, któ­
rej doskonale broni Belg, Chateau. 
Niedługo potem jednak, wskutek nie­
porozumienia między Stogowskim a 
Ludwiczakiem, grający w barwach 
belgijskich Kanadyjczyk Plumb uzy­
skuje pierwszą bramkę. W cztery mi­
nuty potem ten sam gracz przebija się 
i wykorzystując ponowny błąd Sto- 
gowskiego uzyskuje dla gospodarzy 
drugi punkt.

Od tej chwili
przewaga drużyny polskiej 

jest zdecydowana.
Polacy bez przerwy atakują i druży­
na belg.ijsko-kanadyjska musi się o- 
graniczyć do akcji defensywnej. Na­
pad polski w składzie: Marchewczyk, 
Wolkowski, Kowalski gra pierwszo­
rzędnie, lecz nie może tego uwidocz­
nić cyfrowo. Poszczególne akcje na­
szego tria napastników były żywo o- 
klaskiwane przez licznie zgromadzoną 
publiczność.

W drugiej tercji
Belgowie są znacznie lepsi.

Przejmują oni inicjatywę i bezustan­
nie przeprowadzają niebezpieczne aia 
ki na polską bramkę. Przez dłuższy 
czas drużyna polska zepchnięta zosta- 
je na swoje, pole podbramkowe, lecz 
pod koniec tercji znowu rozgrywa się 

i znowu zaczyna przeważać. Mimo to 
jednak Kanadyjczyk Griffith zdoła! 
strzelić trzecią bramkę dla Brukseli, 
tym razem nie bez winy Ludwiczaka. 
Następuje piękny przebój Stupnickie- 
go, uwieńczony zdobyciem jedynego 
punktu dla, barw polskich.

W trzeciej tercji Polacy rzucają się 
energicznie do ataku, dążąc za wszel­
ką cenę do wyrównania. Bramka pol­
ska przez dłuższy czas jest zupełnie 
osamotniona, gra, koncentruje się pod 
bramką belgijską. Bramkarz

Chauteau jest bez przerwy 
zatrudniony

i łapie bezustannie niebezpieczne 
strzały naszych napastników. W pe­
wnym momencie Griffith przebija się 
przez tyły polskie i pięknym dalekim 
strzałem uzyskuje czwartą bramkę. 
W kilka minut później ten sam gracz 

znowu z przeboju strzela piątą bram­
kę, ustalając wynik spotkania.

Drużyna polska grała bardzo am­
bitnie i przeciwnik nie miał takiej 
przewagi, jakby na to wskazywał wy­
nik meczu. Belgowie jednak wyko­
rzystali początkowe nieporozumienie 
między Stoyowskim a obroną, wyni­
kłe ze zbyt wąskiego lodowiska.

Z drużyny polskiej wyróżnić nale­
ży atak Cracouii, -a również w obro­
nie Ludwiczak, mimo popełnionych 
błędów, byt znacznie lepszy, niż jego 
partner Kasprzak.
Pechowy dzień miał Stogowski, 

który ma na swojem sumieniu co naj­
mniej trzy bramki.

Drużyna polska przybyła do Bru­
kseli w sobotę wieczorem, ą stąd po 
dwudniowym pobycie odjedzie do 
Amsterdamu, gdzie rozegra dwa me­
cze we wtorek i we środę.

Przegrywamy mecz łyżwiarski z Łotwą
Ryga, 27 lutego. W sobotę rozpoczęły się 

w Rydze międzypaństwowe zawody ł yż- 
w i a rsk i e Po Isk a —Ł o t w a.

iPierwszego dnia zwycięstwo odniosła je­
dynie Nehringowa, natomiast Kalbarczyk 
i Lisiecki przegrali z zawodni kam łotew­
skimi. Zawodnicy nasi narzekali na silny 
i mroźny wiatr i niepomyślne warunki lo­
dowe. Nehringowa startowała w biegu na 
1500 m, osiąagjąc czas 3.16 sek., Łotysz­
ka Meiksine zajęła drugie miejsce w cza- 
sile 3:16.4.

Na 300 m panów zwyciężył Łotysz Ber­
zins w czasie 46 seik. przed ŁoŁtyszcm Stro- 
dze 46.8 sek. Kalbarczyk zajął trzecie miej­
sce w czasie 47.8 sek., a Lisiecki czwarte 
w czasie 49.1.

W biegu na 5.000 m zwycięstwo odniósł 
również Łotysz Berzins w czasie 8:53.8 
przed Kalbarczykiem w czasie 9=07.4, trze­
cim był ŁoŁtySz Strudze 9:20.8. 7:57,4.

Owa iiiimi warszawsKich hokelsidw na G. ślashu
Katowice, 28 lutego (lei.). Ostatnim prze­

ciw,nilkiem Ślązaków na zamknięcie tegoro­
cznego sezonu hokejowego miała być dru­
żyna German Canadians z Berlina. Wobec 
jednak wysokich kasztów sprowadzenia 
Berlińczyków, OZHL, widział się zmuszo­
nym mecz len odwołać. Nie doszło, również 
do skutku spotkanie niemiecki Śląsk — pol­
ski Śląsk z winy Niemców, którzy obawia­
jąc się widocznie porażki, wycofali się w 
ostatniej chwili. UdałoIsię natomiast OZHL- 
o,wi zaprosić reprezentację Warszawy, któ­
rej gracze byli wolni, skutkiem odwołania 
meczu z Łotwą.

Warszawa—Katowice 0:0
Zespół Warszawy składać się miał z gra­

czy AZS, Warszawianki i Polonji. Tym­
czasem zjechała właściwie

sama Warszawianka.
Występ zawodników Warszawy, zwłaszcza 
po ich sukcesach na misirzostwach Polski 
w Krynicy, oczekiwany był na Śląsku z 
dużem zainteresowaniem.

Tymczasem prawdę mówiąc

goście mocno zawiedli.
Wywalczyli wprawdzie w pierwszym dniu 
z izespołem Katowic Osłabionym brakiem 
Ludwiczaka i Kasprzyckiego, wynik remi­
sowy, ale zademonstrowali grę słabą. Był 
to jeden z najmniej ciekawych meczów se­
zonu. Goście bowiem naistawili się wyłącz­
nie na grę defensywną, ratując się wszeliki.e- 
mi sposobami od porażki. Wytworzyła się 
więc w czasie meczu taka sytuacja, iż go­
ście ograniczali się tylko, do obrony swej 
bramki, którą Ślązacy za wszelką cenę usi­
łowali sforsować.

Mecz ten w rzeczywistości windy były 
wygrać Katowice, doskonała jednak posta­
wa Schneidera ,w bramce Warszawy i brak

Po pierwszym dniu prowadzi Polska 
212.59 przed Łotwą 202.26 pkt.

Drugi dzień zawodów 
niekorzystny

Ryga, 28 lutego (lek). W drugim dniu za­
wodów łyżwiarskich Polska—Łotwa, roze­
grano dalsze 4 biegi, których wyniki są na­
stępujące:

W biegu pań na 300 m wygrała Nehrin­
gowa w czasie 7:33.1. Nehringowa kończyła 
bieg solo, gdyż Łotyszka Meiśkina odpadła 
na 3-ciem okrążeniu.

W biegu na 1500 m pierwsze miejsca za­
jął Łotysz Berzins w czasie 2:51.3 przed 
Kalbarczykiem 2952.1, Łotyszem Strodzem 
2352.6 i Lisieckim 3:12.4.

Na 3000 m. Łotysz Strodz pokonał Lisiec­
kiego. Czas zwycięzcy 6:52,8, a czas Polaka 

odrobiny szczęścia stanęły temu na przesz- 
k odzie.

Poza Schneiderem, który w meczu tym 
wykazał naprawdę wysoką klasę, niezwykle 
ofiarnie zagrała obrona Metternich i Wer­
ner. Żałować tylko należy, iż zbytnio nad­
używali oni swej siły fizycznej.

Wśród napastników gości najbardziej 
podobał się Dolecki, gracz o wielkiej przy­
szłości. Nieźle wypadł ambitny Staniszew­
ski, najwięcej strzelał Głowacki.

Drużyna Katowic z Kanadyjczykami 
Tompsonem i Smithem zestawiona była z 
graczy Pogoni, a uzupełniona tylko Arltem 
w obronie i Knycińskim w ataku z Dębu. 
Zagrała ona źle taktycznie, gdyż pragnęła

Warszawa—Dąb 3:1 (1:0,1:1,1:0)
Katowice, 28 lutego (te!.). W drugim dniu 

przeciwnikiem Warszawy był zespół Dębu, 
zasilony Kanadyjczykami. Niestety i w tym 
dniu
szczęście nie dopisało Ślązakom.

Mimo przygniatającej przeiwagi, zwłaszcza 
w trzeciej tercji, Dąb zeszedł z lodu nie­
słusznie pokonany.

I tym razem zatriumfowała rozumna tak­
tyka gości, którzy ani na chwilę nie dali 
się wyprowadzić z gry defensywnej i wyko­
rzystując sytuację gwałtownymi zrywami 
strzelali bramki.

Trzeba podkreślić, iż do zwycięstwa go­
ści przyczynił się słaby bramkarz Chrobok, 
który puścił fatalnie dwa długie strzały. 
Trzecią bramkę zawinił obrońca Arit, który 
pozwolił samemu Doleckiemu podjechać na 
krok i celnie strzelić.

Sam mecz był
daleko piękniejszy, niż poprzedni.

Na 10.000 m. Berzins pokonał Kalbar­
czyka, osiągając czas 23:14,4. Polak osią­
gnął 23:34 sek.

Wielkie powodzenie miały pokazy na­
szej pary Chachlewska — kpt. Theuer, od­
bywające się poza konkursem. Pokazy te 
wywołały entuzjazm widowni.

W ogólnej punktacji meczu łyżwiarskie­
go Polska — Łotwa zwycięstwo odniosła 
drużyna łotewska, która zajęła wszystkie 
pierwsze miejsca w poszczególnych bie­
gach.

Polacy osiągnęli 484,61 pkt., podczas gdy 
Łotys"e uzyskali korzystniejszy stosunek 
455,41 pkt. Jak już podaliśmy, punktacja 
dotyczy tylko zawodów męskich. Zwycię­
stwa bowiem Nehringowej nie zostały u- 
względnione.

sforsować za wszelką cenę ambitnie bro­
niącą się drużynę Warszawy, zamliiast wcią­
gnąć ją w grę otwartą.

W tym prawdziwym lesie nóg i kijów 
pod bramką Warszawy nie mogli nic zdzia­
łać pilnie strzeżeni Kanadyjczycy. Jedynie 
obrona Katowic z Kasznym w bramce i 
Tompsonem stała na wysokości zadania.

Specjalnie ciekawą była trzecia tercja, 
gdy Katowice łącznie ze swoją obroną „za­
murowały" drużynę Warszawy pod jej 
bramką na okres długich minut. System 
t'en nie dał jednak pozytywnego wyniku, 
toteż Warszawa zeszła z ciężko wywalczo­
nym i zaszczytnym wynikiem remisowym.

Goście wzmocnieni Szabłowskim zagrali 
bardziej efektownie. Cały ciężar spoczywał 
oczywiście na Kanadyjczykach, którzy prze­
chodzili siebie samych, niestety misterne i 
precyzyjne chwilami ich zagrania nie zna­
lazły zawsze zrozumienia u Dębian.

W pierwszej tercji przypadkowy długi 
strzał Michalskiego grzęźnie w bramce Dę­
bu. Goście grają teraz ostrożnie, atakując 
przeważnie Doleckim i Głowackim.

W drugiej tercji wyrównuje Smith. Tuż 
jednak przed końcem Dolecki zaskakuje 
znowu bramkarza Dębu dalekim strzałem, 
który między nogami wpada do siatki.

Ostatnia tercja należy całkowicie do Dę­
bu. G oście za przetrzymywanie krążka i 
grę defenzywną całej drużyny i obrony zo- 
stają ukarani rzutem karnym, którego Dąb 
nie wykorzystuje. W krytycznych chwi­
lach Warszawa wywraca dwukrotnie w za­
mieszaniu swoją bramkę. Strzały Smitha i 
T mpsona przechodzą o milimetr od bram­

ki Schneidra. Obrona gości gra rozpaczli­
wie. Podnieceni gospodarze grają całą piąt­
ką pod bramką Warszawy, co wykorzystu­
je Michalski i sam po minięciu Arita strze­
la trzecią zwycięską bramkę. Mecz jest dla 
Dębu przegrany.

Z drużyny warszawskiej, która grała do­
skonale taktycznie i z niezwykłem szczę­
ściem wyróżnił się znowu bramkarz Schnei­
der, a z napastników tym razem Dolecki 
i Szabłowski. Z Dębu poza Kanadyjczykami 
ambitnie zagrał Knyciński i Kucer.

W czasie zawodów popisywali się łyż­
wiarze śląscy, a mianowicie mistrzyni Pol­
ski Scheibertówna i zawodnicy Sojka, Bre- 
slauer, Osadnik i Standzina. Sztuczny tor 
łyżwiarski zostaje definitywnie z dniem 1 
marca zamknięty, a tafla lodowa na mecz 
niedzielny z Warszawą przygotowaną zosta­
ła przy 22 st. ciepła.

Sędziował p. Mikuła, widzów mało.

Rotholc zwycięża
Warszawa, 28 lutego (lei.). W sali Operet­

ki odbyły się w niedzielę wieczorem mię- 
dzyklubowe zawody bokserskie, zorgani­
zowane przez okręg warszawski na rzecz 
pomocy zimowej. Charakterystycznem jest, 
że na zawody te przybyło ponad 2.000 wi­
dzów, t. j. więcej, niż na mecz Okęcie — 
I. K. P. Wyniki poszczególnych walk były 
następujące:

Waga musza: Rotholc (Gwiazda) bi je zde­
cydowanie Millera (Czechowice: na punkty, 
wykazując coraz lepszą formę. Waga ko­
gucia: Jakubowicz (Makkabn) remisuje z. 
Baśkiewiczem (Legja), który był pod .wzglę­
dem technicznym znacznie lepszy. Waga 
piórkowa: Żytnik (Gwiazda) bije Makusiń- 
skiego (Czechowice) na punkty, przyczem 
Makusiński był w ostatniej rundzie do 
8-<mi.u na deskach.

W wadze lekkiej spoitkanie odwołano z 
powodu choroby Poliisa.

Waga półśrednia: Grądkowski (Czecho­
wice) remisuje z Dorobą II (Legja), a Kol­
czyński Fort Bema) bije Wrazidłę rPZL1 
przez techniczny k. o. w drugiej rundzie. 
Waga średnia: Matuszewski (Okęcie bije 
Głowackiego (Skra: na punkty. Zaznaczyć 
naileży, że Matuszewski walczył w niedzielę 
po raz drugi. Waga półciężka: Doroba I 
(Legja) bije Osickiego (Skra' na punkty.

Sędzia w ringu p. Rutkowski, a na pun­
kty p. Piekarski.

Poiza tern odbyły się
dwa półfinały

o mistrzostwo (klasy B w wadze koguciej, 
przyczem Gromek (CWS) pokonał Szybów'- 
skiego (Warszawianka), zaś Abramowicz 
(Warszawianka) wygrał z Kulgą (Fort Be­
ma).

PUŁK. WYRW1NSKI PRJZESEM WAR­
SZAWSKIEJ LEG.IŁ Na walnem zebraniu 
Wojskowego Klubu Sportowego Legja w 
Warszawie, które się odbyło pod przewod­
nictwem pułk. Rudolfa, wybrano nowy za­
rząd klubu z pułk. Wyrwińskim na czele. 
W skład zarządu weszli z urzędu pułk 
Ziętkiewicz z Państwowego Urzędu W. F. 
i pułk. Czuryłło z stołecznego okręgowego 
urzędu W. F.
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Start biegu 2 km w Krakowie, w którym 
Kucharski ustanowił nowy rekord Polski w 
czasie 6:11.6. Stoją od lewej: Soldan, Rako­

czy, Kucharski i Kozłowski.

Powyżej: Drużyna bokserska Auslrji. która została pokonana przez Polskę w Lo­
dzi 1:15. Stoją od prawej: Lutz, Schweifer. Horak, Bedrich. Suatosch, Bruckner. 
Mathii i Lehner. Drużyna ta rozegrała następnie mecze: w Toruniu, gdzie uzy­
skała remis 8:8 i we Lwowie, gdzie została pokonana przez repr. Lwowa 5:11.
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Polska drużyna, która pokonała w boksie Austrję 15:1. Stoją od lewej: Rund- 
stein, Spodenkiewicz, Krzemiński, Wożniakiewicz, Ostrowski. Chmielewski, Szy­

mura i Piłat.
Na lewo: Prezydjum Walnego Zjazdu Polskiego Związku Pitki Nożnej. Siedzą 
od lewej: przew. p. adw. Seidlitz, jego zastępca p. adw. Bartuś i sekretarz p. Stern.

Drużyna hokejowa Szkolnego Klubu Spor­
towego „Przyszłość" w Hajnówce, która usil­
nie propaguje hokej na lodzie na Kresach 

wschodnich.

'i

Grupa uczestników zawodów zapaśniczych i w podnosze­
niu ciężarów, rozegranych w ubiegłym tygodniu o mistrzo­

stwo Śląska w Katowicach.

Drużyna ping-pongowa szkoły zawodowej z Rybnika, która 
na zawodach o mistrzostwo Chorzowa zajęła pierwsze miej­

sce, zdobywając tytuł mistrza.

Drużyny koszykówki kobiecej, które startowały w mistrzo­
stwach Polski w Lublinie. W pośrodku stoi prez. Lublina 
p. Liszkowski, na lewo mjr. Czerkawski, na pr. kpt. Sautcr.

Drużyny ping-pongowe Hasmonei (Lwów) i Hauiboru (Przemgśl). — 
Stoją od lewej: Sternherz, Sobct. Lówenherz. Huttcrer, Zuckcrmonn 
i Galłer Siedzą: kier. Hagbnru Giltter. prezes Ilagiboru dr. Tórket. 

i kier., Hasmonei Weiss.

IV rozgrywkach okręgu lwowskiego klasy A, drużyna Sokół Macierz 
zajęła pierwsze miejsce w koszykówce Stoją od lewej: Gaborski. 
Niedbal. Derezińskii. Drczdeń. Lopieóski. Wójcicki, Pawłowski.

Palmowski i kier, sekcji Flis.

Uczestnicy misitrzoslw szermcrczych 111 okręgu Zw. WKS. Grodno 
Siedzą od lewej: sędzia główny kpi. Jabłoński, kier. Okrj Urz IV. F. 

płk Bobrowski i kier, zawodów ppłk. dgpl. Drotlew.

Juniorzy K S. Strzelec ..Raz Dwa Trzy' u: Stanisławowie, którzy 
ostatnio przeszli trening w sporcie atletycznym pod' kierunkiem 
trenera Foeldacka. IV pośrodku siedzi prezes dr: Gutt i p. Foclduck

Drużyna ping-pongowa wicemistrza Sosnowca, Zw. Strze- Uczestnicy kursu narciarskiego, zorganizowanego przez komendę
leckiego Huta ..Katarzyna". na lewo stoi kier. Brzozowski. P W. dla ucznów Gimn. Państw, w Bochni. Na prawo stoi ilnstr.
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Grupa uczestniczek i uczestników zaprawy łyżwiarskiej, 
przeprowadzonej w Sosnowcu pod kierownictwem instruk­

tora p. Duba.

Drużyny bokserskie B. T. K. Budapeszt i IV. K. S., Równe 
przed meczem rozegranym w Równem, a zakończonym zwy­

cięstwem Węgrów 11:3. kursu mgr Z. GoTagóraKi, obok niego kpt, Skibiński i kpt Chudoba.

Drużyna hokejowa Strzelca ..Raz Dwa Trzy" u> Stanisła­
wowie, która jest najlepszym zespołem Stanisławowa w tej 
dziedzinie sportu. Drugi od lewej kierownik J. Malarski.

ME PBW W MEDra NIE SPORTOWEJ
Pierwszy zjazd lekarzy sportowych w Warszawie

Pierwszy zjazd Polskich Lekarzy Sporto­
wych, który się odbył w Worochcie, zgro­
madził reprezentantów wszystkich ośrod­
ków sportowych Polski i powołał do życia 
Stowarzyszenie Lekarzy Sportowych., u- 
chwalił statut, oraz dokonał wyborów władz 
z doc. Szulcem na czele, jako prezesem.

Fakt ten ma doniosłe znaczenie dla dal­
szego rozwoju sportu polskiego, ponieważ 
teraz będzie nadany opiece lekarskiej nad 
sportem jednolity kierunek, zwiększa się 
i udoskonala kadry lekarzy sportowych, jak 
również będzie przeprowadzony odpowied­
ni dobór tychże w klubach, organizacjach, 
obozach itd. Zostanie przeprowadzona 
wzmożona propaganda zagadnień sportowo- 
Ickarskich wśród społeczeństwa, a szczegól­
nie wśród ogółu lekarzy. Następnie będę 
spopularyzowane 
kresu medycyny sportowej, 
kiem wśród czynnych sportowców i będzie 
się dążyło do „złamania barjery między le­
karzem a zawodnikiem".

Poza zebraniem organizacyjnemu na posie­
dzeniach naukowych został wygłoszony ca­

badania naukowe z za- 
przedewszyst-

ły szereg odczytów, dotyczących najbardziej 
istotnych zagadnień sportowo-lekarskich.

Programowy odczyt zjazdu wygłosił
kpt. dr. Rettinger,

naczelny lekarz CIWF. pt. „Organizacja opie­
ki lekarskiej w sporcie". Z ciekawycli wy­
wodów prelegenta dowiedzieliśmy się, że 
w Polsce pracuje dotychczas około sto Po­
radni sportowych, najrozmaitszego charak­
teru, jak Poradnie przy Ośrodkach WF., cał­
kowicie utrzymywane przez PUWF, porad­
nie miejskie, uniwersyteckie, związkowe, klu­
bowe oraz specjalne, jak np. niedawno uru­
chomiona poradnia sportowo-chirurgiczna 
w Warszawie. Największą ilość poradni po­
siada okręg krakowski i śląski.

Imponująco przedstawia się liczba osób 
zbadanych. Za czas od 1932 r. do 1935 r. 
zbadano we wszystkich poradniach

146,000 osób,
prócz tego poza poradniami przeprowadzo­
no 130,000 badań, co daje pokaźną liczbę 
ponad ćwierć miljona badań. Ostatnio zaś 
stwierdza się dodatni objaw zwiększenia 

ilości badań w poradniach, a zmniejszenie 
ich poza poradniami.

Według niedawno przeprowadzonej ankie­
ty, stwierdzono, że tylko 35 proc, klubów 
posiada stalą opiekę lekarską, zaś 18 proc, 
dorywczą, reszta natomiast nie posiada wo- 
góle opieki lekarskiej.

Obecnie sytuacja przedstawia się w ten 
sposób, że

•10 proc, ćwiczącej młodzieży,
zHajduje się pod opieką lekarską, zaś czyn­
niki miarodajne dążą do zapewnienia stałej 
opieki lekarskiej wszystkim sport uprawia­
jącym.

Jeśli chodzi o poszczególne działy sportu 
i opiekę lekarską, to najlepiej przedstawia 
się ona w boksie, lekkiej atletyce i narciar­
stwie, a to ma skutek Obowiązku badania nie 
tylko wszystkich nowowstępujących, co ma 
miejsce i w innych sportach, lecz na skutek 
obowiązku okresowych badań kontrolnych.

Odczyt ten, uzupełniony referatem 
dra Majkowskiego, 

'kierownika miejskiej poradni w Warsza 
wie, o poradnictwie sportowo-Iekarskim w 
stolicy, wywołał nadzwyczaj ożywioną i rze­
czową dyskusję, w której zostały poruszo­
ne wszystkie aktualne zagadnienia organiza­
cji opieki lekarskiej nad sportem, wszyst­
kie bolączki i troski oraz sposoby postawie­
nia lej opieki na najwyższym poziomie.

Następnie
. gen. Rouppert, 

pierwszy honorowy członek Stowarzyszenia 
Lekarzy Sportowych, przedstawił zebranym 
swoje spostrzeżenia nad korjtrolą sprawno­
ści marszowej żołnierzy na podstawie wagi 
Prelegent stwierdził na bardzo dużym ma- 
terjale ubytek wagi u wszystkich badanych 
żołnierzy po normalnych ćwiczeniach woj­
skowych, dochodzący od 2,5 kg do 5 kg. > 
Wprawdzie badania te dotyczyły sprawności 
marszowej żołnierzy, jednak będą miały one 
swoją wartość w odniesieniu i do innych 
sportów, jak wioślarstwo, narciarstwo, pił 
ka nożna itp.

Wśród dalszych odczytów,
doc. Dybowski

zaznajomił słuchaczy ze sposobami rozpo­
znania stopnia zaprawy sportowej. Mówca 
podkreślił całą trudność rozpoznania tego, 
tak ważnego stanu dla zawodników’ i leka­
rzy sportowych, jak stopień zaprawy spor­
towej, stan treningu i zdolność zawodnika 
do wyczynów oraz wynikające stąd wska­
zania co do dalszego treningu. Podał cały 
szereg metod badania tego stanu, począwszy 
od skomplikowanych i kosztownych sposo­
bów labratoryjnych, kończąc na prostych 
metodach, dostępnych dla każdego lekarza, 
zaznaczając przytem, że badania te mogą 
zawieść i że właściwie miarodajną jest je­

dynie zdolność do wykonywania coraz 
większego wysiłku, jak również konieczność 
systematycznych badań.

Dr Lankosz ze Lwowa,
ongiś doskonały narciarz, podał swoje cie­
kawe wyniki nad badaniem serca sportowe­
go przy pomocy elektrokardiografji. Prele­
gent stwierdził u wszystkich badanych spor­
towców zmiany elektrokardiograficzne, 
świadczące o dużym wpływie treningu na 
serce. Zmiany stwierdzone przez autora nie 
pokrywają się w całości z wynikami innych 
badaczy i wymagają dalszych studjów na 
większym malerjale. Mówca wysunął postu­
laty poddania badaniu elektrokardiograficz­
nemu wszystkich młodocianych zawodników, 
ponieważ istniejąca u nich niewspółmierność 
pomiędzy rozwojem serca a jego naczynia­
mi, przy silnym treningu i zawodach, budzi 
obawę uszkodzenia serca.

Dr Czerwińska-Bobkowska
w oryginalnem ujęciu zreferowała wpływ 
ćwiczeń fizycznych na zaburzenia serca, 
oraz odżywienie w sporcie.

Płk. Fiumel
podkreślił wartość narciarstwa turystyczne­
go dla lotników, którzy ze względu na okres 

klotów na wiosnę i w lecie, urlopy muszą wy­
korzystać w zimie, a którym sport narciar­
ski daje odpoczynek i odprężenie nerwowe 

po całym sezonie lotniczym, wymagającym 
kolosalnego napięcia nerwów i nadszarpu- 
jącego zdrowie.

Niżej podpisany miał referat 
o odporności sportowców, 

szczególnie rekordzistów, dochodząc w swo­
ich wywodach do wniosku, że sport nawet 
w formie rekordowej, lecz uprawiany ra­
cjonalnie nie obniża w zasadzie odporności 
organizmu, a raczej ją potęguje, pomimo 
istniejących warunków ujemnie na nią 
wpływających, jak rip. czynniki atmosfe­
ryczne, przemęczenie zawodami itp.

Wśród innych odczytów na wyróżnienie 
zasługuje referat

kpt. dra Krzewińskiego
o frapującym tytule „Toksykologja w spor­
cie". Prelegent, głęboki znawca tych spraw, 
w silnych słowach przedstawił Zjazdowi dzie­
dzinę mało lub prawie zupełnie nieznaną 
nietylko szerszemu ogółowi, lecz i lekarzom 
niespecjalistom tego działu. Autor podkre­
ślił, iż w życiu sportowem spotykani}’ się 
z całym szeregiem trucizn, wywierających 
zgubny wpływ na organizm sportowca.

Najgroźniejszą a najmniej dostrzegalną tru 
cizną jest tlenek węgla — czad. Zatrucia 
tlenkiem węgla stają się wyraźnie dostrze­
galne dopiero wtedy, kiedy zjawią się w po­
staci ostrej, nie spostrzega się natomiast wy­
raźnie, przynajmniej odrazu, tych szkód, któ­

re powoduje on stopniowo, podstępnie. Dużą 
rolę odgrywa tlenek węgla w sporcie strze­
leckim, szczególnie na strzelnicach krytych, 
ujemnie wpływając na wynik strzelali.

Następną dziedziną sportu, w której tle­
nek węgla zagraża już nie zdrowiu, lecz ży­
ciu ludzkiemu jest sport samochodowy, lot­
niczy i motorowo-wodny. W spalinach moto­
rów znajduje się 3—5 proc, tlenku węgla, 
dochodząc często do kilkunastu procent. Nic 
też dziwnego, że W’ Stanach Zjednoczonych 
ginie rocznie na t. zw. śmierć garażową 
500—700 kierowców, a w tej liczbie sporo 
amatorów sportowców.

Nawet w’ samolocie otwartym w czasie 
lotu stwierdzono w kabinie pilota stężenie 
tlenku węgla (0,02 proc.) u progu toksycz­
ności na powierzchni ziemi, a znacznie bar­
dziej trujące na większych wysokościach, 
gdzie tlenu jest mniej. Niejedną więc „nie­
wyjaśnioną" katastrofę lotniczą można 
gładko wytłumaczyć zatruciem tlenkiem wę­
gla

Nikotyna obniża u palaczy temperaturę 
w końcach palców rąk i nóg, sprzyjając od­
mrożeniom. Ma to ważne znaczenie w spor­
cie narciarskim i turystycznym.

Depilatory stosowane przez sportsmenki 
doprowadzają czasami do zapaleń skóry. 
Niektóre barwiki ubiorów’ sportowych, sty­
kające się bezpośrednio ze skórą, mogą do­
prowadzić do zatrucia.

Dr Zięba 
referował nadciśnienie u młodzieży, uzależ­
niając je od wieku, zawodu i sportu. Oka­
zało się, że największe ciśnienie stwierdza 
się u bokserów, następnie piłkarzy, kolarzy, 
lekkoatletów i narciarzy.

Dr Rubinrot
miał odczyt o sporcie kolarskim, jako me­
todzie leczniczej oraz dr. Rużyczner o pod 
stawach njaukowych leczniczej kultury fi­
zycznej.

Na zakończenie Zjazdu, którego organiza 
cja należała do wzorowych, w miłym nastro­
ju odbył się bankiet, podczas którego poza 
oficjalnemi mowami, dr. kpt. Krzewiński 
odczytał humorystyczny komunikat „PAT“ 
o zjeździe,. z którego między innymi dowie­
dziano się, iż był wygłoszony odczyt pt. „Ła­
manie kołem, jako metoda lecznicza" i że 
za odznakę związku przyjmie się kijek nar- 
ciaiski, tkwiący w lewatywie, przywiązany 
ketgutem.

Poza stroną naukową, uczestnicy Zjazdu 
wykorzystali W’ pełni piękne warunki nar­
ciarskie Worochty, dokonywując licznych 
wycieczek na pobliskie szczyty, rozkoszując 
się pięknem górskiej zimy i uzupełniając 
wyszkolenie sportowe na kursach narciar 
skich, prowadzonych przez instruktorów 
CIWF-u.

Dr Wacław Sidorowie:.
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Zawody narciarskie Poczlowego P. Ul. ni zakopaniu
Zakopane, 27 lutego (tel.l. W pierw­

szym dniu zawodów narciarskich PPW. 
w Zakopanem, rozegrano bieg zjazdowy 
pań i panów. Zawody odbyły się przy nie­
zwykle pięknej pogodzie i naogół sprzy­
jających warunkach terenowych, przy- 
czem jedynie Il-gi odcinek trasy miał 
śnieg mało nośny.

Start do biegu zjazdowego panów odbył 
się na stromym stoku Kopy Magóry, skąl 
poprzez Karczmisko, Skupniową biegł na 
Cyrlę, gdzie znajdowała się meta oby­
dwóch biegów. Długość trasy wynosiła 
5.5 km., przy różnicy wzniesień około 

700 m.
Trasa była starannie wyznaczoną. a 

starty obu biegów zaczęły się z wielką pun­
ktualnością, co wystawia niezwykle chlu­
bne świadectwo organizatorom.

Wyniki biegu: 1) Sitarz Józef (Kraków) 
14 min. 41 sek., 2) Michalski (Kraków) 13 
min. 04 sek., 3) Chrapkiewicz (Katowice) 
16 min. 15 sek., 4) Kowalski (Kraków), 5) 
Czupryk (Kraków, Polskie Radjo), 6) Ja­
kubowski (Lwów), 7) Homel (Katowice), 
8) Stokłosiński (Katowice), 9) Karp Zbi­
gniew (Kraków), 10) Bojarski (Kraków). 
Ogółem startowało 52 zawodników'.

Wielka rewia zapaśnicza na Śląsku
Bytom, 28 lutego (Tel). Dzięki dużym 

staraniom Śląskiego OZA udało się po wie­
lu tnUdach i przeszkodach doprowadzić do 
skutku międzyniairodoiwy turniej zapaśniczy 
amatorów z udziałem w>iiqem'fe‘tlrza olimpja- 
dy berlińskiej Ehrla, wicemistrza wagi lek­
kiej w stylu wiolno-aimerykańskim oraz 
Schweikertą, wiceniiątirza wagi średniej w 
stylu grecko^nęymskim. Niestt!e(ty w ostatniej 
chwffli udżiału swego odmów® zapowiedzia­
ny Meker, mistrz południowo-wschodnich 
Niemiec z poiwiojdóiw rodzinnych.

Organizatorzy mieli również zapewniony 
udział WJęgra Paładosa, Auslirjaka Musila 
oraz klilkalklrotinego mistrza Europy zawod­
nika fińskiego Reynego. Zawodnicy ci jed­
nak nie przyjechali na Sląlsk, ze względu na 
trudność® ustalenia dla wszystkich tych za­
wodników dogodnego terminu. W miejsce 
ich biertze udział poza konkursem kilka­
krotny mitftrz olilmpjaldy i Europy, obec­
nie trener PZA Fóldcak.

Wielki zawód również Sprawili organiza­
torom Czołowi zawodnicy polscy Szajewski 
i Falkiewicz z Warszawy, którzy odmówili 
przyjazdu z powodu indywidualnych mi- 
strzośtlw Warszawy. Nie przybyli również 
zawodnicy łódzcy, jak Hinz i Jakubowski 
oraiz miisitrz Polski, Łukaistewiictz.

Turniej w pierwszym dniu rozegrany zo­
stał

w Chorzowie
i ściągnął bardzo pokaźną liczbę publiczno­
ści. Na wsltępie rozegrano djwa spotkania 
poza konkursem, w których Urgacz poko­
nał w pieitwiszęj minucie Korneckiego, a 
Grodzki ■— Wieczorka,

Po wałkach tych przystąpiono do ofi­
cjalnych spotkań.

W wadze półśredniej walczyło sześciu za­
wodników-. W pierwsziem spotkaniu mistrz 
Śląska’ Staniczek pokonał w minucie En- 
glischa, Matuszewski wygrał po ciekawej 
walce z Kuligowskiin w 13 nńmucie, wresz­
cie Ehrl już w 2 miniućie zwyciężył Kurza, 
kładąc go na obie łopatki.

W wadze średniej Nowak wygrał w 17 
minucie z Cieślą, a Schweikert w 2 minu­
cie wygrał, kładąc na łopatki zeszłorocz­
nego mistrza, Polski Bugla. Wreszcie Krys- 
niolski po .pięknej walce wygrywa na pun­
kty z Wilczairskim, mistrzem Pomorza.

Organizacja była bardzo sprawna. Sędzio­
wali pp. Wesoło.wislki, Kucharski, Kubik i 
Gburski.

Na zaskoczenie Ehrl stoczył walkę pokazo­
wą z Fóldedkiem w sltylu- wołno-amery- 
kanskim, która dała wynik remisowy.

W drugim dniu międzynarodowego tur­
nieju zapaśniczego, który odbył się

w Nowym Bytomiu
w pięknie udekorowanej sali kina „Apollo", 
zebrało, się około 1000 osób.

Po uroczystej defiladzie walkę wstępną 
stoczył Nowak, który pokonał Dobrowol­
skiego, poczem odbyły się oficjalne spotka­
nia.

W pierwszej walce Kusz (ZS Nowy By­

Bieg pań
odbyt się ze stoku Kopieńc.i Wielkiego i 
wpadał w dolny odcinek trasy panów. 
Długość trasy wynosiła 3 km. przy różnicy 
wzniesień 330 m. Również w tym biegu 
obserwowaliśmy dobry poziom i Wielką 
ambicję. Startowało 22 pań.

zw. Bez. Istebna znużą ni hu ii km.
W niedzielę zakończyły się w Zakopanem 

zawody narciarskie P. P. W. z całej Polski. 
Mimo niezwykle, ciężkich warunków tere­
nowych i atmosferycznych, które powstały 
na skutek gwałtownej odwilży, na starcie 
biegu patrolowego stanęło 35 zawodników 
czyli

105 zawodników.
.‘ tarł biegu odbył się na Cyrli, gdzie me- 

ści się Ośrodek P. P. W. a trasa prowadzi­
ła początkowo w stronę Poronina a stam­
tąd na Murzasichle i koło Toporowych 
Stawków ponad halę Skupniową i biegła 
na małą Cyrlę. Bieg odbył się na dystansie 

tom) pokonał po bardzo ładnej walce w 
13 milnluicfe Englischa (Ruch). W drugiej 
walce Ehrl (Monaiclijuin) przy rażącej prze­
wadze w 8 minuciie suplesem wygrał z Ma­
tuszewskim (ZS Widłnldwiec). W trzeciej 
walce Staniczek (Sokół) miał walczył z Ku­
likowskim, jednakże z powodu wycofania 
się tego OsitatnŁego- zawodnika trener Fól- 
deak stoczył ze Staniczkiem walkę poza 
konkursem i wygrał ją w 5 minucie, kładąc 
przeciwnika na łopatki.

W wadze średniej Krysmalski 1 (Sokół) 
wicemistrz Poldki, pokonał w trzeciej mi-

— M

M ni trosce o rozuffl sjoffli szloHo
Poznań, 28 lutego. (Tel) W auli gi­

mnazjum im. Marcinkowskiego w Po­
znaniu odbyło się w niedziele zebra­
nie w sprawie sportu młodzieży szkol­
nej, zwołane przez zarząd Okr. Po­
znańskiego Polskiego Związku wycho­
wawców fizycznych.

W zebraniu wzięli udział przedsta­
wiciele władz wojewódzkich, wojsko­
wych, szkolnych, miejskich, uniwer­
sytetu poznańskiego, Związków i klu­
bów sportowych oraz prasy.

Przewodniczył radca dr Sokołowski, 
przewodniczący Miejskiego Komitetu 
W. F. Po wygłoszeniu dwóch refera­
tów programowych „O współpracy 
sportu szkolnego ze sportem wogóle“ 
przez mgra Jasińskiego i „O między­
szkolnych klubach sportowych w Po- 
znaniu“ przez mgra Łagowskiego, roz­
winęła sie szeroka dyskusja, w której 
zabierali głos m. in. wioewoj. Walicki, 
kurator dr Jakóbiec, wizytator Sikor­
ski, prof. dr Juracz i inni.

Uchwalono kilka rezolucyj, które 
przesiano do ministerstwa oświaty 
oraz min. spraw wewn. W rezolucjach 
zebrani stwierdzają, że szybką popra­
wę dzisiejszego stanu rzeczy można 
uzyskać przez:

1) podwyższenie ilości godzin ćwi­
czeń cielesnych w gimnazjach i li­
ceach z 2 do 4 godzin tygodniowo, 
2 godziny przed południem, 2 godziny 
popołudniu;

2) wprowadzenie obowiązkowych 
godzin sportowych, dowodnie wybie­
ranych przez studentów;

3) wprowadzenie Da uniwersytetach 
lektoratów pracy sportowej, dostąp-

Zwycięstwa warsz. akademików 
nad Estończykami

Na sali YMCA .rozegrany został między- 
narodowy turniej gier spoiitoiwych z udzia­
łem dr.użym mistrza Eslonji, klubu Kałey z 
Tallina. Największą sensacją pierwszego 
dnia turnieju było zwycięstwo AZS Wm- 
szawa nad Kdleucm w siatkówce kobiecej 
w slosunku 2:1 (15:8, 16:18, 15:11).

Wyniki: I) Dzidzulowa Danuta (Wilno) 
10 min. 45 sek., 2) Gfinterówna (Kraków) 
10 min. 58 sek., 3) Machnicka (Lwów) 11 
min. 07 sek., 4) Kalicińska (Poznań), 5) 
Stykówna (Katowice), 6) Zawadzka (War­
szawa), 7) Bieiewiczowa, (Katowice), 8) 
Bernardowa (Kraków), 9) Skorukówna 
(Wilno), 10) Baranowska (Lublin).

18 kilometrów, a patrol składał się z trzech 
zawodników biegnących z obciążeniem.

Wyniki biegu: 1) Zw. Rezerwistów z Isteb­
nej iw składzie: Czeipczor, Matuszny i Si­
kora, w czasie: 1 godz. 41 min. 17 sek. 2) 
patrol Leśników z Kakopanego, 3) Związek 
Rezerwistów Zakopane, 4 Związek Strzelec­
ki Krynica, 5) P. P. W. Katowice.

Rozdania nagród dokonał reprezentujący 
p. Ministra Poczt i Telegrafów dyr. Spett. 
Zawody należy uważać jako niezwykle u- 
dane, dały dowody naogół wysokiej sprę­
żystości organizacji i wielkiego zrozumienia 
dyscypliny wśród zawodników. Kierownic­
two całych zawodów spoczywało w rękach 
p. mgr. Zytkowlcza.

nucie przez załamanie mostku przeciwnika. 
Schweikert (Berlin) stoczył bardzo ciekawą 
walkę z Wilczarskilm (Pomorze), który 
pi zez skuteczną obronię i doskonałą postawę 
zebrał mnóstwo olkłaśków. Niestety .za.wod- 
ni.k ten, jalklkólwiełk izaipo<wiada się bardzo 
dobrze, musiaił przegrać z doskonałym 
Schweiketrteun w 9 minucie przerzutem przez 
b'.odirKx

Na izalkońrtzenie drugiego dnia między,na­
rodowego tturnlieju zapaśniczego Fóldeak i 
Engliisch śtocayl® poikażoiwą walkę w stylu 
svoLiio-amerykańsk.im. Wygrał Fóldealk na 
punkty.

Wsrzylstkie wallki stały a wysokim pozio­
mie i przyniosły wągalnizaitorom sukces za­
równo sporliofwy, jak i kasowy.

nych dla szerokich rzesz działaczy 
sportowych na wózr zagranicy;

4) stworzenie podstaw finansowych 
dla istniejących w klubach sporto­
wych zawodowych pra.cowników-kie- 
rowników sportowych, zdolnych od­
dać całkowicie swoje siły dla rozwoju 
poszczególnych oi^ganizaicyj i mobili­
zacji pieniędzy społecznych dla nich.

Zebrani uważają aa konieczne:
a) zapewnienie stworzonym z do­

brej woli nauczycieli W. F. klubom 
sportowym w calem szkolnictwie łą­
cznie z uniwersytetami podstaw pra­
wnych przez zatwierdzenie odpowie­
dnich statutów oraz wprowadzenie do 
budżetu ministerstwa oświaty odpo­
wiednich sum, umożliwiających im 
bytowanie i rozwój;

b) pozwolenie reprezentacjom mię­
dzyszkolnych klubów sportowych na 
udział w zawodach juniorów poszcze­
gólnych związków sportowych oraz na 
rozgrywki towarzyskie z młodzieżą 
klubów sportowych;

c) udostępnienie wszelkich urzą­
dzeń sportowych miejskich, wojsko­
wych i urzędów W. F. dla zespołów 
młodzieży szkolnej;

d) zebrani zwracają sie 2 apelem 
do Związków sportowych o pozwole­
nie klubom na, rozgrywki z miedzy- 
szkolnemi klubami sportowem.i, na do­
puszczenie do zawodów juniorów mię­
dzyszkolnych klubów sportowych i o 
udostępnienie instruktorów i sprzętu 
Zw. sportowych i zorganizowanych 
przez Polski Związek wychowawców 
fizycznych dla kursów i obozów mię­
dzyszkolnych klubów sportowych.

Dnużyna estońską uchodziła, bowiem za 
nitoficjalną mistrzynię Europy i nie była 
dotychczas nigdy polkonana. Zawodniczki 
estońskie wskazały w tern spotkaniu dosko­
nalą technikę, ale Skuteczność warszaw­
skich aikademiclzek przeważyła. Wyróżniła 
się tutaj Stefańska.

W siatk<»wce męskiej Kaleu pokonał Po­
lonję w sltosimlku 2:1 (7:15, 15:4, 15:3)-. — 

Z wyjątkiem pierwszego seta, Eslończycy 
górowali całkowicie.

W koszykirwce kobiecej Polonja pokona­
ła Kaleu 31:13 (14:8). Drużyna estońska za- 
prezentowała się nieszczególnie. W zespole 
war&zawIśkSm wyróżniły się. Olczak-Danow- 
Ska, Smidówma i Wicwiórśka.

W ikoszykówce męskiej po ciekawej i 
emocjonującej walce AZS pokonał Kaleu 
w śtosunlku 39:30 (16:12). Szybkość i decy­
zja, stanowczo, lepsze w zespole warszaw­
skim, zadecydowały.

W niedzielę wieczorem, w drugim .dniu 
turnieju na sali YMCA drużyna Kaleysi 
(Tallin) odniosła 'wysokie zwycięstwo w 
koszykówce męskiej nad warszawską Polo, 
nją w stosunku 45:32 (29:11). Estończycy 
byli nietylko lqtszymi strzelcami, ale także 
wykazali więcej zlgraniń'. W koszykówce 
kobiecej AZS polkonał Kalev zdecydowanie 
33:15 (15:8).

W meyzadh siiatikówiki AZS odniósł dwu­
krotne z trudem wywalczone zwycięstwa 
nad Kaleuem, ipnzyCziem w kobiecej siat­
kówce wynik hramilał 2:1 (11:15. 15:11.
15:10), a w męslk.iej 2:1 (5:15. 15:8, 15:12).

Widzów zebrało się blisko tysiąc. Za kil­
ka tygodni gościć będzie w Warszawie dru­
ga drużyna estońska, a niianotwicie .4. S. K. 
Tartu.

Zakończenie mistrzostw 
okręgu krakowskiego 

w koszykówce męskiej
Kraków, 1 marca.

Mimo, że zdobycie tytułu mistrza klasy A 
okręgu kralkowsIWiego 'zostało już przesą­
dzone, to jednak niedzielne rozgrywki nie 
straciły nic z dawnego zainteresowania i e- 
mocji. Wynikli trzech rozegranych w nie­
dzielę spotkań miały rozstrzygnąć o zdoby­
ciu tytułu wicemistrza (który uzyskała 
KPW Olsza, po zwycięstwie nad Wawelem) 
i o wyłonieniu drugiej drużyny do spadku 
z klasy A. Tutaj jednak 
nie zapadło jeszcze rozstrzygnięcie. 
Makkabi, która jest zagrożona spadkiem, 
pokonała wprawdzie Garbarnię i ma o je­
den punkt więcej, niż Modrzejówka, ale ta 
ostatnia ma jednak jeszcze rozegrać spo­
tkanie z YMCA i o ile wygra, będzie miała 
lepszy stosunek pununktów od Makkabi.. — 
Szanse iModrzdjówtki wzrosły jeszcze o tyle, 
że YMCA pokonała w niedzielę Craeosię, 
wobec czego nie może zagrozić jej spadek; 
iłem samem więc mecz z Modrzejówiką nie 
będzie miał dla niej większego znaczenia.

Wyniki szczegółowe:
Makkabi—Garbarnia 20;19 (14:14, (4:4). 

Spotkanie to zakończyło się zwycięstwem 
w komplecie grającej Makkabi, dopiero po 
trzech przedłużenliacli gry- Makkabi, 'któ­
rej specjalnie zależało na zwycięstwie, gra­
ła z Wielką ambicją, nie można jednak 
rówmież odmówić jej i Garbarni, która w 
spotkaniu tern grała nie dla siebie, ale dla 
Modrzejówlki i gdyby nie osłabiony bardzo 
skład skutkiem brakiu Kotscha >i „Marka", 
wyszłaby ona niiewąltpiiiwiie zwycięsko. — 
W Makkabi wyróżnić należy braci RiHer­
manów- i SonnenisicheŁna, w Garbarni zaś 
młodych: Byohawskiego, Ko wałówkę II 
oraz Piirowskiego I.

Sędziowali pp. Kopta i Lesiak. Garbarnia 
zaraz po zalkończediu spotkania wmiosła 
protdst, sędziowie bowiiem wbrew przepi­
som zarządzili zmianę boisk w czasie do- 
grywtkli.

Olsza—Wawel 16:13 (10:5). Zasłużone 
zwycięstwo Ołszy, która pokazała ładną 
i dobrą ledhniczniie grę. Zwycięstwo Olszy 
byłoby wyższe, ale WąW-el w ostatnich mi­
nutach nadrobił znacznie'stracony teren. — 
Sędźiowa® pp. Lempart i. ZUkiulski.

YMCA—Cracoyia 24:18 (14:11). Spotkanie 
dwóch starych rywoli, mimo osłabinoych 
ich składów i stosunkowo małej stawki, 
stało na wcale wysokim poziomie. W Cra- 
covii brakło Płudińskiego, Resicha i „Mio­
dońskiego". W YMCA: Slóka ii Paszuchy. 
W drużynie YMCA doskonały dzień miał 
Łapiński, świetnie usposobiony strzałowo, 
bez zarzutu grała również obrona Szostaw, 
„Adamowiski" oraz PapiińskŁ W Cracovii 
wyróżnił się, lecz tylko do przerwy, Mach­
nicki, ofiarnie grał ,vZdzii:sławski". Sędzio 
wali pp. Węglorz i Maciairz.

GRY SPORTOWE W ŁODZI. W elimi­
nacyjnym meczu w koszykówce męskiej o 
mistrzostwo Łodzi 'WKS pokonał I.KP 43:26 
(20:12). Dzięki temu zwycięstwu WKS za­
kwalifikował się, jako reprezentant łódz­
kiego okręgu do imlistrzostw Polski, które 
zostaną rozegrano w Poznaniu. WKS—Wi­
nią 53:10, IKP—Zjednoczone 5il:7, Pabia­
nickie Tow. Gimnastyczne—Tur 27:25. — 
W koszykówce żeńskiej IKP—'Makkabi 19=2, 
IKP—Zjednoczone 34:8, Winna—ŁKS 22:6, 
Knusche Ender—Makkabi 15:4. W siatków­
ce męskiej IKP—ŁKS 2:1.
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mmom naszych lenisiM w monie Cario
Manie ('.ario, 28 lutego (Tel). Międz.ymi 

rodowy turniej tenisowy w Monte ('.ario roz­
począł się w .poniedziałek. Na pierwszy o- 
gień poszedł z naszych tenisistów Hebda, 
który pokopał w pierwszej rundzie uan 
Lotta 7:5, 6:2. Jiuż jednak w drugiej run­
dzie Hebda natknął się na doskonałego 
gracfza angielskiego Hughesa, który też po­
konał go w stosunku 6:3. 6:0.

Niewiele lepiej poszło 77oc:<//isAiemu. - 
W picuwszej rundzie spotkał się on z Hal. 
lym i pokonał go 6:0. 6:2. W drugiej run 
cizie jednak i Tloczyński został wyelimino­
wany przez doskonałego- tenisistę włoskiego 
Pahnieriego w stosunku 6:1. 4:6. 4:6.

Króliku trwała karjcra Hebdy i Tloczyń- 
skiego w grze podwójnej par narodowych 
o pulhair Butlera. Już w- pietflwisizej rundzie 
zostali oni wyeliminowani przez parę an­
gielską Peters i Butler, Ci ostatni zwycię­
żyli w stosunku 6:2. 6:2. 6:2.

Jędrzejowska w pierwszej rundzie spo­
tkana się z Poncelet, bijąc ją bez trudu. 6:1. 
6:4. W drugiej rundze nasza mistrzyni po­
konała Angielkę Di ckm 5:7, 6:3, 6:3, kwa­
lifikując się do ćwierćfinału.

Mistrzostwa Polski w pływaniu 
nie mają powodzenia

Lwów, 28 lutego. Do zimowych mi­
strzostw polskich w pływaniu, które wy­
znaczone są na 6 i 7 marca we Lwowie, 
zgłosiło się w przepisanym terminie do 25 
lutego ogółem 12 zawodników i 6 zawodni­
czek z Cracov.i.i, ŁKS, TP Giszowiec, PZL 
Warszawa. Szarlej Bjaly z Brzeziny, oraz ze 
lwowskiej Pogoni.

Taką małą ilość zgłoszeń należy prawdo­
podobnie wytłumaczyć niewystaraniem się 
przez Polski Związek Pływacki na czas od­
powiednich zniżek kolejowych.

Wobec tego, że przy tak niewielkiej ilo­
ści uczestników niektóre konkurencje mu- 
si-ałyhy się odbyć przy udziale je Incgo 
względnie dwóch zawodników (zawodni­
czek), okręg lwowski PZP zastanawia sic 
nad ewentualnem odwołaniem mistrzostw.

W sprawie tej należy się spodziewać o- 
statecznej decyzji w poniedziałek. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa termin dla 
zgłoszeń zostanie przedłużony, a na wypa­
dek wystarania się przez PZP zniżek kole 
jawych, mistrzostwa odbyłyby się w odpo­
wiednim komplecie.

Zimowe mistrzostwa pływackie 
Krakowa

Wyniki I-go dnia:
Kraków, 28 lutego. W sobotę w basenie 

YMCA rozpoczęły' się zawody pływackie o 
mistrzostwo Krakowa. które zgromadziły 
na starcie zawodników Cracorii, Makkabi 
i gospodarzy. Organizacja zawodów spraw­
na, publiczności dużo. Wyniki sobotnich 
konkurencyj przedstawiają się nast.:

100 m stylem dowolnym I kl.: I Paszkot 
|Cracovia) 1:08,1; 2) Zguda (YMCA) 1:10,1: 
3 Grubenthal (Cr) 1:11: 4) Treszczyń ki 
(YMCA) 1:12,5.

100 m stylem dowolnym II kl: li Kalita 
(YMCA) 1:13,9; 2) Graboś (YMCA) 1:17, 3; 
Grudzień (YMCA) 1:17,5.

100 m stylem grzbietowym 1 kl: 11 Sze­
lest (Cr) 1:25,8; 2: Kowalski (YMCA) 1:25,9.

100 in stylem dowolnym pań II kl.: 1 
Cyankiewlczówna (YMCA) 1:44,2; 2/ Made- 
jówn.a (YMCA5 1:49,8; 3) Dy wińska (Makka­
bi 2:03,5.

100 m stylem klasycznym I kl: 1) Świstuń 
YMCA 1:26,2; 2) Wołniak (YMCA) 1:30,1.

100 in stylem klasycznym pań I kl: 1 
Ła-soniówna (YMCA) 1:44,5, 2 Dywińska 
(Makkabi) 2:04,1; 3) Zaremibianka (YMCA) 
2:13,3.

100 m stylem klasycznym II kl: 1) Jaki- 
mow (YMCA) 1:30,4; 2) *Gillert (Cr) 1:37; 
3) Edward (YMCA) 1:45.

Przeciwniczką jej była: tenisislka knuu li ­
ku Boegner, znana .pod1 swe-m paiiieiiskiem 
riazwiskium Henrotin. Kracie,uz,ka znajduje 
się obecnie w lepszej formie, niż .Jędrzejew­
ska i wygrała, jednak po zaciętym oporze 
ze strony Jędrzejewskiej. Wyniki: 7:5, 2:6, 
7:5 dla Francuzki.

Pani Boegner Została wyeliminowana 
przez miSlrzynię Francji Mathieu 6:1, 6:3. 
a ponieważ Sperling pokonała Łizunę 6:0, 
6:4, przeto finał zasilanie rozegrany między 
Mathieu a Sperling. Będzie to zatem rewanż 
za Beaulieu.

W grze o puihar Butlera zanotowano kil­
ka ciekawych wyników. ZiwTaca uwagę za­
cięta wałka. między parami francuskieim 
Petra i Pelizza, a parą l.esueur Journu. 
Młodzi Petra i Peliza wygrali w slosonku 
14:11. 4:6. 6:3, 17:15. Wymownym dowo­
dem zaciętości gry są cyfry. Hughes i Hare 
wygrali z Bonmaraem i Geelhandem 3:6, 9:7. 
6:3, 6:3. Boussus i Brugnon pokonali Cze­
chów Hechta i Cejnara 6:2, 6:0, 5:7, 8:6. 
Czesi zaś uprzednio wyeliminowali Petersa 
i Butlera. Faworytami są Niemcy v. Cramni 
i Henkel którzy zakwalifikowali się do fi­
nału wraz z Anglikami Hughesem i Harem.

400 ni stylem dowolnym 1 ,kl.: 1 Zguda 
(YMCA 6:18: 2 Paszkot Cr 6:18,1: 3> Ra- 
chniowski (YMCA) 6:18,3.

W niedzielę zostały’ zakończone zawody 
pływackie o mistrzostwo okręgu krakow­
skiego, które zgromadziły na starcie za­
wodników Cracovii, YMCA i Makkabi. 
Zainteresowanie powyższemi zawodami 
nienadzwyczajne.

Wyniki przedstawiają się nast.:
200 m. stylem dowolnym I kl.: 1) Zgo­

da (YMCA) 2:38.4; 2) Paszkot (Cr.) 2:39; 
3) Japołł (YMCA 2:49.6; 4) Grubenlal 
(Cr.) 2:49.8.

200 m. stylem klasycznym pań I kl.: li 
Lassoniówua (YMCA) 3:50, nowy rekord 
okręgu krakowskiego, lepszy od starego o 
4 sekundy. W II kl. Dywińska (Makkabi) 
uzyskała czas 4:20.

400 m. stylem dowolnym II kl.: 1) 'Ka­
lita (YMCA) 7:10; 2) Hug (YMCA) 7:10.5; 
3) Pietruczak (Cr) 7:10.8.

200 m. stylem klasycznym II kl.: 1) 
Jakiinow (YMCA) 3:19.3; 2| Gillert (Cr) 
3:33.3; 31 Malski (YMCA) 4:13.3.

Sztafeta 3x100 ni. stylem zmiennym: 1) 
YMCA w składzie: Kowalski, Świstuń i 
Zguda, płynąc sama uzyskała nowy rekord 
w czasie 3:59.7, lepszy ód starego o 4.3 sek.

Sztafeta 4x200 m. stylem dowolny-m: li 
Cracovia w składzie: Kot, Rouppert, Gru­
bental i Paszkot, w czasie 11:11, eo jest 
nowym rekordem okręgu krakowskiego, 
lepszym o 8 sek. od dotychczasowego: 21 
YMCA 11.30.

200 m. stylem klasycznym I kl.: 1) Świ­
stuń (YMCA) 3:17.4:’2) Wolniak (YMCA) 
3:19.8.

•Na zakończenie odbył się mecz towarzy­
ski piłki wodnej między drużyną Makkabi 
a zespołem kombinowanym Cracovii i 
YMCA. Zwyciężył zespół kombinowany w 
stosunku 2:0. Bramki strzelili Treszezyń- 
ski i Grygłewski (z rzutu karnego). Or­
ganizacja zawodów dopisała.

Zawody pływackie o nagrodę 
„Młodych” Warszawa-Łódź

Łódź, 28 lutego (tel.,!. Warszawa góro,wa­
ła o całą klasę niad swoim przeciwawkie-m. 
czego dowodem zajęcie przez nią wszyst­
kich pierwszych miejsc.

Poszczególne wyniki: 100 m stylem do­
wolnym: 1) Maszyński (Warszawa) 7.11,6; 
2 "Urbański (Warszawa), 3) Przyborowski 
(Łódź .

200 m stylem klasycznym: 1) Rudisz 
(Warszawa) 8.15; 2) Bojowy i Warszawa . 
3 Lipiński (Łódź..

Deszcz przerywa gry.
Monte ('.ario, 28 lutego (Teł). Odbywają­

cy się tu międzynarodowy lurniej tenisowy 
ucierpiał w nedzielę z powodu silnej ulewy, 
wobec czego kilka-spotkań mzisiało być od­
wołanych.

Rozegrane spotkania: dały wyniki nastę­
pujące: mistrz Niemiec u. t.riunni zwycię­
żył gładko Włocha Palmieri 6:0. 8:6. 6:2. 
zaś Francuz Boussus po twardej pięciose- 
towej walce pokonał Niemca Henkla 3:6. 
1:6, 6:3, 6:4, 6:2.

Finał w grze pojedyńraej pań między 
Mathieu a Niemką Sperling został z po­
wodu ulewnego deszczu przerwany

Para Jędrzejowska-Tloczyński 
wyeliminowana

W dalszych rozgrywkach międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w Monte Carlu 
para polska Jędrzejowska — Tloczyński 
przegrała z parą francuską Jornu — Iri- 
barne 3:6, 7:9.

W ćwierćfinale gry podwójnej pań para 
Jędrzejowską — Ingram wygrała z parą 
Weekes — Eickin 6sl, 11:13, 6:3.

100 m. stylem grzbietowym: 1 Kossow­
ski (Warszawa) 1:33.38; 2i Czółenko (War 
szawa . 3 Dęho-wski (Łódź).

100 m. stylem dowolnym: li Wołusiuk 
(Warszawa: 1:11,2: 2) Cel (Łódź,. 3 Koni- 
kowski iŁódźi.

Sztafeta 3X100 stylem zmicmiym: l 
Warszawa 4.31.3; 2) Łódź 4.37.2.

W skokach: li Bujnowiez (Łódź 31 pkl.. 
2 Przyborowski (Łódź; 30 i pól pkl. Za­
wodnicy Warszawy nie startowali.

W piłce wodnej Warszawa pokonała 
Łódź 5:3 (2:0i.

W konkurencjach lokalnych na wyróż­
nienie zasługuje, zwycięstwo na 200 m. sty­
lem dowolnym Dzikowskiego 2.51.6 nad mi­
strzem okręgu Ginterem.

Bieg narciarski
z Turbacza do Rabki

Rabka, 28 lutego (lei.). W niedzielę od­
był się doroczny bieg zjazdowy z Turba­
cza ło Rabki .organizowany przez T. T. N. 
Kraków. Bieg zgromadził 25 zawodników 
z następujących klubów: TTN Kraków, 
AZS Kraków, SN Sokół Nowy Targ, SN 
OZP Rabka, KSN Kraków.

Bieg ukończyło 22 zawodników. Orgatii- 
zaeja biegu, jak zwykle wspomagana była 
pi zez miejscową sekcję narciarską Zw. 
Podhalan.

Wyniki biegu izespołowego. puhar wę­
drowny i pierwsze miejsce zajmuje po raz 
drugi, z rzędu Sekcja Narciarska Sokola w 
Nowym Targu w czasie 2.38.8, 2) SN KSM 
Kraków 3.17.30, 3) TTN Kraków 3.36.51.

Wyniki indywidualne: 1) Fąfrowicz Ste­
fan SN (Sokół N. Tang) 49.42; 2) Fąfro- 
wlicz Ferdynand (SN Sokół N. Targ) 51.16 
i pół; 3) Wałycha Stan. (SN Sokół N. 
Targ) 53.26; 4) Kondys Stefan KSM Kra­
ków) 56.28 i pół; 5) Zubyk Wład. (SN So­
kół N. Targ) 57.14.

Zimowe mistrzostwa Śląska 
w lekkiej atletyce

Katowice, 28 lutego (tel.). W niedzielę, 
w hali ośrodka W. F. odbyły się mistrzo­
stwa lekkoatletyczne okręgu śląskiego 
kategorji pań, panów i junjorów. Na star­ 
cie stanęło około 100 zawodników, rekru­
tujących się po większej części z najpo­
ważniejszych klubów śląskich. Program 
obejmował skoki, rzuty, z wyłączeniem bie­
gów z powodu tego, iż hala do lego się 
nie nadaje.

Osiągnięto naogół przeciętne wyniki, 
przyczem u pań poziom był wyższy. W 
konkurencji męskiej Chmiel (Pogoń) o- 
siągnął nowy rekord w skoku wdał z miej­
sca, uzyskując 2.95 m. przy warunkach 
dosyć ciężkich.

W ogólnej punktacji zwyciężył
Stadjon Chorzów

62 pkl. przed KPW. 52. Pogonią 32 pkt.. 
Sokół Chorzów 31 pkt. i ZS. Katowice 24 
pkt. Poszczególne wyniki były nast.:

Junjorzy: Skok wdał Wyga (Stadjon 
Chorzów) 5.89 przed Foreiterem KPW. 
5.49. Skok wdał z miejsca: Wyga 2.56 
przed Krawczykiem (Sokół Siemianowice) 
2.48. Skok w’zwyż: Murłowski (Stadjon 
Chorzów) 1.52, przed Stanisławskim (Po­
goń) 1.47. Kula: Krawczyk (Sokół) 12.80 
przed Fłapertą (Sokół) 12.10.

W konkurencji pań
osiągnęła w skoku wdał przy udziale 33 
zawodniczek Czarna (Strzelec Katowice) 
4.43; 2) Łaskówna (Sokół (4.32); 3) Ziół- 
kówna (Stadjon) 4.19.

Kula: 1) Faliszewska (Strzelec Sosno­
wiec) 9.22 przed Orzełówną (KPW) 8.98 i 
Łigienżanką (CKS) 8.70.

Skok wzwyż: 1) Orzełówną 1.36; 2| Mer- 
melówna (ZS. Katowice) 1.31; 31 Biskupów- 
na (KPW) 1.31.

Skok wdał z miejsca: 1) Wajsówna (So­
kół Ruda) 2.18; 2) Kostkówna 2.13: 3'1
Malczykówna (Pogoń) 2.06.

Konkurencja panów:
Kula: 1) Praski iZS. Katowice) 13.93: 

2) Grabiński ZS. Katowice) 12.87; 3) Chmiel 
(Pogoń) 12.65)

Skok wdał z miejsca: 11 Chmiel (nowy 
rekord śląski) 2.95 przed Hacagą (Sokół 
Czeladzi i Krawczykiem (Stadjon Chorzów) 
2.83.

Skok wzwyż: li Chmiel 1.73 przed Ka- 
pinosem (Sokół-Chorzów) 1.59 i Chmielem 
II (Pogoń) 1.59.

Skok wdał: 1) Chmiel (Pogoń: 6.65; 2) 
Śliwa (Stadjon Chorzów! 6.22: 3) Chmiel 
(KPW) 6.07.

W skoku o tyczce nie startowało wielu 
wybitnych zawodników śląskich, jak Stei- 
ner, Schneider, Dyka. Zwyciężył 40-letni 
zawodnik Sokoła z Rudy Yoreiter, uzysku 
jąc wysokość 3 m. przed Gtaboszem 2.90 m.

Bydgoszcz bije Gniezno 
w grach sportowych

Bydgoszcz, 28 lutego (Tel). Z okazji od­
bywającego się w Bydgoszczy międzymia­
stowego. meczu pięściarskiego Gniezno— 
Bydgoszcz odbyły się w niedzielę przedpo­
łudniem rów.nież pierwsze miiędsrymiastowe 
spotkania w grach sportowych, a nriamo- 
w:cie w siatkówce pąiń i w koszykówce pa­
nów.

I w tych spotkaniach zwycięstwo odnio- 
sly drużyny bydgoskie, bijąc Gniezno w 
siatkówce pań 2:0 (15:2 i 15:10), zaś w ko­
szykówce panów 46:31 (25:14 i 21:171.

IKP mistrzem atletycznym 
Łodzi

Łódź, 28 hiilego' (Tel), W niedzielę od­
był się osifatoi mecz o mislrznstwo zapaś­
nicze poimj.ędzy zeszłorocznym mistnzem 
Wimą a IKP, prz-ynosząc niespodziewanie 
wysokie ziwyclięstwo drużynie IKP 16:6.

Wynikli wailk (na pierwszym miejscu za- 
wodnlilcy IKP): W wadize koguciej Pawlicki 
pokonał Mayera- II, w piórkowej Kulesza 
zwyciężył na punkty Kawała Gzesława. w 
lekkiej Kauc pokonał na punkty Kaiwała 
Władysława, w ]>ółśredniej Jagodziński po­
konał Rafałę. w średniej Śliczkowski ]>oko- 
iiał na piiinlkity Hiinca, w półciężkiej Jaku­
bowski wygrał z Pytlikiem, w ciężkiej Tu­
rek, b. mi-slrz Polski, przegrał z Cymerem.

Tylni mistrza okręgu łódzkiego zdobyła 
drużyna IKP, wygrywając wszystkie spo­
tkania. Drugie miejsce w tabeli przypadło 
zeszłorocz-neimu mistrzowi Winiie. Dalsze 
lokally zajmują: Krusche Enrfer, Sokół, 
IK P. Z jed iroczcnie.

OLIMPIJSKI ZESPÓL KOSZYKARZY 
BAWIŁ W TORUNIU. przyczem goście 
wystpili w składzie: Kasprzak, Patrzykonl, 
Grzechowiak, Szymura, Lemke. Wrzesiń­
ski i Szymura II, dając pokaz najwyższej 
klasy gry i wygrywając kolejno- z GKS. 
59:10 (24:7) i reprezentacją okręgu KPW. 
54:18 (30:7). Najlepszy gracz Poznańczy- 
ków Łój, ze względu na dyskwalifikację, 
ograniczyć się musiał do roli kierownika 
drużyny.
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Świetni łyżwiarze śląscy rodzeństwo Kałusowie, 
którzy po zdobyciu mistrzostwa Polski, wyjechali 

do Londynu na zawody o mistrzostwo świata.

•• •

Mistrzyni Polski w jeździe figurowej na lodzie 
Scheibertówna (Śląskie Towarzystwo Łyżwiarskie), 
która zdobyła ten tytuł po raz pierwszy na zawo- 

dach w Katowicach

W


